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o e i doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. f o o  

z dostawą do domu . zł. 5'30
na prowink.il

z praesyłicą poczt z ł <_■; O 
za granicą , . zł. 9 'DO
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Ceny ogłcwwć*
/ a  i w ieioz milimetr. (tń/i cm 
szer.) w  zwy Tych ogłoszeniach 
g ł. 3 0 , w  naJesłanem i w  nekr. 
j j .  4 0 , w Kronice, repei nar, 
dziar gospodarczy paski w tek­
ście ijr. 2 0 , pou nagłówkiem  
na pierwszej sirook z ł, 1*—. 
Za jedno słowo w  drobnych ogło­
szeniach gr. 10 , kupno i snrze- 
daż słowu gr. 1 2 , matrymonial­
ne, korespoiisncje prywatne za 
słow o gr. 2 0 , d la puSiukują- 
cycti pracy gr. S . Z zastrze­
żeniem miejsc 2 5  prc. Zagrani, 

czne u 5 0  twoje* drożę
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Eteśeje sześciu dni, od niemej mani­
festacji oficerów  aż do odroczenia sej­
mu, to  dziele narastan ia  nowej, brze- 
'Ttiprtnej w nieuchronne następstw a tre­
ści na h istorycznym  szlaku reform y 
ustrojow ej, po którym  kroczy Polska 
od trzech z górą lat.

Szlak ten ry l się do m edaw na zy ­
gzakiem zbyt aobrzc znanej i zby t nie­
znośnej dw utorow ości, aby  raz  jeszcze 
poszczególne jego fazy tu przypom i­
nać, B yw ały  w  nich m om enty, wT k tó ­
rych istotnie w y d a w a ć  się mogło, ze 
fundam entalna idea zamachu m ajow e­
go, w  im { k tórej on tylko znaleźć 
może sankcje h isto- i, ulega w y ja ło ­
wieniu; b y w ały  okresy , w których ta 
idea zbyt grubo sym plifikowana. ro z iw  
imana była przez niektórych dosyć 
zresztą rzekom ych je j’ w ykonaw ców , 
jako m echaniczna zasada tzw , silnego 
rządzenia przy  pom ocy jakże sztucznie 
kleconej sym biozy z uległą — jakże i t-  
d rak  oozornie tylko! — sejm okracią.

Jest niewątpTwą zasługą tejże sej- 
m okraeji, żc coraz zuchw alszem  za ­
rzucaniem  tak tyki uległości p rzerw ała  
proces absorbeji głów nego celu zama» 
chu m ajo w eg ). że w y tw o rzy ła  atm.pl 
sreLę, w  której zasadnicza idea rew o­
lucji majówki mogła się z pow rotem  
obuw ać w  petnej swojej czystości, s ie  
i bezkom prom isow ej konieczności.

Ta idea w  c ;ngu kilku ostatnich dni, 
btyskaw icznem i uświadom ieniam i n a ­
stępujących po sobie w ydarzeń , zosta­
ła zw yc:ęsko w yniesiona z pow rotem  
na w ierzch, w yzw olona z hamulców' 
oportnnistycznycli w swój pierw otny, 
rew olucyjny żyw ioł. Od lat trzech nic 
było bodaj momentu, w  k tó n tm b y  ja ­
śniej i ostrze* w ystąp iła  ta oczyw ista 
praw da że porządek rzeczy , w y tw o ­
rzony w maju 1926 r.. nie zostanie zli­
kw idow any, jeżeli nastani realizacja 
jeeo naczelnej idei, to jest zmiana u- 
stroju. I nie co innego, jfek właśn-o 
dzieje ostatnich sześciu dni tę  praw dę 
w  takiej w łaśnie czystej i d ram aty ­
cznej — rzec można — postaci uja­
w niły. Ztud<zerva, aby zm iany ustroju 
dokonać można było w takici czy in­
ne* kombinacji za pośrednictw em  'se j- 
mn pod gromkimi ciosami w ydarzeń 
ostatnich faktycznie i o s ta te c z n i p ry ­
sły. jak bańka z lichego uformow an.-i 
m ydła co w ;ęcej! — miejsce tych złu­
dzeń zaięla niezbita już pew ność, że 
sejm uczyni w szystko, aby do zmiany 
ustroju nie dopuścić, aby  pierw szatn 
lepszem glosow aniem , obalającem 
Rząd, zabić tern samem ideę zmiany 
ustre u. w imię której ten  R ząd w ia- 
śnie czerpie sw oje moralne p raw o en 
istnienia.

I w' tym  w łaśnie dram atycznym  sta­
nie rzeczy. R ząd i obóz rewolucji m a­
jow ej znachodzii się u sw ego punktu 
w yjścia w maju 1926 r ; tlie może juz 
nie zmienić ustroju P aństw a, jeśli nie­
ma stracić m oralnego praw a do dal­
szego istnienia, jeśli m a pozpstać ży ­
w ą. organizującą P ań stw o  i społeczeń­
stw o w  P aństw ie siłą.

Nie tę jednak tylko naczelna praw dę 
postaw iły na porządku dziennym  dnie 
ostatme, W raz  z nią ujawniła się z 
całą silą inna jeszcze niemniej istotna. 
Do tzw . silnego rządzenia Państw em

przy takiej czy  inne i sym biozie z sej­
mem m ogły być używ ane różne bez- 
id eo w e ,.z  oportunizm u do obozu rzą ­
dzącego p rzyw ykające siły. B y ły  na 
w et potrzebne, bo skutecznie przy 
czyniały  się do rozkładania partyjni- 
ctw a. Do realizacji naczelnej idei re ­
wolucji m ajowej zm obilizow ane muszą 
być jeanak przeciew szystkem  w szyst­
kie żyw ioły  ideow e bohaterskie, je­
dnorodne w  sw ym  typie etycznym , 
bardziej kochające ideę samą, aniżeli 
cele i zam iary , k tóre  na jej koszt chcą 
osiągnąć, zdolne poświęcić się w ca ­
łości w ofierze tej idei. W taktyce 
operacyjnej niszczenia przeciw nika mu 
gła oddawrać dobre usługi cała a rn ty  
pp. W asscrzugów , ale w budowaniu 
now ego ustroju na gruzach — jak słu­

sznie pisze -Gazeta P o iska“ — „lieber., 
m asoństw a“ armii tej użyć nie można, 
bo ona już dziś z aucha sw ego znaj­
duje się w pierw szych szeregach sej- 
mokracii.

Szturm ow e bataliony budowniczych 
Upwego ustroju to  przede w szystk ie ni 
ci sami. k tó rzy  w y rąb y w ali, karab i­
nem granice Państw -a i k tó rzy  te g ra­
nice piersiami żyw enti osłaniali; to 
kom batanci, obrońcy O jczyzny a w raz 
z nimi to żywye masy społeczeństwu*. 

['Czekającego w  najw yższej gotowości 
w ezw ania i zorganizow ania dla żywej 
tw órczości w budowie now ego ustroju; 
to te  m asy poniechane i odłogiem  n- 
gornym  leżące dezorientow ane i de­
m oralizow ane przez dem agogię i agi­
tacje partyjną, a jednak, jak dośw iad­

czenie poucza, opornie i nieufnie bro­
niące się przed tą agitacja, broniące 
się przed pustą i defetystyczną nega- 
siją w yczuw ające instynktem  ej apań- 
stw ow ą czy przedpaństw ow ą treść ; 
masy. które chcą być zorganizow ana 
w  Państw ie, a nie w partjach, które 
czeitają w yzw olenia w tw órczym  ży* 
wiole p racy  dla Narodu — Państw a, 
apelu, którego dotychczas nie było.

P orządek  rzeczy, w ytw orzony przez 
rew olucję m ajową mc zostanie zlikwi­
dow any, jeśli zm ieniony zostanie ustrój 
P aństw a. Ustró Państw a zostanr« 
zmieniony, gdy sie oprze na bohater­
skiej, spiżowej opoce swoich żo łm erzy- 
obrońców , na ideowych m asach ży- 
wycli sit społecznych, zorganizow a­
nych w Państw ie. (j. r.)

W arszaw a, 6 listopada (zo) Pu o- 
statnieh, D c tn y c h  w yczekiw ania i plo 
tek, dniach dziś w obec odroczenia sesji 
sejm owej zapanow ała w gmachu sej­
m ow ym  zupełna cisza.

Posłow ie w  przew ażnej części roz­
jechali się do domowe Pozostali na 
placu jedynie socjaliści k tó rzy  ener­
g ic z n i  gotują sie ao szeregu wieców, 
w  rodzaju tych, jakie w-e w torek pró­
bowali u rządzać w 1 kilku nfastaeli, o- 
raz  do obebodu w  przeddzień św ięta 
niepodległości. Obchody' mają się od­
być pod hasłem  obrony nraw  parla­
m entaryzm u 

Dziś obradow ał G dynie centrolew

; I elefonem od naszego KOresnondeTt.il

-omówienia takty'ki na przeciąg je-, 
dnego miesiąca.

P rasą  om awia w dalszym  ciągu li­
czne rezolucje uchwalone przez kluby 
oodkreślaja.c, że w  tonie tych nebw ał 
uderza nuta melancholijnej słabości i 
bezradności, ugrupow ań L sejm owych. 
W idać brak przygotow ania do zajęcia 
jasnego stanow iska wobec istotnych 
zagadnień naszego życia.

Dzisiejszy „Dzień Polski", om aw ia­
jąc rezolucję PPS., w które.i w yrażono 
uznanie p. Daszyńskiem u, pisze, ze 
.podziękowanie to  można tozi mieć w 

| ten sposób, iż PPS, składa w y ra z y  
I uznania p. D aszyńskiem u za to. Ze

Francuski „języczek u went
Od rzeeo zaieżą losy gabinetu Tardieu?

n  eleionem od n as-tyo korespondenta.!

W arszaw a. 6 listopada (O) Z P a ­
ryża donoszą: P ierw sze zetknięcie sie 
gabinetu T ard .cu  z Izbą postów' w y ­
woła niew ątpliw ie pow ażne starcie. Z 
jednej 1 drugiej strony zwolennicy i 
przeciw nicy now ego gabinetu skrupu­
latnie obliczają sw e głosy  j starają  sic, 
aby żadnego posła r.ic b rak ło  w Izbie. 
Zgłoszono już liczne interpelacje.

W szystko  pozwala przypuszczać, ze 
wyniku rozpraw y nSe należy się spo­
dziew ać przed piątkiem. Zc strony  mi­
nisterialnej w iększość rządow a obb- 

j czana jest ifia 20 głosów. Jak  sie zdaje, 
obie strony mają liczbę głosów  bardzo 
zbliżoną, wobec czego wyniki '-'loso­
wania sa zależne tylko od liczby pc-

i sfó\v, k tóra powsirzymia się cd gloso­
wania, zw łaszcza ze stror.y umiarko- 
wranvch, będących p rzec;wn.ikami 
Brianda.

S tanow isko um iarkow anych zależne 
jest oczyw iście od tego, pay, ich za­
spokoi program  pulityki zagranicznej 
now ego gabinetu, pod tym  zaś w zglę­

dem należy się spodziewać. że T ar- 
dieu usiłow ać będzie złagodzić w' ja:c 
n a :szerszej m ierze niepokój um iarko­
w anych.

Pojzaicm istnieje ty lko obowiązek 
uchwalenia budżetu państw ow ego 
przed 31 g ru d k a  br„ wrobce czeg.) o- 
baw a w'yyvolan;a przesilenia cięższego 
jeszcze, niż ostatnie miało miejsce, rn” 
że przyczymić się do udzielenia now 
mu gabnefow i wotum zaufania.

P a ry ż . 6 listopada. fP ^T .) G rupa ra- 
dykalfiw-socialistów ' lzbj deputow a­
nych postanow iła głosowmć przeww 
rządowi,

P a ry ż . 6 listopada. (PAT.J R ada ga- 
binetow a stwnerćiziła jednom yślność po 
glądów w polityce w ew nętrznej i za­
granicznej t postanow iła jutro dom a­
gać się od Izby natychm iastow ego prze 
prow adzenia dvskus:i r.ad_ interpelacja 
mi wr spraw ach polityki ogólnej i za­
granicznej.

wybiegiem co do oficerów  w trzed - 
smnku sejm owym  miipniożIiw'ił y ,- ze­
szły czw artek  m arszałkow i Piłsudskie 
mu jasno i w o^zy rozm ów ić się z sej­
mem. Sejm się tego obaw ia". , 

„Myślimy — pisze daie.i dziennik — 
że co się odwlecze, to nie uciecz1-. 
Sc.m ma 30 dni do spokojnego, liczą­
cego się z rzeczyw istością i jroważne'- 
go zajęcia stanow iska. Sejm powinien 
dziękow ać m arszałkow i za ten okres 
za\ loki w ostatecznej rozm ow ie".

REZOLUCJE* KOMITETU 
ZACHOW AW CZEGO.

(Telefonem ud naszeeo kr>res[>ondenta.'

W arszaw a, 6 H. topada (zo). W e 
w torek  w ieczorem  w pałacu ks. Ja ­
nusza Radziwńłła odbyło się posiedze­
nie Kom hetu ZachowaAVCzego. Na po­
siedzeniu tern po w 5 s lu jian b i sp ra­
wozdania prezesa ks. R adziw iłła o raz  
posłów  t sonatorów? k o n se rw a ty ­
wnych i po p rzeprow adzeń  u w yczer- 
oujacei dysku&ii nad sytuacjj, polity­
czną, Komitet uznając w dalszym  cią­
gu narrrawe ustroju za so raw ę najjń1- 
niejsza ze względów' politycznych ;i 
gospodarczych, jednom yślnie zaapro­
bow ał do tychczasow ą łiuję polityczną 
swoich prrlameiTHairnych p rzedstaw i­
cieli i w yraził nełne uizmatiie swemu 
prezesow i ks. .1. Radziw iłłow i.

P rzeb ieg  posjedz,enia był poufny. 
W edług pogłosek dyskusja na posic- 

! dzeniu Komitetu Za T  fw awozego hy- 
ła niezmiernie ożywyiona a poszczegól­
ni mówyy dom agali się stanoyyczego 
w yjaśnienia sytuacji, rozwńazania sej" 
mu, przeprow adzenia  riowych w ybo­
rów  i oktrojow airia konstytucji.

Komitet Zachowawiczy ro z p a try ­
w ał szereg  b ;eżący'ch sp raw  gospodai 
czych, sziczegóilnie bież. po trzeby  rol- 
nratyya w  związku z przeżywranyir 
k ryzysem  i postanow ił w  dalszym  
ciągu w ystąp ić  w  tych spraw ach do 
Rządu z szeregiem  w ro s k ó w



„oLtYwO M f  Nr. 30/ z dnia 8 listopada 1929.

„ K O P E R N I K "  D z i ś  u r o c z y ł a  P k ł M I E R A  „ M Ą f t Y S iK - Ń K A "
Triumfa ny przebój eolskiej kinematografii. Scenariusz Ferdynanda Goetla, reżyserja Jó- 
zeia Lejtesa według po- j?  i l  *  rolacl1 R ównych: Irena
czytnei pow.es^i t . : «■ W a l i i  *  El - _ J - i F - s a  GawfCKa, M y ją  G orcayn•
si.a , n dam Grodzisz. W iesław  Gawlikowski, W ładysław  Walter. Jażv ;..obusz, 
10 0C0 nv tłum s,atvstów . AKcja f.lmu toczy się wśród czarownycb pejzaży Polesia. Po­
czątek p.zedstawień w sobotę i niedzielę o godz. 3 ciej w  dnie powszednie 3 30. nG825

Amerykańscy giefdziarze w popłochu

K0RESFP*ID5łfTKft
wystarczy na zamówienie losów  
Loterji Klasowej. Ciągnienie Już 
14 i 15 om. 1/4 losu 10 zł. -  1/2 

losu  20 zł. — 1/1 losu 40 zl.

2

ŻALE I SKARGI \G RA RfU SZY  
NIEMIECKICH.

Bsrltn. 6 listopada. (AW.) „Deutsche 
Tageszeiit.", organ nicm iecko-narodo- 
wych agrarjuszy, w a itykule  w stęp 
nym om aw ia raz jeszcze znaczenie u- 
kfadu likwidacyjnego z P o lską i tw ier 
dzi, że Niemcy porobili Polsce zbyt 
wielkie ustępstw a. Za jedyną „zdo- 
b3rcz“ niem;ecką uw aża dz eunik z rze­
czenie się przez Polskę praw a odku­
pu mienia kolonistów.

Berlin. 6 listopada. (A\V.) W obec 
rozpoczętych w W arszaw ie rokowań 
w  spraw ie zaw arcia nowego trak tatu  
Handlowego z Niemcami, niemiecko-- 
narodowi agrarjnsze zorganizow ali agi 
tację przeciwko trak ta tow i z Polską. 
Górnicze związki p rzem ysłow e Nie­
miec w ystępują przeciwrko przyznaniu 
Polsce „zbyt wysokiego" kontyngentu 
węgla.

W ROCZNICĘ PRZEW ROTU 
BOLSZEW ICKIEGO.

W arszaw a. 6 listopada. (AW.) W 
związku z przypadającą w dn. 7 bm. 
rocznicą rewolucji bolszewickiej i zwią 
zanemi z tern zam iaram i dem onstracyj 
ze stror/y kom unistów w arszaw skie 
w ładze bezpieczeństw  a w ydały  szereg 
zarządzeń, m ających na celu zapobie­
żenie jakimkolwiek wystąpieniom  an ­
typaństw ow ym . W szelkie pochody i 
zebrania pod goleni niebem zostaną 
wzbronione.

W arszaw a. 6 listopada. (AW.) D o­
noszą z WftTia, że akcja konnm !cty- 
czna na terem e W ilna w kierunku zor­
ganizowania strajku dem onstracyjnego 
w dniu rocznicy przew rotu  bolszew i­
ckiego znacznie się w zm ogła. W  zwią- 
z,ku z tern odbyła się w  urzeJz ie  w o­
jewódzkim konferencja referen tów  bez 
pieczeństw a w  poszczególnych s ta ro ­
stw ach oraz odpraw a kom endantów  
powmtowtych policji. Należy się sno- 
dziewać, że dzień 7 listopada minie bez 
poważniejszy cli slarć.

TELEGRAM P 4 P II  ZA DO
I. PADEREW SKIFGO.

(Telefonem i c  ri»szegS K orespondenta)

W arszaw a. 6 listopada. (G). Z Lo­
zanny donoszą: Papież p rzesiał na
przypadający dziś dzień urodzin Igna­
cego Paderew skiego następujący te le­
gram : Jego Świątobiiv ość przesy ła 
J. E Ignacemu Paderew skiem u, obcho 
Jzacem u 69-roczwcę urodzin, swoje 
Ojcowskie błogosław ieństw o i w yraża  
mu swoje najlepsze życzenia prędkie­
go i zupełnego pow rotu do zdrowia.

KURS PO LSK IEJ POŻYCZKI 
W NOWYM JORKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 6 listopada, (zo) W edług 

inform acja z Nowego Jorku  pożyczka 
jcolska by ła  notow ana w  dniu dzisiej­
szym  na poziomie 77 do 78.

BILANS BANKU POLSKIEGO. 
W arszaw a. 6 listopada. (PAT.) Bi­

lans Banku Polskiego za trzecią d e ­
kadę października br. w ykazuje zapas 
zło ta 682,347.000 zl., to  jest o 9,028.000 
zł. więcej, niż w  poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze i należności zagraniczne za­
liczone Jo pokrycia w zrosiy  o  615.000 
zk, do sum y 412,020.000 zł. niezaliczo- 
ne do pokrycia o 2,396.000 zł, do su­
my 100,279.060 zł. Portfel w ekslow y 
w zrósł o 6,477.000 zł. i w ynosi zł.
744.990.000 zł. Pozycje zastaw ow e 
zw iększyły się o 452.000 zł. do sumy
74.931.000 zł. Inne ak tyw a w zrosły  o
3.813.000 zł. do sum y 13^,464.000 zł. 

Pozycja natychm iast płatnych zo-bo
w iązań, k tó ra  na ultimo ulega zaw sze 
zmniejszeniu, spadła o 93,390.000 zł., 
do kw oty  411,504.00u zł. Obieg bile­
tów  bankow ych 1,392,177.000 złotych 
w zrósł o 117,000.000 zł.

Stosunek .procon/towy pokrycia  ro­
bi egu biletów  i natychm iast płatnych 
zobow iązań Banku w yłącznie złotem, 
wynosi 37,83 proc. (7,83 proc. no nad 
pokryciu statutow e), pokrycie km - 
szcow o-w alutow e 60,80 proc. (20,80 
proc. ponad pokrycie statutow e), w re ­
szcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankow ych wynosi 
49.01 oroc.

NOwy Jork . 6 listopada. (AW). Na 
posiedzeniu gietdoweni w dn. 4 bm. 
panowało znowu zdenerw ow anie, po­
łączone z silną baissą. Dopiero pod ko­
niec zgrom adzenia zaznaczyło się po­
lepszenie. Pow szechnie panuje przeko 
nanie, iż nie pow tórzy się podobna 
panika, jak w  ubiegłym tygodniu.

Kowno, 6 listopada. (AW.). P ro t. 
Woiidemara-sowi zaproponow ano nie­
oficjalnie, aby w yjechał za granicę. 
W ołdernaras odpow iedział ną to p roś­
bą o pozw olenie mu na pozostanie na 
Li-twie i w y raz ił gotow ość złożenia 
u roczystego  p rzyrzeczen ia , że zajmie 
się w yłączn ie  p racą  naukow ą.

W YROK NA PLECZKAJT1SOW CÓ W
Kowno, 6 listopada. ‘(PAT.). Sąd w o 

jeniny w y d ał w y ro k  w  sp raw ie  12 
p ieczkajtisow ców , oskarżonych o nałe

Londyn. 6 listopada. (AW.) Kwcstja 
ponownego naw iązania stosunków  dy­
plom atycznych z Rosją sow iecką zo­
stała załatw iona w Izbie Gmin przez 
odrzucenie wniosku Baldwina w tej 
spraw ie, 324 głosami przeciw ko 199.— 
W niosek rządu w  spraw ie naw iązania 
stosunków  z Sowietam i został p rzy ­
jęty.

Na posiedzeniu tem w ystąp ił z dłuż 
szą m ow ą Chamberlain, k tó ry  uzasa­
dniał politykę rządu konserw atyw ne­
go woocc M oskwy. Cliatnberlain zażą 
dal szczegółow ych w yjaśnień ćd rzą ­
du w  kw estji g u a ran cy j, udzielonych 
przez Rosję sow iecką co do zaniecha­
nia propagandy w y k ro to w e j na te re ­
nie Anglji. Podsekretarz  stanu Forei- 
gne Off'ce‘u D altou zaznaczył, ż e rz ą d  
sow iecki złożył odpowiednie p rzy ­
rzeczenia w tej spraw ie, przyczem  
gw arancje te  zaczaia obow iożyw ać od

I Dnia 5 bm. z powodu w yborów  bur 
m istrza nie odbyło się zgrom adzenie 
giełdowe, W  środę, czw artek  i piątek 
odbędzie się tjdko 3-godzmne zgroma 
dzenie.

W skutek baissy now ojorskiej po­
padł w stan  niew ypłacalności City 
Bank w  Cnicago.

żenit- dc organizacji antypaństw ow ej, 
dążącej dc Zlikwidowania obecnego sy ­
stem u rządów  W szy scy  oskarżani 
zostali uznani za w innych i skazani na 
ciężkie więzienie. Dwom  z pośród nich 
groziła kara  śmierci, k tórą  sąd zam ie­
nił na beztcrm m ow e więzienie. Uc-z-c- 
nica ghnnazjum  kow ieński ego- Pudiż- 
kajte i ucizeniea giimn. żydow skiego 
Mrżajt-e zosta ły  skazane na 15 lat cięż 
kiego w iezienia. P ozostałych  6 oska­
rżonych skazano na więzienie od 4 do 
10 lat.

chwili w ym iany  posiów  m iedzy Lon- j 
dynera a M oskwą.

Londyn. 6 listopada. (PAT.) Zain­
teresow anie dla jutrzejszych narad  w  
Izbie Gmin. nau sp raw am . indyjskiem i 
osłab ło  w skutek  wszelkiego p raw do­
podobieństw a umknięcia przesilenia po 
litycznego, ktorego spodziew ano się w  
przeoiegu w czorajszych narad  nad tą 
sam ą spraw ą w  Izbie lordów  Zape­
w n ie n i  złożone w czoraj przez lor da 
P arm oora, że ośw iadczenie w icekróla 
Indji lorda Igvirta nie zapow iada zmian 
w  dotychczasow ej polityce indyjskiej 
rządu brytyjskiego, jak u trzym ują w  
kuluarach, oczyściło  atmosierę. Uwa­
żają za mało prawdopodobne, aby w 
naradach  jutrzejszych w  Izbie gmin 
wzięli udział członkow ie komisji stałe 
tow ej i przew odniczący tej kom-sj-i sir 
John Simon.

g r i j »

H  Po otrzymaniu zam ówienia prze- M  
syłamy losy i dołączamy czek P pi 

U  K. O. wolny od porta. 9825nB

D  D O M  B A N K O W Y

Sch-lz i Cliłeś,! wow. I

>Pclski Cromwell4
Londyn. 6 listopada. (PAT.) Dzien­

niki londyńskie dużo uw agi poświęca- . 
ją ostatnim  w ypadkom  politycznym  w 
Polsce stw ierdzając zgodnie, że zarzą 
dzone przez P rezy d en ta  RzpUtci odro­
czenie sejmu pizyczyni się skutecznie 
do złagodzenia podnieconej atm ogfery 
poIAycznei

„Daily Mail" ogłasza dziś obszerny  
artykuł w stępny z fotografią m arszał­
ka P iłsudskiego, pt. „Polski Crom well’ 
pióra berlińskiego korespondenta tego 
pisma Reinołdsa, który' charak teryzu ­
je m arszałka P iłsudskiego jako w ybi­
tną osobistość, pełną nieoczekiw anych 
paradoksów  i zaznacza, że m arszałek  
Piłsudski jest najbardziej zagadkow ą 
indywidualnością na politycznej arenie 
Furopy. ,

Opisując postać M arszałka, Rcinolds 
porów nuje go do typu lorda Kitchene- 
ra i podkreśla, że w osobistem  zetknie 
c;u trudno się oprzeć jego fascynu ją ' 
ccmu urokowi.

Zaznaczając, że w Polsce w edług 
opinii bardzo wielu parlam entaryzm  
zbankrutow ał. Reinokls stw ierdzą tę ­
sknotę w obu tych krajach do rządów  
dyktatorskich  silnego człow ieka.

SK.IRMUNT W RĘCZY LISTY 
UW IERZYTELNIAJĄCE KS W ALJI

Londyn, 6 listopada. (PAT.) W rę ­
czenie listów  uwierzytetaiająieycli 
przez am basadora Skirm unta . odbę­

dzie się z "zaohowammtn przepisanego 
uroczystego cerem oniały, dnia 12 bm. 
w połuidnie. Wo-bac tego, że król- Je ­
rzy  w obecnymi stanie su  ej rekonw a­
lescencji ń c  m ógłby dokonać ccrcm o- 
njału, w zastępstw ie króla listy uw ie­
rzy teiniające przyjm ie w  królewskim  
pałacu następca tronu książę W alii, w 
o-toc^nin św ity  królew skiej. Książę 
Walijj odL erze po- raz  p ierw szy  w  za­
stępstw ie króla listy uw ierzy teln iają­
ce  od am basadora obcego pań stw a ,'

NA UNIW ERSYTECIE 
WIEDEŃSKIM NADAL W RE.

W iciien, 6 listopada. (PAT.). Dz-ś 
p ow tó rzy ły  się znowu starcia  przed 
uniw ersytetem , pom iędzy posz-ozego!- 
uemi grapami, studentów .

Policja pr zyw róoita spokój, dekon-u- 
tąc szeregu aresztow ań Grupa studer 
tów  nacjonadstyoziiiych, którzy  usiło­
wali w targnąć do ratusza, została od­
parta p rzez policję. U roczystość inau- 

i guracyjna na un iw ersy tecie  ,-miału 
przebieg spokojny.

i NIEMIECKIE BAJKI O PLANACH 
M U S SO L IN fF G O .

Bet lin. 6 listopada. (AW.) „Voss, 
Ztg.‘‘ pizynosa rew elacje o rzekom em  
niebezpieczeństw ie wojny m iędzy Ita­
lią i Jugosław ją, k tó rą  — zdaniem 
dziennika — planuje Mussolmi na rok 
1936. O statecznym  celem tej w ojnj' 
m iałby być rozbiór Jugosławii między 
Bulgarję, W ęgry , Albanję i W iochy.

SKON OSTATNIEGO KANCLERZA 
CESARSKIEGO.

Berlin. 6 listopada (AW.) Z Con- 
stanzy donoszą, iż zmarł taro książę 
Maksymilian Badeński, ostatn i kan­
clerz R zeszy w czasie wojny św iato­
we.

izba Gmin pnyiąła wn osek rządu 
i* nawiązanie stosunków i IM.

Kł-igoty finansowe t a j l  Zbawienia
Londyn. 6 listopada. (AW.) P rasa 

angielska pośw ięca liczne artyku ły  o- 
becnej sytuacji w  „Armji Zbawienia", 
która  w alczy z poważnem i trudnością 
mi, finansowemi. W ódz naczelny a r­
mji gen. Huggins był niedawno w  A- 
rneryce, gdzie zam ierzał uzyskać wię 
ksze ofiary od m ilionerów  am erykań­

skich, jak się zdaje jednak, natrafił 
tam  na całkow itą obojętność. Dochody 
„Armji Zbaw ienia" w  Anglji,1 w  ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy zm niejszyły 
się o 2 miljony franków . Zmniejszono 
pobory w szystkich „oficerow ", w śród 
których szerzy  się z tego powodu du­
że niezadowolenie.

PaSesiyną Liga N. się za jtm
G enew a. 6 listopada. (PAT.) Srała 

komisja m andatow a Ligi, N arodów  roz 
poczęła obrady. Postanow iono nie roz 
Patryw ać w czasie obecnej sesji sp ra ­
w y  zajść w  Palestynie. Komisja ogra

niczy się do w yrobienia sobie poglądu 
w  spraw ie w łaściw ej procedury po 
otrzym aniu raportu angielskiego na 
tem at zajść

= □ =

„twopefjka uoia chłopska \
DO UNJI PRZY STĘPU JE „W YZW OLENIE".

Berlin, 6 listopada. (PAT.). W edle 
ó jo lesień  p iasy , utw orzono tu Euro- 
ską  Unję Chłopską, której celem ma 
być gospodarcze zorganizow anie i 
skonsolidow anie w łoścńaństw a eu ro ­
pejskiego na zasadach spółdzielczości 
G łów nym  celem Unji ma być pow oła j 
nie do żvcia centralnej spółdzielni za- 1 
kuipów. Unja ma p rzestrzegać  • zasad )u  
neutralności w  stosunku do zagadnień

polityki \vc-wnę.tizne-j posz-c-z-egc-lnych 
krajów , pragnie jednak prow adzić wal 
kę przeciw  wielkiej w łasności ziem­
skiej i w yzyskiw aniu  drobnych romi- 
ków  pi zez kapitał. T ym czasow ą sie­
dzibą Unji ma być Berlin, gdzie ma 
się odbyć w grudniu br. p ierw szy  kon 
gres wdościuństw-a,

Z Polski miało zgłosić p rzystąp  e- 
nie do Unji W yzw olenie.

Nie chce wjmiisię z Litwy.
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PRO JEK T A M N E S lJI W  Ś\V IETó 

NIEPODLEGŁOŚCI

W arszaw a. 6 listopada. (AW.) Z <- 
kazji 11-łecia osw obodzenia Rzplitcj 
ma być podobno ogłoszony dekret p. 
P rezyden ta  Rzplitej, na m ocy którego 
u łaskaw ieni maja być przestępcy poli­
tyczni i ci przestępcy krym inalni, k tó­
rzy  w  ciągu sw ego popytu w  w ięzie­
niu w ykazać popraw ę i maja do od­
cierpienia k a ry  krótki już tylko okres 
czasu.

STRONNICTW O CHŁOPSKIE CHCE 
SIE KONSOLIDOW AĆ.

(Telefonem o j nasiego k (respondenta.)

W arszaw a, 6 listopada, (zo). S tron­
nictw o Chłopskie ogłosiło rezolucję, w  
której poza pow tarzaniem  w ypow ie­
dzianych już przez inne kluby w y ra ­
zów  „oburzem a" z powodu odroczenia 
sesji, zw raca się do P iasta  i W yzw o­
lenia z ośw iadczeniem , iż Koniecznem 
iest obecnie skonsolidowanie stro n ­
nictw  w łościańskich. Rezolucja o- 
św iadcza, że S tronnictw o Chłopskie 
go tow e jest pójść na tę konsolidacjo 
bez zastrzeżeń  i w arunków .

P. HOLOW KO WRACA Z HFLSINO-
t o r s u .

Ilelsinglors. 6 listopada. (PAT.) Po 
czterodniow ym  pobycie opuścd He1- 
singfors naczelnik w ydziału w scho­
dniego min. spraw  zagr. p. Ilolów ko. 
P. H olówko p rzy ję ty  był przez p re­
zesa Rady ministrów Poseł H arw at 
w ydał na cześć p Hołówki o b ad . w 
którvm  -wziął udz:ał szereg osób ze 
św iata urzędow ego i politycznego Fin­
landii o raz  ze sfer tow arzyskich . Se­
k re ta rz  generalny baron Koskino* 
przyjm ow ał p. Holówkę śniadaniem.

SŁUŻBA W  WO.łSKU I POSADY 
W URZĘDACH.

(Telefonem oct naszego ko-espondenta.)

W arpzaw a. 6 listopada, (zo) Minister 
H dadkow ski w ydał okólnik a o wszy­
stkich w ojew odów  w spraw ie p rzy j­
m ow ania do urzędów  kandydatów*, 
podlegających obow iązkow i służby 
w ojskow ej. P  m inister zarządza co 
następuje:

P rzy  przyjm owaniu kandydatów  do 
służby państw ow ej należy badać, czy 
dańy kandydat me podlega obow ią­
zkowi czynnej służby wmiskowe.i, a 
jeżeli podlega, odm aw iać przyjęcia do 
służby. Jeżeli kandydat nie korzysta  
z odroczenia tej służby dla ukończenia 
stud ow a może być z korzyścią dla 
urzędu użyty  przed pow ołaniem  go do 
wojska, można go zatrudniać ty lko w  
charak terze  pracow nika kontrak tow e­
go, z a w !erając umowę jedynie na o- 
kres do czasu pow ołania go do wol­
ska.

NOWY DYREKTOR DEPARTAM. 
PO CZT.

W arszaw a. 6 I stopada. (AW,) Dziś 
objął obowiązki dy rek to ra  departarpen 
tu pocztow ego wr min. poczt i teł. p. 
Jan W aeher, dotychczasow y prezes 
dyrekcji poczt i tełegr w  Lublinie.

KIEDY OFICEROW I W  STANIE SPO  
CZYNKU M E W OLNO NOSIĆ 

MUNDURU.

(Telefonem od na.sztso ko'e»pon1enta.)
W arszaw a. 6 listopada, (zo). Mmi- 

derstw o  spraw' w ew nętrznych powia­
dom: łu puJlcglc mu urzędy, że wzbro 
niune jest noszenie mundurów p*~ztz 
oficerów w stanie spoczynku p rzy w y  
konyw auin obowiązków, w yplyw ają- 
cycli z zajm owanych przez nich stano 
\v«sk w cywilnej służbie rządowej, lub 
Samorządowej.

Nadto wzbronione jest noszenie num 
duru przy w ystąpieniach o ch a rak te ­
rze politycznym, przy w ykonyw aniu 
zawodów' cywilnych, przy wszelkiego 
rodzaju kw estach i zbiórkach, p rzy  a- 
systow au u w zbiórkach, w reszcie w 
lokalach, do których jest wzbroniony 
wstęp oficerom w  służbie czynnej.

Dzięki znakomitym mieszankom, 
angielska herbata Lyonsa  

je s t  wszędzie przodującą marką
H E R B A T A  L Y O N S ’a
do ttabycia we wszystkich pierwszorzędnych  

li and lach kolon j a  lny eh.
8517

Huggenberg oszustem.
Berlin, 6 listopada. (PAT.). P rzeciw ­

ko prezesow i stronnictw a niemiecko 
narodow ego posłow i Hugenbergow i 
w niósł m inister spraw' wcwii. Seve- 
riug skargę o oszczerstw o, popełnione 
w  druiku w czasie kampanji plcbrscyto

wej. W związku z tem jak aonosi urzę 
daw a pruska agencja prasow a naczeln 
ny p rokura to r Berlina w ystąp ił z 
w nioskiem  o w ydanie posła riugenbor 
ga przez Reiohstag sądom.

— G —

Mces jeźdcow oofskidt w H.Joiku
W arszaw a. 6 listopada. (AW.) Min. 

spraw  wojsk, o trzym ało dziś do po łu ­
dniu w iadom ość, że w w yścigach mię­
dzynarodow ych na torzc w yścigow ym  
w  Nowym Jorku na koniach pocho­
dzenia am erykańskiego por. Gzowsk!

zdobył pierw sze miejsce. W wyścigu 
m ieszanym  oficerów  i cyw ilnych por. 
Zgorzelski zdobył pierw sze miejsce 
jako oficer, zajmując w ogólnej kiasy- 
fikaeji miejsce 4-te.

= □ =

Sędziowie w togach i beretach.
Clelefonem od nas/.ego korespondenta.)

W arszaw a, 6 listopada, (zo) Mini­
ster spraw iedliw ości w ydal rozporzą­
dzenie, które w prow adza obowiązek 
noszenia beretu i tóg p rzez sędziów l 
prokuratorów ^ sądu apelacyjnego w 
W arszaw ie od 1 stycznia 1930.

Równocześnie prezes Prokurator)!

iecmodp.pw strajk 
w Zagłębiu eręgiowem.

STRAJK MA PODŁOŻE WYŁĄCZNIE EKONOMICZNE

(J'e!eionem od nas'ego korespondenta.)

W arw nw a, 6 listopada. (O) Donoszą 
z Katowic: Rozipoczęty dziś o  godzi­
nie 6 rano pro testacy jny  strajk  górni­
ków  i hutników przeciw  niskim pla­
com w  przem yśle w ęglow ym  i meta- 
!ow ym , ma przebieg spokojny. Iiość 
-str<ijlkmijących nie przekracza 80 proc. 
P raca  w  elektrow niach, gazow niach i 
w odociągach trw a  nieprzerw anie. Pum 
p y  w kopalniach są czynne. Konieczna 
obsługa wielkich pieców na zarządze­
nie kom itetu sti ajkowego staw iła się 
<k> pracy.

W strzym ano  pracę w kopalniach 
Gioschego, HohenW tcgo, w  Zjedno­
czonych Hutach w' Hucie Pokotu, w 
cynkow niach i innych mniejszych 

przedsiębiorstw ach. Akcja strajkow a 
objęła rów nież i okręg pszczyński.

Mimo usiłow ania pew nych kół na­
dania strajkow i podłoża politycznego, 
s tra jk  ma jedynie podłoże ekonom icz­
ne. Agiłaęja komunistów', aby jedno­
dniow y strajk  kontynuow ać jako 
stra ik  generalny aż do zw ycięstw a, 
nie znajduje posłuchu w kołach robo­
tniczych.

W arszaw a, 6 listopada. (O). Dono­
szą z Sosnow ca: Akcja strajkow a na 
terenach Zagłębia D ąbrow skiego i 
K rakow skiego załam ała się- P rzy czy ­
na leży w tem, że akcja ta nie miała 
?ik w spólnego z popraw a bytu robo­
tników a w yw ołana została jedynie 
dla celów politycznych Przez pos. 
S tańczyka.

Na skutek interwencji Rządu, p rze­
m ysłow cy z Zagłębiu Dąbrowskiom  
zdecydow ali się udzielić podw yżki 
płac 8 proc, dla pracujących na dnió­
wki i 2 proc. dla pracujących na 
akord. Zw iązek górników, kierow any 
p rzez  pos. S tańczyka, decyzję tę 
przyjął.

Mimo podpisania protokołu P. Stań-, 
, cizyk w ciągnął oba Zagłębia do straj-

Generalnej zarządził, aby refe rendarz- 
prokuratury , w ystępujący w imieniu 
w ładz państw ow ych na rozpraw ach 
przed sądem, nosili urzędowy, strój 1 
przed tem sądami, w których strój 
taki obow iązuje sędziów.

Su protestacyjnego. Huty cynkow e 1 
szklane należąoc do Giescliegc p ra ­
cują normalnie. W  hutach żelaznych 
htrajfcuje 20 proc. robotników . Całko­
wicie pracnią państw ow e kopalnie 
Szybniea, państw , fabryka Zw iązków  
A zotowych w Chorzow ie i koksownie 
Ealvi.

Katowice, 6 listopada. (PAT.) W 
Zagłębiu D ąbrow skiem  pracuje całko­
wicie wdeksza część kopalń, jak C ze­
ladź, Jow sz, Saturn, W iktor, Mars, 
Grodzice, Renard, Jerzy , Mo dr zeń ów* 
Baryisz, Orion. W  kopalni Klimontów 
pracuje S5 proc. robotm.ków, w kopal 
ni M ortim er 65 proc. Nieczynną iest 
jedynie kopalnia Koszclew. Częściow o 
czynne- są kopalnie W arszaw skiego  
jak Kazimierz i Juijusz.

W  Zagłębiu Chrzanow skiem  pracu­
ją całkow icie kopalnie należące do 
T ow arzystw a  Siersza oraz kopalnie 
Matyldo i Trzebinia. P racu je  częścio­
w o kopalnia w Jaw orznie  i Libiążu.

Na G Śląsku pracuje w  przybliżeniu 
20 proc. robotników , a łącznie z ro­
botnikami zatrudnionym i u przedsię­
biorców’ pracuje z góra 30 proc. Poza 
kopalniami w zakładach przem ysło­
w ych sytuacja jest następująca: W
Państw '. F abryce Związków' Azoto­
wych w  Chorzow ie nic zgłosiło się d> 
pracy  zaledwie tylko 33 robotników . 
Równie? całkowicie pracuje huta cyn­
kowa Gieschego z w yjątkiem  małei 
huty Rak,ta, k tóra pracuję częściowo. 
Huta Gidota w' H ro tauzew ie  p raouiie 
całko,wicie. W ielkie piece w szędzie 
są czynnie.

P ro cen t robotnikow  zatrudnionych 
na kopalniach uległ zmniejszeniu e 
tego powodu, że kierow nicy niektó­
rych kopalń nie unici jbmili tych  ko­
palń. mimo że załogi zgłosiły Się czę­
ściowo do p racy . Spokój nigdzie nie 
został zakłócony.

j?5oo<t?

f |  * *
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750.000 riotv*h= 
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może osiągnąć każ.dy, ktu zakupi lo s  
I-ej Klasy 20-ej Państwowej Loterji 

Klasowej w szczrśliwej Kolekturze

„iłUNO" Sawicz i Ska
L w ćw , Aksdem kkZi L. 3 .
Tysiącom ludzi przynosi Polska l o - 
terja Państwowa rtłk w rok bogactwo 
i doorobyt. Naszej Kolekturze sprzyja 

stale nadzwyczajne szczęście.

Co drugi los wygrywa!
9807 S p i e s z c i e ,  b u

Ciągnienie iu t  U  
i 15 listopada b. r.!

Ceny lo só w :
1/4 Zł. 10; Zł. 2(J (i, Zł. 40.

Zamówień,a wykonujemy natych- 
m.ast, przesyrajac oryginalne losy  
wra„ z blankietem PKO , na przesył­
kę należyiosci, wolne; od porta

W yc>q£ I p r z e s f a C .

KARTA lAMÓWlttf. SU
D o  K o lo k t u r y  „ P u n o " ,  L w ó w , A k a d e rm c ita  3 .

P r u s z ę  o  p r z y s ła n ie :
lo s ó w  c a ły c h  pc Z ł 40'—

.................. .  p o łó w e k  „ .  20'—
  „ ć w la r ie k  ,  „ 10-—

N a ie z y io ś Z  w  k w o c ie  Z t....................... p r z U lę
n a t y c h m .a s t  p o  o tr z v r n a n ic  lo sO w , b ia n n ie te m  
i i u . ,  k tó r y  m i u o ie k t u r a  d o  lo s ó w  d o łą c z y .

Im ię  i n a z w i s k o   —  .........................  :....................
D o .U a d n y  a d r e s  ..................................................................

C z y t e ln i e  w y p e łn ić  I)

„KONTRREW OLUCJONIŚCI"
Z SOWIECKA h RONIĄ W  REKU.

O eleiunem od naszezo Korespondenta.)

W arszaw a. 6 listopada. (G). Z Mo­
skw y donośzą: P rasa  sowiecka poda­
je, iż w Moskwie, Piotrogiodzie, C h a , 
kowie i imiyeh m iastach sowieckich 
notow ane są coraz liczniejsze wypad 
ki w ykradania broni ze sowieckich 
skiadow  wojskow ych. W ypadki te  po 
zostają w ścisłym zw iązku z ożyw ie­
niem się ruchu kontrrew olucyjnego.

W obec tego, żc w  niektórych w y ­
padkach w ykradziono n;e tylko k a ra ­
biny i rew olw ery , lecz naw et kulomio­
ty, GPU zwróciło się do Rewolucyj­
nej rady wojennej z  prośbą o zape­
wnienie wzmożonej ochrony składów  
broni przez woisko.

łi

j G W A Ł T O W N Y  RO ZW Ó J
j SEKCIARSTWA W  ROSJI.

M oskwa. 6 listopada. (AW.) Niedzic 
ne zajście w Moskwie, jakie się w yda 
rzylo w związku z kam panią an ty rc- 
ligijną komsomolców, m iały krwaw 
przebieg.

Nad rzeką M oskwą zgromadzili się 
w yznaw cy sekty  baptystów , celem 
wzięcia udziału w  uroczystości chrztu 
450 nowych w yznaw ców  R ów nocze­
śnie pojawili się komsomolcy, którzv 
poczęli rzucać w  kierunku bap tysto* ' 
kamieniami.

Doszło do bójki, w  ktorei 20 b ap ty ­
stów  odniosło rany’. Milicja areszto 
w ała w związku z zajściami kilku psa! 
mistó-w sekty.

Obecnie sek ta  baptystów  liczy po­
dobno ckoło 11 milionów- wyznaw ców ' 
na terenie Rosji, przyczepi blisko po­
łow a w stąpiła  do sekty  już po rew o- 
tocji.
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PrzggSid
ODROCZENIF SEJMU.

„Kurjer P o ran n y 11 pisze:
Rząd ma prawo każdej chwili przec- 

stawić Prezydentowi Rzeczypospolitej I 
wniosek na rozwiązanie parlamentu i uist 
nie wątpi, że Prezydent Rzeczypospolitej 
temu wnioskowi sm ego Rządu dalby sw o­
ją aprobatę.

Dlaczegóżby tedy Rząd miat dybać czy  
godzić w  inny sposób na los tego parla­
mentu? Twierdzenie p. marszałka sejmo­
w ego, że nie r.ozwiązuje go tylko dlatego, 
aby nim „poniewierać11, jest twierdzeniem  
retorycznie efektów nem, i demagogicznie 
może dla opozycji potrzebi.cm, niema jed­
nak nikogo dorzecznie myślącego, ktooy  
w tę melodra natyczną „prawdę sejmo- 
w ą‘" uwierzy!- 

Z: esztą ta prawda w okresie wybor­
czym zmieniłaby się odrazu na „prawdy" 
oawrotną

W yborcy usłyszeliby natychmiast, że 
parłam ;nt zostai rozwiązany dlatego, po- 
t ieważ chciai Rząa kontrolować, ponie­
waż oskarżyi ministra Skamu o roztrwo­
nienie pól miljarda, ponieważ nie chciał, 
aby istniał - parlament upoważniony ao 
zmiany Konstytucji tylko przez jedną 
izbę bez udziału senatu, ponieważ juz 
sejm miał „zlikwidować system pomaja- 
wy", wziąć rządy i oddać w ręce spra­
wiedliwości „sprawców zamachu stanu 
z roku 1926-go itd, itd.

Dobrze jeszcze, jeżeli nie usłyszymy, 
że rząd rozwiązał pariamem, bo mu prze­
szkadza! w  sprzedaniu Polski Niemcom 
czy Bolszewji, do przecież i takie zu, żu­
ty czytamy w poznańskich broszurach pro 
pngandowych z maja 1926 roku, pisanych 
przez dzisiejszycn szetów opozycji pr :wi- 
cowej!

A opozycja lewicowa? Ta. która (tem 
sumem świetnem piórem, ktuie sławiło  
z entuzjazmem Marszalka Polski, jako 
„wielkiego człow ieka11 i wymownie iłu- | 
maczyło wzburzenie, które go niekiedy | 
ogarnia, tym stekiem niesłychanych obelg 

1 1 oszczersiw , któremi mu ustawicznie pła­
cono za jego pełną poświęcenia, ofiarną i 
bohaterską pracę dla Ojczyzny) teraz, 
kiedy me idzie na rękę nadziejom rej opo­
zycji, już w yraża mu swoją „rogardę1* za 
chwilowe wzburzenie i iączy się w  św ę- 
ty sojusz rokoszu z tymi, Którzy go przez 
dziesięć łat lżyli i oczerniali!

NADZIEJE SEJM OKRACJI.
O jednem pamiętajmy: walka ą respek­

towanie sejmu 1 o praworządność obej­
muje coraz szersze warstw y ludności. 
Kraj obudził się z apatji i wraca coc  
sztandary partyj demokratycznych. Prób­
ka dyktatury nie zachwyciła nikogo. Bn- 
tuzjazm maja spadł w lis-iopadzie poniżej 
zera. Nigdy w ciągu 10-ciu lat sejm nie 
c;exzył sie tatrą popularnością, jaK teraz, 
gdy znieważa go „byle zbir. płatny od 
wiersza i sztuki, byle chmyz, handlujący 
swoją nędzną duszyczką11 — iak trafnie 
chrrakteryzuje p. Thugutt sanacyjnego 
„publicystę11 Nie Widzimy w  obozie sa­
nacyjnym ludzi i idei, któreby mu mogły 
dać zw ycięstw o nad tą wzbierającą szyb­
ko faią konstytucjonalizmu 1 przyuiązania  
do demokracji.

ROLA „LISZM CH LIUDIEJ11.
W „Słow ie11 wileńskiem czy tam y:
Z catą świadomością powtarzamy jesz­

cze, że wielkie dziejowe wypadki nad­
chodź;}. Konstytucja 3 Maja przyszła za 
późno. Zaprojektowała silną władzę, ale 
miało to już znaczenie tylko ideowego  
testamentu. Polska upadla pod naporem 
sliy zewnętrznej. Dziś z radością stoimy 
wobec możliwości zbudowania silnej w ła­
dzy wbrew warcholstwu i doktrynerstwu 
v. cwnętrznemu.

Najgłupszą oczyw iście rolę odegrają 
endecy. Można do nich zastosować przy­
słowie, że  kłamstwem świat przejdziesz, 
ale ntetn nie powrócisz. Szeptali, insy­
nuowali, kłamali: „nie wierzcie Piłsudskie­
mu, bo to lewica, to socjalizm11 Dziś staną 
po dwóch stronacii barykady: obóz P ił­
sudskiego i obóz lew icy. Odzież są ende­
cy? Czy przypadnie im nędzna rola ciu­
rów lew .cy, ciurów na lewicowetn hinter- 
landzie, czy tylko jeszcze nędzniejsza, mi­
zerniejsza, podlejsza rola biernych świad­
ków jakichś pętających się w tym dra­
macie polskiego życia „liszniich liudiej11.

„TAKŻE ! LEW ICA".

„G azeta W arszaw ska11 stara się 
wm ów ić w  sw ych czytelników  że nie 
„stronnictw o narodow e11 idzie w ogo­
nie i na pasku hundow sko-cekaw isfy- 
rznym , — ale odw rotnie ..także i le­
wica11 z p. Daszyńskim słucha roztka- 
:ów p. Rybarskiego.

Przewidywąny przez nas' przebieg w y­
padków i rozwój sytuacii doprowadził do 
tego. że także i lewica, ulegając nastro­
jom kraju, musiOa wejść na drogę otwar­
te! i rzeczywistej opozycjo

Położenie polityczne Polski weszło w 
nadjem poważne. Nie można dzisiaj ba-

D W I E  P R E M I E  -  3 2 . 0 0 0 . 0 0 0  21.
w y n o s z ą  w y g r a n e  9793n

ć ł 20 PAŃSTWOWE I LOTERJI KLASOWO
L osy  i. KI. [so Z ł. 10’ -  za ’/„  Z ł. iC* - za  */*■ Zł- 40'— Ea POieca

K O L E K T U R A  T. S. L. Lutów Fr edry  3.
wić r'ę w  przewidywania, co będzie za 
miesiąc, i trwać w wyczekującej bierno­
ści. Punkt ciężkości tego położenia prze­
sunął się wyraźnie ku społeczeństwu, od 
którego post ,/y  zależeć bęuzie aalszy  
rozwój sytuacji.

G u / sejm musi milczeć, nie może mil­
czeć społeczeństwo.

M ILJO NY...

„P rzedśw it11 pisze:
Cała taktyka, jaką zbratana reakcyjno- 

Cfckawistyczna opozycja stosuje' w  walce 
przeciw dążeniom Marszalka Piłsudskiego 
do zdruzgotania nie polskiego parlamenta­
ryzmu, lecz jego warcliolstwa, bylaDy 
tylko bezgranicznie śmieszna, nadawałaby 
się tylko o „omawiania11 w humorysty­
cznych pismach, lub na scenach rewuetk j -  
wych teatrzyków, gdyby to w szystko  
działo się nie w  Polsce, gdzie- niestety, 
więcej niż w innych, wyrobionych pań 
stw ow o i politycznie, krajach — „miljony'- 
nawet — jaK twierdzi marszaick Daszyń­
ski — jest ludzi, dających najłatwiej za­
mroczyć sobie giow y najwuigaraieiszą 
właśnie i najbardziej bezsensowną Jcma- 
gogją

Pozwalam y sobie wątpić, czy słuszne 
jest w ielce pesym istyczne obliczenie Da­
szyńskiego, zawarte w ostatnim iego li­
ście do Prezydenta, że takich ludzi są 
w Polsce ow e „miljony11. Skromnie sądzi­

my, że jeśli chodzi o miliony ludności .in­
szego  kraju, to one wogóle tem w szyst- 
kiem są tylko szczerze zniecierpliwione, 
chciałyby jedynie, aby to w szystko w ja­
kikolwiek sposób wreszcie się skończyło, 
i mając do wyboru nwie szale, z których 
jedną reprezentuje Piłsudski wraz z uoo- 
zem walk o niepodległość a arug? Kor- 
fanci, W itosy i Liebermanny, nie w ybie­
rze z pewnością szali Korfantych, cho­
ciażby niewiadomo jak chciał kompi emi­
tować na niej swój autorytet Ignacy Da­
szyński.

ALBO OBECNY RZą D.
ALBO OBECNY USTRÓJ.

„Czas11 pisze:
Będziemy więc mieli — wedle w szel­

kiego prawoopodobieństwa — miesiąc 
czasu dla uspokojenia wzburzonych ner­
w ów, poczerń na nowo wypłynie ta kwe­
stia, jak rządzić mimo sejmu, ą przy jego 
równoczesnych obradach. W ypłynie zaś 
na nowo w równie ostrej postaci, jak w y ­
płynęła w zeszły  czwartek. Ponieważ w 
dzis:ejsz\ch  warunkach jest to kwadra­
tura kola, przeto kwestja ta dobrze roz­
wiązaną oyć nie może. I dlatego trzeba 
zmienić dzisiejsze warunki, t.J. albo obec­
ny Rząd, - iloo obecny ustrój Jest to zu­
pełnie logiczny wniosek, wypowiedziany  

I zresztą w liście murszalKa Daszyńsk.cgo  
do Prezydenta Państwa.

W

Proces © fałszerstwo testamentu.
.'Telefonem od nas/ego korespondenta.

Przem yśl, 6 listopada, (a) Na dzi­
siejszej rozpraw ie przem aw iał dr. P ie­
tra dci obrońca H aszlakiew icza Przem ó 
wietlic swe zaczął od zaznaczenia, że 
uchylenie wyiroku sądu przem yskie­
go jorze z Sąći N ajw yższy nic może być 
prejudykatem , że m otyw y podaft® 
przez Sąd N ajw yższy n :e w iążą try - 
bWiatiii sędziowskiego, k tóry  ma na 
nowo badać całą sp raw ę. Dr. Pieracki 
jest zdania, że H aszlakiew icz mógł 
uw ierzyć opowiadaniu N iczdropy .o 

jakimś testam encie z roku 15 na rzecz 
A-nitułik.go T yszkow skiego O m awiając 
rołę Rom ana S trow skiego  obrońca

stw ierdza, że nam ówił on B oborskiego 
aby zeznaw ał w sądzie niekorzystnie, 
by opow iadał bajeczki o płaceniu 
obrony pirzcz Hasziakiewicza wzamian 
i a  dobre zeznania, w reszcie, że rozmy 
dm e fałszyw ie zeznał o roli dr. Rot- 
iclida. O brońca kończy sw e przernó- 
wton-ie. słowam i, że H aszłak iew czow i 
św iadom ego działania me udowodnio­
no1, a ustaw a m ó w 1 że jedynie św iado- 
me w spółdziałanie w oszustw ie jest

i karane.,
j P o  w ygłoszeniu m ow y przez. adw . 

dr, A. M atkowskiego rozpraw ę odro­
czono do czw artku godz. 8 rano.

PODROŻAŁY PRODUKTY 
NAFTOWE.

W arszawa. 6 listopada. (AW.) Osła 
tnio nastąpiła nieznaczna podw yżka 
cen produktów  naftow ych za zgodą 
min przem ysłu i handlu. Podw yżka 
ta ze strony Syndyka iu Naftowego, 
spow odow ana jest faktem w prow adze­
nia od 1 października br. nowej ta ry ­
fy kolejowej, podwyższającej przew óz 
nafty. Nowe ceny w yższe są od do­
tychczasow ych od 1 i pół do 3 i pół
piOC.

NAFT A SOWIECKA ROBI KONKU- 
RFNCJE PO LSK IEJ NAFCIE.

W arszaw a. 6 listopada. (AW.) „Ga­
zeta H andlow a11 dunosi, że przedsta­
wiciele przem ysłu naftowego doręczy­
li p. m inistrowi przem ysłu lianom 
memoriał w  spraw ie przenikania oa 
pewnego czasu do Polski znacznych 
transportów  nafty i benzyny sowie- 
ck!ej. T ransporty  te są przesyłane 
przez Sow iety przew ażnie arogą okól­
ną. przez H am burg czem nadaw cy sta 
rają s-lę zam askow ać ich pochodzenie.

P rzem yslow cy naftowi w yluszczyli 
w u m io rja le  przyczyny, skłaniające 
ich do zaprotestow ania wobec tego 
importu. S tw arza on mianowicie na 
naszym  rynku dzięki sw ym  w yjątko­
wo niskim cenom silną konkur-cncę 
polskr.t przetw orom  ropnym. A ta ­
niość tych  produktów  jest zupełnie 
zrozum iała. Oto zm onopobzow any han 
del sowjecki i e  kieruje się żadną Kal­
kulacją, mając na celu w yłącznie w y­
wołanie pew nego efeKtu politycznego,

ZW ROT CEL PRZEWIDZIANY I DLA 
MAKI.

W arszaw a. 6 listopada, (AW.) W  u- 
znpcłnieniii w ;adomości o staw kach 
zw rotu ceł ustalonych dla w y w o ż o n a  
go zagranicę zboża polskiego, mformu 
je „G azeta H andlow a11 dodatkow o, ża 
zw io t ceł przew idziany jest tów niez 
dla w yw ozu mąki. Stawki d.la mąki 
zosta iy  ustalone na zł. 7 od 100 k!g„ 
co jedna! że n iezupH nr, jak iniormu ą 
fachow cy odpowiada postulatom prze 
rnysiu m łynarskiego. O oracow am e 
szczegółów technicznych realizacji Po­
stanow ień,a zostało  pow ierzone depar 
tam entow i handlowemu ministerstw^’ 
przem ysłu i handlu.

NOWY UCZONY SOW IECKI 
W  NIEŁASCE.

M osłtwa, 6 listopada. (PAT.), Agen­
cja T ąss podaje. Znaleziono tu niespo 
dizewamie szereg  w ażnych dokum en­
tów , ,przechow yw anych  ni^e-galinie w 
tutejszej akadem ii nauk. D okum enty 
te  należały n k g d y ś  do b. departam en­
tu policji tajnej korpusu żanćunnskie- 
go i służby  śledczej carskiej, a także 
do kom itetu Centralnego pa.rtji kade­
tów i eserów .

M iędzy innymi odnaleziono au ten­
tyczny tekst aktu abdykacji Mikołaja
II., abdykacji ks. M ichała itd. Niektó­
re z odnalezionych dokum entów  mają 
w oliwili obecnej niezm iernie donio­
słe znaczenie i mogą odegrać w rę­
kach rządu sowieckiego rolę barćtso 
pow ażną w w alce z kontrrew olucją, 
cz łonek  akadem ji nauk 0 ’denb.urg, 
k tóry  jako s ta ły  sek re tarz  akadem ji 
powinien był w oorę powiadomić w ła­
dza o fak d e  istnienia tych dokum en­
tów  zostat zwolniony z zajm owanego 
stanow iska.

300 LUDZI ZGINĘŁO PRZY 
W YBUCHU WULKANU.

Londyn, 6 listopada. (PAT.). W e­
dług wiadom ości z Gwatem ali (Amery 
ka centralna) ogólna ilość osćrb, które 
zginęły z powoćit wybuchu wulkanu 
Sta Maria p rzew yższa 300 osób. 200 
osób doznało ciężkich obrażeń ciele­
snych, D otychczas w ydobyto  zw łoki 
około 50 ofiar Strum ień law y, k tó re ­
go w ysokość dochodziła do 6 stój po­
chłonął wirt.il m ieszkańców , którzy 
próbow ali uciec przed płynącym  PCH 
tokiem law y, póki nie oadlj odurzeni 
oparami siar lei.

DOTACJA RZĄDU DLA PW K.
W arszaw a, 6 listopada. (A W ) Jak 

się dowiadujem y dotacja Rządu dla 
PW K. w yraża  się sumą 17,298.200 zł., 
z czego i 405.100 zt. w ydano na budo 
wę gm achów anatom ii i chemji uni­
w ersy te tu  pozm, w ybudow anych na 
potrzeby PWK.

NAJDROŻSZY I NAJTAŃSZY CkiLF.B
W arszawa. 6 listopada. (AW.) W e­

dług urzędow ych danych z dnia 1 listo 
pada br. zanotow ano najw yższe Ceny 
dileba w  B orysław iu i Gdyni 47 gr. 
na kg. i w W arszaw ie 40 gr., najniż­
sze zaś w Łucku, Równem i W ło d aw  
ku 30 gr. za kg.

ĆW IERĆ MILJONA DZIECI CO 
KWARTAŁ.

W arszaw a. 6 listopada. (AW.) W e­
dług danych urzędu statystycznego, 
w  drugim kw artale br. urodziło się w 
Polsce 253.345 dzieci. W poiów naniu 
z drugim kw artałem  r. 1928 cyfra 
wskazuje zw iększenie o 3.7 proc. — 
Zm arło w  tym  czasie 121,327 osób, wo 
bec czego przyrost naturalny ludności 
w drugim kw artale  br. w y raża  się cy 
frą 132 019.

W YKOLEIŁ SIE POCIĄG TOW A- 
ROW Y.

Radom. 6 listopada, (A W .) Na stacji 
Chmielów, d o w . opatow skiego, na  linii 
Chmielów—Jasicę z nieustalonej nara- 
zie przyczyny  wykoleił się pociąg to­
w arow y, przy czem 6 w agonów  zosta­
ło zdruzgotanych, kilkanaście zaś mo­
cno uszkodzonych. Lekko ranny  został 
hamulcowy Rudnicki ze Skarżyska, — 
Dochodzenie w  tej spraw ie w toku

— Zamach sam obójczy studenta 
Szkoły Przem ysłow ej. Kom isariat VI. 
został dziś zaw iadom iony, że Pod mo­
stem tzw. czerw onym  na torze kole­
jow ym  w rejonie VI. kom isariatu znaj­
dują się zwłoki przwechar.ego przez 
pociąg człowieka Na miejsce udał s ę 
kierownik VI. kom isariatu podkom. 
C zyrkow  i aspirant Balicki z w yaziatu 
śledczego. Stw ierdzono, że samobój­
stw o przez rzucenie się pod pociąg 
popełnił Jul,jat: M ackiewicz, 20-!etm 
student Szkoły Przem ysłow ej, Pociąg 
prze echa I go przez pół, tak, że górna 
część ciała z g*ową znajdow ała s:ę 
rntędzy szynam i. Odcięte zostały reka 
i noga. M ackiewicz ubrany był w inim 
d t r  strzelecki, względnie skautow y. 
Znaleziono przy nim 27 groszy. Powód 
sam obć siw a narazić  nieznany.

Kmira „warszawa"
Codzianrif! podwieczorek przy k^nce-cie (9814

POGODA W CZWARTEK.

W arszaw a. 6 listopada. (Tel. wł.) 
P . I. M. Praw dopodobny przebieg po ­
gody. w dniu 7 bm.: Stopniow y w zrost 
zachm urzenia na zachodzie Polski, po- 
zatem  rankiem mglisto. W  ciągu dnia 
zachm urzenie um iarkow ane lub nie­
wielkie, nocą przym rozki. Słabe w :a- 
try  południowo wschodnie 1 południo­
we.

T" łll |
P o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  p r a c ę  b e z ro b o tn y m .



Sfowaciyzna
po wyborach.

P raga, 4 listopada 1929.

Na tle w yników  ostatnich w yborów  
do parlam entu czechosłow ackiego 
szczególnej uwagi godiny jest obecrny 

'w kład stosunków  politycznych na Sło­
w aczyźnie. Kraj ten uw ażany p rzez 
pewne elem enty nadal za obszar mo­
gący  jeszoze zmienić p.g.ynal©żność 
państw ow ą, jest w  istocie terenem , na 
którym  m ogą. zajść różne doniosłe 
zmiany. W  każdym  razie, możem y 
Ztgóry stw ierdzić, iż trzy  ozw arte  w y ­
borców  w  kraju słow ackim  (bez 
względu na narodow ość) głosoA vało  
na stro n n ictw a  stojące na gruncie nie­
rozerw alnej jedności państw ow ej cze- 
skosłow ackiej Zm iany też, k tóre  mo­
gą tam mieć miejsce, zajść mogą n :c 
na tle przynależności państw ow ej, ale 
•tylko na tle stosunku Slowaczyzm y ja­
ko całości do krajów  czeskich. Kwe­
stia antonom " słow ackiej stoi w ciąż 
bow iem  otw orem  w oczach bardzo 
znacznego procentu m ieszkańców  Sło- 
w aczyzny.

Otóż, szczegółow e w yniki w ybo­
rów na S łow aczyźnie w  porów naniu z 
w yboram i r. 1925 i zeszłorocznemu 
w yboram i do sejm ów  krajow ych, 
przedstaw iają  się następująco. Najsil­
niejszą partją są jak i w latach 1925 i 
1928 ludow cy katoliccy Hlinki. W  roku 
1925 mieli (do izb; pos.) 489 tys. gło­
sów, w r. mb. 323 tys., obecnie 403.000 
(plus 21 ty s. na M orawie, ęo nie w p ły ­
wa na sy tuację  na Słow aczyźnie). — 
Jest to  s tra ta  86 tys. w  porów naniu z 
r. 1925 ale zysk 80 tys. w  porów naniu 
z r. uib. Ten zysk się relatyw nie zmalej 
szy o 6 proc., t. j. o dw a roczniki, k tó­
re nie w y b iera ły  w r. ub. W  r. 1925 
jak i obecnie w każdym  raziio rep re­
zentują ludow cy Hlinki w ięcej niż 
czw artą  część ogólnej liczny ludności 
— w yborców  w ogóle było w całym  
kraju 1,627.583. Ilość głosów  osiągnię­
tych przez purtję ITmki je>st niew ątpli­
wie niemal połow ą w szystkich  gło­
sów słow ackich, jeśli się zw aży, że w 
glosach party j „czechosłow ackich". — 
centralistycznych jest \ pew ien pro­
cent głosów  Czechów licznie po p rze­
wrocie na S łow aczyźnie osiedlonych, 
ą naw et i trochę Węigrów (partia a- 
Srarna). W ęgrzy  zaś tym  razem  na 
partję  Hlinki anp 'lnie nie głosow ali. 
N aporow i przeciw ników  obstało  Słow. 
S tronnictw o Ludow e zw ycięsko i nie 
dało nikomu w ydrzeć sobie p ierw ­
szeństw a w kraju. Odszcizepieńcy z 
partji, dr. Ju n g ą  i Tum anek zebrali na 
sw ą listę zaledw ie pięć tys. głosów  i 
przepadli. Porażkę, dającą się oczeki­
w ać po olbrzym iej agitacji przeciw ni­
ków  ucierpieli Hlinikowcy tj Lko w żu­
pie koszyckiej, gilzie czo łow y ich kan­
dydat, skazany ostatnio prof. Tuka, 
nie o trzym ał potrzebnego minimum 
głosów . O becnie mieć będzie stronni­
c tw o  ludowe 19 posłów , wobec 23 po­
przednio, t. j. s tra ta  4 m andatów , a 
raczej pięciu, bo jeden z tych 19 o trzy ­
muje czeski sojusznik Hlinki Czurzik, 
p rzyw ódca chrześc. socjalistów  z Mo­
raw .

D rugą co do siły partją  słow acką 
iesf słow ackie skrzydło  najsilniejszej 
Partii państw a, agrarjusze O trzym ali 
oni na S łow aczyźnie 279.000 glo<sów, 
w roiku 1925 zaś 247 000. Jest to pe­
wien p rzy rost, niewielki jednak w sto ­
sunku do aspóracyj i w ysiłków  partji, 
której s łow accy  leaderzy  (dr Hodża, 
d*r. Szrobar i in.) ra&ziby stać na cze­
le także na Słow aczyźnie. ,Na listę a- 
g rarną  padło też trochę głosów  w ę­
gierskich rolników, znęconych parce­
lacją ziemi.

Z kolei następują zjednoczone parfje 
węgierskie, chrześc. socjaliści i naro 
dow cy, którzyr pod nazw ą pierw szej z 
nich o trzym a'i te raz  227,000 głosów . 
Jak podaie sam a prasa węg., jest ro 
tnnieij, mż jest wogóle w yborców  W ę­
grów, z k tórych drobny procent g ło ­
sow ał też na p-artję ag rarną  i kom uni­
styczną, nadto p raw ie 7 000 głostow o- 
trzym aio  odrebne stronnictw o „kiss- 
gaada“ — wcg. m ałorolnych. Zysk W ę

KAW1 AitillA L0UWRE Ul Mil M 12,
Od 1-go listopada b. r. Wielka rewja artystów Ś w i a t o w y c h  jak.

Sonia Kry mewa dosKonała tancerka cha- Siosty rlareckle urocze wykonawczynie
raster. klasycznych .ańców.

A. Najdioncwa znakonula suberetka. Kwaitet Bruszew sklch wielka rewja gla-
Fride Bakarek fenomenalna akrooatka. djatorska z uroczą Bella-Kung mu-
Ataca Mura renomow tancerka, gwiazda łatką na czele.

Paryskich yarjete. Boi Brzeziński conf i wielu in. 19819
Początek programu o godz. 10 30 w ietzńr. — Druga część w Barze po północy.

Skarga.

arów  trud;.o jest ocenić, poniew aż w r. 
1925 sam odzielnie w ystępow ali tylko 
chrześc. socj. (O rsagos keresztenyi so- 
cialista — 98.000), p a r ta  zaś narodow a 
(M agyar nem zeti part) miała wspólną 
listę z agrarjuszam i niemiecik.. nadto 
idrobuy procent W ęgrów  glosow ał 
witedy i na partję TFinki. W ęgrzy  będą 
mieć obecni© 9 posłów  (m idi 10)

Na czw artem  miejscu są  komuniści 
(152.000 — stra ta  44.000)., potem  socjal. 
dem okraci, k tó rzy  w zrośli na S low a- 
ozyźnje od r, 1925 wnęce,i niż w  dwój- 
nasób: ł 42.000. mieli zaś 61-000. N astę­
puje lista połączonych nar. dem okracji 
i S łow ackiej P artji N arodow ej (ew an­
gelickiej), z 54.000 głosów . W  r 1925 
w ystępując oddzielnie mieli nar. de­
m okraci rią S łow aczyźnie 25.000 gło­
sów, słow accy  narodow cy 35.000, czy ­

li obecny w ynik łączny 54.000. j©st stra 
tą  6.00u głosów, smutną dla pięknej 
■tradycji ewangelickich narodow ców , 
k tó rzy  z trudom  przeprow adzą jedne­
go posła. Usilni© ag itu jący  narodow i 
socjaiiiśń, niewiele zyskali, mają teraz  
43 000 głosów  na Słow aczyźnie wobec
37.000 poprzednio. D w ójnąsobny zysk 
w ykazują na S łow aczyźnie pobici 
gdzieindziej ludow cy cz.-sł. ks. Szram - 
ka, 36 000 w obec 18.000. jest to jednak 
s tra ta  w  porów naniu z  r. ub.

S tronnictw o Hlinki niewątpliwi© zno 
wy podniesie wr parlam encie kw estję 
rozbudow y autonomii. O prócz swyick 
w yborców  ma za sobą i ćw ierć milio­
na inuych głosów', głównie w ig ie r ­
skich. C iekaw e jest, ozy w ybierze 
środkowrą arogę um iarkow ania, jedynie 
korzystna h-k  b-1.

Pow iadają, żem  p ięknie/sza , czem u
. [ więc, dlaczego  

J a n k a  wciąż h a  powodzenie, ja  n ie
fn ie  m am  ża d n eg o r  

Czeka], nowiem Ci na u szko : bo
[T w o ja  rywalka  

W ykorzystać um ie urok perfum  Ż A K A  
7S89t ,H A L K A " ..

frutt* mmm m u  niemi
Berlin, w listopadzie.

Akcja H ugenberga na rzecz t. zw-. 
„V olksbegehren“ skończyła się sukce­
sem nacjonalistycznego projektodaw cy
— bowiem za przedłożeniem  projektu 
„ustaw y  przeciw ko ujarzmianiu narodu 
niienweokiego" w ypow iedziało się 10.8 
procent osób upraw nionych do g lo so r 
w ania. Jeżeli jednak ilość głosów, k tó ­
re  padły na listę zwolenników akcji 
H ugenberga, porów nam y z liczbą gło­
sów, k tóre  w swoim czasie oddane zo­
sta ły  na listę plebiscytow y w przed - 
miooie wywlas-zczenia książąt niemie­
ckich, to przyjdziem y do w w o-ku, że

zw ycięstw o Hugenberga jest w łaśc i­
wie porażką nacjonalistów' niemieckich. 
Bo okazuje się, że ilość głosów, od­
danych raa rzecz ,,Vo!ksbcgehren’ - nie 
tylko nie osiągnęła jednej trzeciej glo 
sów', oddanych podczas poprzedniego 
plebiscytu, ale ponadto w głosowaniu 
nie wizięla tym  razem  udziału znaczna 
część zwolenników’ politycznych obo­
zu nacjonalistycznego. W  związku z 
teni już dzisiaj obserw'ow'ać możną 
zg rzy ty  międizy Htigenbergiem a Hit- 
tleirem ojcem duchow ym  niemieckich 
narodow ych socjalistów  (hakenkreuz- 
lerów). Hilttler zarzuca nacjonalistom 
niemieckich, że ich akcja skończyła  się 
ińqpowodzeniem. Za „V olksbegehren“ 
głosowmli przede w szy stkiem  zwrnrtą
m asą lu k en k te u z k rz y , nacjonaliści na­
tom iast akcję Hugw.berga poparli ty l­
ko częściowo. G dyby na rzecz żąda­
nia ludn“ głosow ali ci w szyscy w ybor­
cy, k tó rzy  podczas ostatnich w yborów  
glosy sw e oddali na listę nacjonalistów  
nteanieckicJi, to za „Volksbegeh,ren" pa­
dłoby o 3,000.000 głosów więcej, niż 
padło w  rzeczyw istości. Fakt, iż oikoło 
3 miiljunów dotychczasow ych zw olen­
ników Hiigenebrga akcji jego nic pop.ar 
ło dow odzi, iż w' kotach nacjonalistów' 
niemieckich nastąpił pewien rozłam ide 
iw y . i

Niemcy w chodzą obecnie na d ro ­
gę burzliw ego rozwoju politycznego, 
swój rów nież na kształtow anie się m ię? 
k tó ry  niew ątpliw ie w yw rze wipłjw  
dzynarodow ycli stosunków  Rzeszy. — 
Przyjęcie planu Younga postaw ione żn 
stało  na razie pod: znakiem zapytania, 
gdyż o b sach  jeszcze decydow ać musi 
cały  naród  w drodze plebiscytu. O sta­
teczna decyzja w tej sprawne będzie 
mogła nastąpić dopiero w  lutym  reku 
onziTOztego, gdyż przygotow yw ania do 
rcferendńm  ludow ego muszą potrwać,
— zdanięm berlińskich działać ą połi- 
Styozinyoh około trzech m e s ę c y .  o  
łom, żeby .projekt naclonaiislyczny

stać się muil ustaw a, bez plebiscytu, 
nie może być m owy, gdyż jasit rzeczą 
niie do pomyślenia, żeby projekt usta- 
w'y przeciw ko ujairzmicniu narodu nie­
mieckiego mógł znałość. w iększość w  
parlam enoe berlińskim Nie mniej jed­
nak w' myśl przyjętego „żądania 3ndn“, 
musi b j'ć  projekt ten postaw iony na 
porządku dziennym  obrad Reichstagu. 
P o  pierw szem  czytaniu projektu .w y ­
w iąże się niewątpliw ie w  parlamencie 
ożyw iona dyskuski, której nacjonaliści 
nic om ieszkają w yzyskać dla sw ych 
celów’ agitacyjnych. Po drugie,m c z y ta ­
niu projekt odesłany zostanie do komi­
sji, która rozpatrzy  go i prześle z po­
w rotem  d,o prazydium  Reichstagu. Bo 
piero w ted y  odbędzie się trzecie czy ­
tanie ustaw y i ostateczne glosowanie, 
które m ęw ąiptiw łe skończy się odrzu­
ceniem projektu H ugenberga. • Kiedy to 
nastąpi, nząd zarządzi referendum  bi­
do we. W7 głosowaniu nad projckiem  
„ustaw y przeciw ko uja-ńzimietniki nnroclu 
menałeok!togioil!t musi w ziąć udział co- 
najmniicj 21 nOO.OOO wyborców', przy- 
czemi za projektem  — o ile ma wzejść 
wr życie — gloso-wać musi couajmnłej
11.000.000 osób. T eoretycznie 'więc pro 
jekt H ugenberga m ógłby liczyć na przy 
jęcie, gdyby prizcciwko niemu wypo­
w iedziało się 10,000.000 wyborców', a
11.000.000 glowwyałoby za przyjęciem. 
Jak  nas jednak doświadcz,enie uczy. w' 
podobnych akcjach plebiscytow ych 
b ’orą zazw yczaj udzaał tylko ci wyv 
barcj', k tó rzy  sa za przyjęciem  odno­
śnego projektu, podczas, gdy w yborcy  
— przeciwni projektowi, w strzym ują 
się od gtosowamia. Znaczą' to, że — o 
ile j tym razem  prziecwmicy projektu 
Hugenberga cło urn wyborczą,-ch nie 
pójdą, za projektem  będzie musiało sic 
wypow iedzieć 21.000.000 oaób upraw ­
nianych do glosowania i gdyż, — w 
myśl konstytucji nipmicckiej ple­
biscyt tylko w tedy  jest 'ważny, kiedy 
bierze w  nim udział coinajmniej 21 mil­
ionów’ w yborców . Żeby jednak w  
Niemczech znałeść się mogła tak wiel­
ka ilość osób, zdecydow anych oddać 
swe gtosy za projektem  „ustaw y p rze­
ciw ko iijairznncnii! narodu niemieckie­
go nie sądzą im v e t najbardziej op ty ­
m istycznie usposobieni p izyw ódcy  nie­
mieckich nacjonalistów ' i lmkemkrcuiz- 
lcrów . Dlatego ostatecznie losy proje­
ktu Hugenberga już cUaistaj zdają się 
być przesądzone na niekorzyść projek­
todawców'.

Faktem  jed n a ł jest, żc niezalieżnie 
od w yniku plebiscytu w Niomczecli 
przez dłuższy czas sytuacja polityczna 
siać będzie oąd z,najtiem podniecenia.

ł f i*
.Precz 

l© ?łow£fii Polskom
Z mifem zdziwuenieni dowiedzie!.- 

śm y się w czoraj z niektórych dz cnni- 
kóv lwowskich, że ubiegłego w to r­
ku wnieczorem lokal redakcji „Stow.i 
Polskiego" byl przedm iotem  nieprzy­
jaznej demonstracji socjalistów. M. in 
w' „W ieku Now ym “ czytam y:

„...cześć (sc. dem onstrantów ’) dosta­
ła się pod lokal redakcji „Słowra Pol­
skiego" przy  ulicy Zimorowucza i tani 
wzniosła okrzyki: „Niech iy je  m ar­
szałek D aszyński" i „P recz  zc S ło­
wem  P o ls k ie m Z a  nim nadciągnął za 
dem onstrantam i oddział posterunko- 
w j ch, ci zdołali rozbić się po ułcz- 
kacli sąsiednich".

Groźniej w ygląda ta demonstracja 
na łamacli „G azety W arszaw sk ie’", 
która pisze:

„Dość duża grupa m anuestantów ' u- 
dala się na ulicę Ziinorowncza, gdzie 
chciała zdemolować lokal redakcji 
„Słow a Polskiego", do czego iednak 
nic dopuścił silny oddział policji, skon 
sygnowmny u wyjścia do lokalu red ak ­
cyjnego".

Dla uspokojenia redaktorów’ „Gaze 
ty  W arszaw skiej" w yjaśniam y — jako 
naoczni świadkowne „dem onstracji" — 
że istotnie przed gmach redakcyjny 
„Słowa Polskiego."1 zabłąkało się kil­
kudziesięciu w yrostków , ' a k tóryś z 
nich krzyknął nawyt, zresztą dość nie 
śmiało: „P recz z burżuazją! P iecz z ta  
szyzm em ! Prec.-. ze Słow em  Polskiem", 
jednakże do pacyfikacji „gr.iewmego 
ludu w ystarczy ł jeden dosłowmie po­
sterunkow y, którego energiczny o- 
krzyk: „Proszę się rozejść i nie tam o­
w ać komunikacji!" zyskał sobie kar- 
,n> posłuch, gd^ż dem onstranci na­
tychm iast s :e rozbieg'

Oto w szystko, eo można powue- 
dzieć o „dużej grupie m anifestantów" 
na podstaAwie autopsji. Natom iast skąd 
wic „G azeta W arszaw ska" o tern, co 
chcieli zrobić demonstranci, pozostawi' 
tajemnicą jej pobożnych życzeń.

N \D tSLA N E.
(Za te rubrykę Pedakria nie odpowiada 1

Pr. Tadeusz Kasprzycki
9640 ii dentysta
ordynuje stale osobie e: e
Lw ów , u lica  R om anow icza 1. 3. 
p rzed lu i« ttie  ul.AK adem icK iei,

G A Z O C I Ą G I
K  l l .M  7. Teleion 4~Si, 
i*  ł  f r o l j  Leszczyńskiego <łi.

Bieliznę stołow a, obrusy, seiw ety, 
ręczniki, piótna i szyfony z fabryk 
k iau w ych  i zagranicznych poleca do 
966un wypraw ślubnych firma

J.^ef r»owak, PI. ftarjaeki 6.
Ceny najniższe, w yroby najlepsze

' Ul

Włdsna f io ta  morska

T0 TWÓJ OOBRCBYT
N jła ć  Jo f  K. O Konto czekow e Nr. 3C

1 złoty rocznie
otrzymasz legftymac.ę

członka Komitetu Floty Karoaowej.
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Nsslmje rzymskie.
Rzym w listopadzie.

Rzym  przeżyw ał w ostatnich dniach 
znowu jeden ze sw ych  „wielkich dni. 
W  dniu 28 października rozpoczął się 
ósmy rok parkowania faszyzm u w Ita- 
iji — ósm y rok od chwih, gdy Musso- 
lini po słynnym  m arszu nu Rzym 
w ziął s te r w ładzy  w sw e ręce i stw o­
rzy ł pierw szy w  Italji rząd  faszystów  
ski.

Ośm lat... lak wielką w agę przykła 
Dają faszyści do tej daty, św iadczy 
najw ym ow niej fakt. iz we w szeh ioh  
rozporządzeniach i dekretach  rządo­
wy cli widnieje obok roku kalendarzo­
wego rów nież i data ,.ery faszystow ­
skiej*. A w iec : „w roku 1929, w ós- 
mym roku e ry  faszystow skiej* — tak 
głoszą wszelkie emmojaeje rządow e.

T egoroczne uroczystości w Rzym ie 
zorganizow ane zosta ły  z w iększą, niż 
zazw yczaj okazałością. Chodziło po­
w iew o podkreślenie doniosłych 
zmian, które zaszły  w ciągu ostatn ie­
go roKu, a które „aszyzm i partię fa­
szystow ską  w yniosły na najw yższy 
izczeb c1 państw ow y w Italii. W szakże 
W ielka R ada faszystow ska stała się w  
ostatnim  roku obok Króla i rządu jech- 
ną z naazelnyoh organizacyj państw o­
wych, — faszyzm  zaś uznany został 
za jedyny ruch narodow y, m ający nic 
ograniczone przyw ileje w łtalji. Po­
nadto zaś tegoroczne uroczystości 
zbiegły się dziw nym  trafem  z zam a­
chem emigranckich kół w łoskich na 
w łoskiego następcę tronu, księcia 
ilmbemta. W  kołach faszystow skich 
nie poddaw ano zaś najmniejszej wątpli 
w ości, że za .m cii ten sk ierow any był 
przeć, w ko faszyzm ow i i dalszem u roz 
wojowi stosunków  w ew nętrznych w 
dzisiejszej Italii.

Z jednej zatem strony  szczęśliwe °- 
catonię ks. U m berta przed zamaonem. 
z drugiej zas nowe, doniosłe zdobycze 
faszyzimu spraw iły , że Rzym w iw ato­
w ał t jm  razem goręcej, niż zazw yczaj. 
I gdy Mussokmi odbierał na „Piazza 
di Venfcizia“ defiladę garnizonów  fa­
szystow skich, o raz gdy po defi.udzie 
w ygłaszał m owę do zebranych tłu­
mów, nie było  końca entuzjazm em  
zwioianiników faszyzm u.

O czywiście, 17 Mussolini nie omie­
szkał przy tej sposobności należycie 
uw ydatnić dalszy program  p racy  rzą ­
du faszystow skiego. 1 tak  jednocze­
śnie z otw arciem  uroczystości rzym ­
skich nastąpiła uroczysta inauguracja 
prac w ] 0.000 now ych robót puibfccz- 
nyeh, k tóre kosztem  .o k u ło  4 miliar­
dów lirów  przyczynić m ają się do 
dalszej rozbudow y życia gospodarcze 
go Italiji.■s

W reszcie następnego dnia, odbyło 
się uroczyste posiedzenie dyrektorium  
partji faszystow skiej, na którem  Mus-

solini podkreślił znaczenie now ego sta 
tirtu partji faszystow skiej, mocą które 
So rozdział w ładzy  w  faszyzm ie po­
dzielony został na następujące stop­
nic: ł)  „Duce". 2) sek re ta rz  partji, 3) 
członikowie dyrektorium  faszystow ­
skiego, 4) sekretarze związkow i, oraz 
5) sekretarz®  iaszystow :sk:ch zw iąz­
ków  w ojskow ych Ta now a organiza­
cja, precyzująca najdokładniej kolej­
ność rang poszczególnych w ładz fa­
szystow skich , przyczynić ma się ao 
tern silniejszej społstosci i dycypliny 
całej partji w  nowym ósmym roku 
„ery  faszystowskiej*.

Obok rocznicy panow ania faszyzmu 
— przygotow uje się obecnie Rzym  do 
drugiej, Tównic doniosłej uroczystości.
Oto bowiem w bieżącym  miesiącu u- 
kpromowane ma być w reszcie dzieło 
poitwiumiienia, zaw artego  pom iędzy 
papieżem a rządem  włoskim  — i ro­
dzona kró lew ska uda się po ra,z p ie rw ­
szy z w izy tą  do W atykanu P rogram  
tych doniosłych uroczystości został 
iuż szczegółow o opracow any, ł tak u 
w ró t pańsrw a papieskiego oczekiw ać 
będzie kroki, królow ą i następco tro ­
nu ca ły  dw ór papieski, k tóry  pizeipro 
w adzi rodzinę królew ska aż do sali 
tronow ej. P ierw sze  spotkanie z papie­
żom będzie miało charak ter intym ny i 
dopiero potem  dopuszczona zostanie 
do salj tronow ej reszta rodziny królesy 
skiej. Po krótkiej rozm ow ie uda sic ro 
dzirna k ró 'ew ska ćio kościoła sw. P io ­
tra , gdzie odpraw ione zostanie specjał 
ne nabożeństw o. Oczywiście. iż 
w szystk ie  te cerem onie budzą w ca-
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tym Rzym ie zrozum iałe zainteresował 
me i poruszenie.

W reszcie  zaś mówa się w Rzym ie 
bardizo w ilie  o zapow iedzianych 
w kró tce zaślubinach w łoskiego następ 
^y tronu z księżniczka belgijską Marlą 
Jose. Zainteresow anie ta  sp raw ą jest 
o .tyle barczo  silne, iż w  ostatnich 
dniach rozeszły  się pogłoski, jakoby 
uroczystość zaślubin odbyć miała sie 
nie w  Rzymie, lecz w  starej rezyden­
cji królew skiej, \v T urynie. Rzym  o- 
cz y w iśc b  nie chce się na to pod żad­
nym pozorem  zgodzić, — to też ju t 
obecnie podnoszone sa p ro testy  p rze­
ciw ko ,,pokrzywdzeniu*,* stolicy kali­
skiej Niewiadomo jednak, czy „prote­
sty" te p rzydadzą się na coś — w ło­
ski następca tronu pragnie bowiem, by 
związek m ałżeński pobłogosław ił w  
Turynie arcybiskup tnryński. k a rd y ­
nał Gamba Zdaje się zaś, że w ola 
w łoskiego następcy  tronu będzie tu 
decydującą.

Z bierając wiadom ości rzym skie, me 
(PotSobna koniec pominąć faktu, iż 
Rzym otrzym ać ma w najbliższym 
czasie p ierw szą kolej podziem ną. Oto 
bowiem na ostatnicm  posiedzeniu na­
czelnych w ładz miejskich, postanow ić 
no zaakceptow ać projekt budow y ko­
lejki podziemnej, k tóra  biec ma z 
„Piazza Yespaso" aż nad brzeg mo­
rza. T or kolejow y ma być dość ob­
szerny, tag  aby jednocześnie kurso­
w ać m ogło kilka pociągów. P ierw sze 
roboty  rozpocząć mają się ńebaw em , 
całość jednak obliczona jest na kilka 
lat pracy. L. Ster.

Z TEATRU A1AŁEGO.

r t y s c i ,
SztuKa w 3 aktach G. M W attersa  j A rtura Hopkinsa,

Jeszcizu raz  użyty ten niezaw odzą- 
cy  dotąd środek, jakim jest ukazanie 
w ew nętrznej m aszynerii teatralnej, 
-dsłomięcie kulis kabaretu , obnażenie 

jprzed pubbciznośeia tajem nic garderób 
aktorskich (i obnażeni© aktorek), do­
zw olenie w idzow i na uczestniczenie w  
próbach scenicznych it<A. Przypom ina 
•się inna am erykańska sensacja tea tra l­
na: „B roadw ay". I tak jak tam, dla 
zyskania życzliw ości i kasow ego po­
parcia  szerokich mus, rozm iłow anych 
w  roz toczach  rew jow ych, szafuje sic 
hojnie w kładkam i baletow enh i opc- 
.rctkoweml. przyw ołując bądź to  fry- 
w olny humor, bądź też t. zw sm ętny 
nastrój.

Al© „A rtyści" są mimo to sztuką bez 
porów nania pow ażniejszą niż „B road­
w a y "  i utrzym aną na znacznie w yż­
szym  po: siewnie literackim , chociaż Jej 
w alo ry  sensaeyjuości teatralnej są 
mniejsze. Niema tu m otyw ów  z za­
kresu kt>'!nina'i:vtyki, niema strzałów , 
trupów  i de tek tyw ów , aluzje zaś do

I ..suchej" Ameryki nie rozrastają  się do 
ro zn ra ró w  wielkich aw an tu r z prze­
mytnikami alkoholu, lec/, ogianiczają 

j się do takich niespodzianek, jak nale- 
! wanie w hisky z w ydrążonych lasek, 

niby - notesów  i cygar.
, asadniczy konflikt w  sztuce ma ce­

chy  ist ' . n e  dram atyczne i psychologi­
czne. /'ona bardzo uzdolnionego i Po­
pularnego komika groteskow ego SKida 
kocha go ofiarną miłością kobiety - 
matki, która otaciza najczulszą opieką 
jego k arjerę  i talent, pragnąc dla niego 
sław y i pow odzenia, choćby naw et za 

| cenę rezygnacji z  osobistego szczę­
ś c ia .  Skid jest dużem, starem  dziec­
kiem, foigującam bez w ędzideł sw ym  
zachciankom  i nam iętnościom . P od  0 - 
pieką żony cziujc się doskonale, nie ma 
żadnych am bicyj artystycznych , p ły ­
nie sobie boz trosk i po  pow ierzchni ży ­
d a  i bez w yrzu tów  sumienia zapija się 
i rom ansuje poza piecami sw ej Bcnny, 
d io c iaż  na swój sposób kocha ją se.r- 
oeozinie. Lecz ona dochodzi do granic

I

swego pośw ięcenia. Z w ątp iw szy  osła* 
tocznie o miłości Skida i o jego p r z y  
szłości, buntuje się przeciw  roli w iecz­
nej niew olnicy i pragnie nareszcie sa­
ma być szczęśliw ą. T o  szczęście dać 
jej może kochający ją od wielu lat za­
możny liodowca bydła, \ fS r y  pomimo 
sw ego zaw odu posiada niezw ykłą szła 
chetność i delikatność uczuć. Boimy 
za ręcza  si.ę z nim i postanaw ia w yjść  
za niego, w ziąw szy rozw ód z  Skidcm. 
Zalkohohzow any komik dopiero teraz, Ą 
gdy ma utracić żone, zrozum iał, jak 
uarazo ją kocha i jakim ona była d a  
n ego skarbem . O garnia g,o rozpacz, 
gaśnic w nim w szelka chęć i w olą ży­
cia, pije na nmor, zaprzepaszcza się i 
schodzi na dno nędzy. Ratuje go 2 
otchłani Bonny, w której raz  jeszcze 
zwycięża wielka miłość i ofiarny in­
stynkt kobiety - matki. W raca  Jo  ni®- 
go, ab y  go oddać z pow rotem  człow ie 
czeństw.u i jego sztuce.

Jeśli ta  ca ła  historia jest psychologi­
cznie praw dziw a i bynajm niej nieba­
nalna, to  w przeprow adzeniu  jej są  
dw a m om enty napraw dę arty styczne , 
p raw ie ponau stan  tej sztuki, niegar- 
dzącej zresz tą  tar.ierni efektami. Jeden 
to  owa scena, kiedy Skid — zgodni® z 
swym  zawo&tm komika — w yraża  
sw a rozpacz p rzez zaim prow izow anie 
groteskow ej wizji stu bu swej żony 2 - 
now ym  mężem i kończy ją paroksyz­
mem. obłąkańczego tańca, w yśpiew u­
jąc jakieś dzikie: Allehiia! Drugi — to 
ów  subtelny m otyw , ćę Skid z  całą 
św iadom ością chce się zapić, zatracić, 
zniszczyć swój talent i sław ę — dla­
tego', aby Bonny, k tóra o  nim zw ątpi­
ła, miała rację, aby  się nie czuła nie­
szczęśliw ą w idząc, że się pomyliła. 
Za ofiarność wielu lat chce Skid o ip ła  
cić żonie ofiarą z sam ego siebie. To 
jest ładne i głęboko pom yślane!

Rcia Ski,Ja daje grającem u ją ak to­
rowi charaitterystyczncm u św ietne po 
!e do popisu. Nie zaw iódł też w niej 
Rasińskg k tó ry  zarazem  spraw uję w y­
reżyserow ał sztukę. P rzy d a ło b y  się je 
dynie wzmożenie dynam ik5 początko­
wych scen. w k tórych  na prem ierze by 
ło trochę za m ało życia. Jako Skid 
rozw inął Kasiński maksimum możliwo 
ści swego talentu. Splatając kom ż m  z 
tragizm em , zdobyw ał się na wielką si­
łę w j razu, nagradzaną rzęsistenij 0- 
klaskami. Wircle szczerości i p raw dy  
w lała w rolę Bonny- p. Ładosiów na, 
w ychodząc nadto zw ycięsko z trudno­
ści, z jakiemi musi borykać się a rty s t­
ka dram atyczna, której każą śpiew ać i 
tańczyć. Reszta zespołu: panie M eh-
nowsku, Porasku, panowie Stępow ską 
Okom icki, Dobrzański, Zabielski. Bor- 
sk i i in. dobrze w yw iązali się z swych 
zadań

Dzielnie spisał s ę balet p. Ciesiel­
skiego i o rk iestra  p. PolzinettTego. De­
koracje p Balka b y ły  udatm e w stylu 
sztuki skom ponowane.

M l Kozicsi.
WłCTBPK3ljf
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Ludzie areny.
(Ciąg dalszy.)

Na mgnienie b łyskaw icy Album miał 
id io tę biec, w yrw ać kape jednemu z 

tych tchórzliw ych am atorów  i w paść 
na byka. Nie uczynił tego. Coś go pa­
raliżow ało. N iewątpliwie d ra c h  przed 
sądem 'ludzkim, obaw a żeby się mc 
okazać zfoyi gorliwym , dość naiwnym , 
że pow ażnie się w zięło zdarzenie tak 
pospolite, ze w zględu na sw ą częstotli­
wość i gatunek ofiary. Na koni cc chło­
pak uwolnił się i wrócił. W górnej czę­
ści uda spodnie i koszula b.vły rozdar­
te na piętnaście centym etrów , na skó­
rze w idziało się nie ranę, lecz poprostu 
szczelinę czerw oną i płomienną.

Joanomyśfny śmiech porw ał służbę 
żandarm ów , g-ości, księżnę i Soloaad. 
Nie śmiał się tylko Alban i tow arzysze 
Jesusa*) (było to imię chłopca, słyszał 
jak Sbo nazyw ano), Alban rzekł Ao So- 
fodad z pewną gw ałtow nością:

*) W SewuUii Jesus wymawia się jak 
Łkuso.

— Nie wdd2ę tu nic śm iesznego. Na­
leżało raczej p izy jść  mu z pomocą. 
M ógł go rów nię dobrze zabić. G dyby 
się P ary żam e tak śmiali, to co innego: 
onffljy ni® rozumieli niebezpieczeństw a. 
Lecz tutejsi ludzie w iedzą co znaczy 
byk. ^ *

— Ba, ale trzeba najpierw  podrzeć 
spocmie, żeby zostać tarero . Niech się 
pan nie rozcauila- oni są do tego p rzy ­
zw yczajeni.

Alban nic nie odpowiedział. Zdaw ało 
mu się, że odgadł niejasne pragnienie 
tych ludzi z estrady , a zw łaszcza obu 
kobiet: chcieli widzieć płymącą krew , 
pod w arunkiem , żeby to była krew  
plebejska, a nie któregoś ze senoritos.

T eraz  był zmierzch, zm ierzch bez je 
duej chmurki. Niebo jednolicie błękitne 
żółkło po brzegach w idnokręgu, jak- 
gdyby ziemia oprom ieniała niebo ol­
śniew ającą nieskończonością sw ych 
kaczeńców . Każda kępka traw y  tw o ­
rzyła na ziem. mały niebieski cień. 
Każdy kamień miał na sobie plamkę 
słońca. Ruch w  kierunku stada ozna­
czał, że praca skończona. Gdy tyiko 
słońce znikło, zapadł nagły chłód. Al­
ban wdział krótki p ta s /cz  andaluzyjski 
z  iutozanyin kołnierzem . Jakże był ma

i

ło zadow olony z inąych i ze siebie sa­
mego. Co przyniósł zm ierzch: zimno 
czy uczucie p rzy k ro śc i?  Obok. bole- 
dad w strząsnęła  się:

— Chłód spada tak nagle,..
„Chce, żebym  jej dał swój płaszcz". 

Udał, że nie słyszy.
Hen na błoniu stado  zaczęło się ru­

szać. Byiki szły  pod św iatło  z, opuszczo 
nym pyskiem , m ajestatycznie kiw ając 
głow ą, odm ierzając głow am i ry tm  gśb- 
ki,pomimo ciężaru  kroków . P osuw ały  
się jak rzeczy idące ku berdzo  okre­
ślonemu ce'ow i, jedne osobno, drugie 
w  paczkach, a inne na przedzie w pcw  
nem oddaleniu, podobne do tanków  ze 
swej powolności, ze sw ego ruchu cza r­
nego posępnego i n ieprzerw anego.

— Zimno mi — rzek ła  Soledad. P o ­
słałam  po płaszcz, który został w  au­
cie, ale jak Ło długo trw a! O bejrzała 
się w okulo. Z m ężczyzn w to k  nie mia­
ło p łaszcza, inni jeszcze nie wrócili.

— Może pani w eźm ie móij tym cza­
sem ? — rzekł Alban, odw racając 
tw arz.

D ooraw dy, nie mogę panu o cii no­
wie.

Po chwili dodała: „Panu to nic p rze­
szkadza?" — jakby sobie nagl e przy­

pomniała, że trzeba być uprzejmą.
Dał go jej z tntną człow ieka, który 

zdejmuje kaftan by oddać się pod nóż 
Doi.bRra,

W ów czas jemu zaczęło być zimno;,, 
moiżt ty tko w w yobraźni, ale było to 
jeszcze bardziej okrutne. Omal nic do­
d a ł  przez nią porażenia, te raz  znów 
nabaw i się bronchitu. Ach! genjusz 
Ew y jest w istocie rzeczą niezw ykłą.

T rzoda, naciskana przez pastuchów , 
zaczęła galopom ać. G rzbiety trzystu  
Kwćcrząt — w iele z tych co nie bruły 
udziału w  tienta nadc.rjgały zćulcka — 
ko łysały  się niezgodnie, ry tm em  cięż­
kiego w ahadła. C zarna masa toczyła 
się pod /czerw ieniałem  niebem na 
kształt w yspy , k tóraby płynęła bez 
celu, rozpadała się na kaw ałki, ua 
ksz ta łt ow ych obszarów  ciemnych ro ­
ślin, b łądzących  po oceanie, które 0 - 
1TU1I nie p o rw a ły  floty Kolumba. Jakiś 
p tak  w yuaw ał krzyk ponury, a tra to ­
w ana rów nina odzywała, się pom ru­
kiem. Zw olna trzoda się '•ozpełzła. P ę ­
dzona gardiow cm i okrzykam i wola- 
rzy przem inęła niby końcow a szarża 
t ewji.

(C. d. n.1
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Niiwy triumf lotnictwa 
pntskego.

Nie przebrzm iały  jos-zzze echa św iet 
nych sukcesów  naszego ioinicitwa 
spoirtc-wego: przelot awbonetkti RW D 
W arszaw a — P a ry ż  — B arcelona — 
W arszaw a o raz  zdobycie na tejże a- 
Wjonetco rekoirda św iatow ego W yso­
kości — gdy mam y do zanotow ania 
now y w span ia ły  w yozyn polski św ia­
tow ej m iary : przeszło  dw ugodzinny 
lot szybow y!

Szybow nictw o, czyli lotnictwo bez­
silnikow e, nie było  nigdy u nas darzo­
ne n a^ ży tem  - zrozumieniem i popar 
ciem. Po pierw szych próbach, przed­
sięw ziętych kilka lat temu, zapanow a­
ła w tej dz;ecizłnite cisza i zdaw ało się, 
że los polskiego szybow nictw a jest 
przesądzony. S łyszeliśm y ty k o  o co­
raz to w spanialszych lotach szybo­
w ych zagranicą, lotach, trw ających  
długie godziny i pokryw ających dzie­
siątki, a naw et setki kilom etrów . Nie­
zrozum iała dlu ogółu nazw a „szybow ­
nictw o" poczęła o craz  częściej dźw ię­
czeć na ustach w tajem niczonycli, oraz 
widnieć na tam ach prasy .

Cóż to jest w łaściw ie szybow ni­
c tw o ?

Zanim przejdziem y do w yjaśnienia 
jego isto ty  i znaczenia, uprzy tomnijmy 
sobie zasadę lotu platow ców  — tych 
sam olotów , k tóre praw ie codziennie 
przelatu ją z grzm otem  silników 
nad laszemi głow am i. Zasada ta  Jest 
niesłychanie prosta : skoro bęir.iem y
poruszali w pow ietrzu p łaszczyznę 
(np. kartkę sztyw nego  papieru), naohy 
łon* do poziomu pod niewielkim k ą ­
tem , to w ów czas po stronie dolnej tej 
p łaszczyzny nastąjpi zgęszczenie po­
w ietrza, a więc ciśnienie, po stronie 
górnej zaś rozrzedzenie, a więc ssa­
nie. W spólno działanie obu tych czyn­
ników spraw i, że p łaszczyzna, s taw ia ­
jąc pew ien opór w poruszaniu jej na­
przód, będzie jednocześnie podnosiła 
się w górę. z ja w sk o  to  zostało  w yko­
rzystane w lataw cach, które rui baw ią 
się dzieci, a vv.ęc każdy rneżo je ła ­
tw o  sam spraw dzić. W samolocie rolę 
om aw ianej p łaszczyzny  spełniają pła­
ty  (skrzydła) do poruszania zaś jej słu­
ży śmigło, napędzane przez silnik, zmi- 
Sio jest to poprostu pew nego rodzaju 
śruba, k tóra, w kręcając się w pow ie­
trze, jak zw ykła śruba np. w drzew o, 
c.ągj/iie ca ły  sam olot naprzód.

Technika lotnicza ma więc do roz­
w iązania dwu zadania: zbudow ać do­
bry  silnik i dobry plaiow iee. Oba te 
zagadnien 'a są bardzo trudne i w ym a­
gają wielu dośw atiezeń i prób.

Otóż w pracach nad nadaniem  sa­
molotowi najodpow iedniejszych kształ 
łów wielce pomocutam ‘ jest własm e 
szybow nictw o, czyli lotnictw o bezsil­
nikow e. Szybow iec różni się od nor­
m alnego sam olotu zasadniczo tylko 
tern, żc nie jest zaopatrzony w  zespół 
śm igło - silnikow y — budow anie więc 
szybow ców  jest doskonałą szkołą  i 
Poiłem dośw iadczeń dla konstruktorów  
lotniczych, koszt zaś szybowroów jest 
bez  porów nania mn ciszy, niż samolo­
tów  silnikowych.

O czyw iście, latanie na szybow cach 
może się odbyw ać jedynie ponad od- 
powiedmemi terenami, gdzie są  t. zw. 
podnoszące prądy  pow ietrza, dźw iga­
jące szybow iec w góię. czyli, jak to 
się mówi fachowo, dające szybow co­
w i dostateczny wypór (który samolot 
silnikow y stw arza  sobie sam sztucznie 
p rzez  ciąg Śmigla, jak o tem mówiliś­
my Doprzcdnb).

O prócz kształcenia konstruktorów  
szybow ce m ają wielkie znaczenie dla 
szkolenia pilotów. W  locie szybow ym , 
tjaij locie, w  którym  bez żadnego sil­
nika, a więc sztucznego napędu, czło­
wiek unosi się jak ptak w p rzestw o ­
rzach, odnajdując w g łęb h ch  swej na­
tury  ów do niedaw na zdaw ało  się nie­
istniejący zm ysł latania — pilot zapo­
znaje się z w łaściw ościam i pow ietrza, 
zżyw a się z tym żyw iołem  i w ydziera  
mu jego tajemnice, by objąć So w resz­
cie całkow icie w sw e żelazne w łada­
nie.

To olbrzymie znaczenie szybowni­

ctw a zrozum iano doskonale za granicą. 
D ość powiedzieć, że w  Italii założono 
specjalną szkołę pilotów szybow co­
w ych, gdzie instruktorem  jest... Nie­
miec. Niemiec, bo w  Niemczech naj­
w cześniej oorpiono w agę szybow ni­
c tw a  i doprow adzono jego rozw ój do 
najw iększego rozkw itu.

Ale i u nas od szeregu lat, bez roz­
głosu i reklamy'-, grupa m łodych ludzi, 
ożyw iona . zrozum ieniem  znaczenia 
szynow niciw a i nosząca głęboko w 
sercach w iarę  w zw ycięstw o swej 
idei, p racow ała  z godną podziw u w y ­
trw ałością  — mimo braku  poparcia 
choćby m oralnego ze strony szerszych 
w ars tw  społeczeństw a — nad nada­
niem polskiemu szybow nictw u real­
nych  kształtów .

Zwiąizeic a  w iaty  ceny S tudentów  Po- 
'lit&Gbniki Lwowski cj i Aeroklub Aka­
demicki w e Lw ow ie — dw ie b iatn ie 
organizacje — podjęły w  zeszłym  roku 
now e p róby  w tej dziedzinie: na szy­
bowcu konstrukcji p. W acław a C zer- 
wfósikjego, pilotow anym  przez p. 
Szczepana G rzeszczyka (obaj absol­
wenci Politechniki) dokonano pierw - 
szego  istotnego lotu sz jb o w eg o  w Pol 
soe, trw ającego  4 m inuty 13 sek. Mimo 
rozbicia się szybow ca p rzy  następ­
n ych  próbach i pow ażnego zranienia 
Pilota nie opuszczono rąk  — przeciw ­
nie, stw ierdziw szy , że obrana ćirosa 
jest dobra, w zięto się z tem w iększym  
zapałem  do pracy.

I o-to w  dniach od 23 października do 
3 listopada r. b. obie tc organizacje 
przedsięw zięły  ncw ą w ypraw ę szy ­
bow cow ą — zaopatrzoną w dw a szy  
bow ee, rów nież konstrukcji p. W . 
CzerwmsRiego, a zbudow ane w łasne- 
mi rękam i członków  — na terenach

m ajątku Bczm ichowa pp. C zerkaw - 
skich na Podkarpaciu . Tym  razem  do­
konano aż pięćdziesiąt dw a lotów co­
raz to  dłuższych, trw ających  wr sumie 
3 godz, 19 min. 53 sek., aż w reszcie w  
przedostatnim  dniu w ypraw y , 2 b. m„ 
p rezes Aeroklubu A kadem ickiego w e 
Lwowie, pilot Szczepan G rzeszczyk, 
dokonał lotu, trw ającego  2 godz. 11 
min. 4.8 sek.!.. W y sta rto w aw szy  ze 
szczytu  t. zw. Słonej G óry (614 m n. 
p. jjiJ , podczas tak  długiego unoszenia 
się w  pow ietrzu, pilot osiągał różne 
w ysokości w  granicach OKoło 200 m., 
to w znoszą : się, to  planując ku ziemi, 
lądując w reszcie  w  miejscu starła .

Ponad to  podczas trw ania  w y p raw y  
Aeroklub A k a d e m ic k i  w e L w ow ie P o ­
łożył podw aliny pod p ierw szą w  Pol­
sce szkolę pilotów szybow cow ych, o- 
próca. p. G rzeszczyka dwu pilotów te ­
goż Aeroklubu oraz konstruk tor szy­
bow ców  dokonało szeregu w zlotów , u- 
w ieńczonych pięknem  i wyinilkami.

W yczyn, dokonany p rzez P- G rzesz­
czyka, jest św ietny — przew yższa  on 
znacznie w iele wyników' zagranicz­
nych, a osiągnięcie dalszych sukcesów  
Jftst obecnie jedynie kw estią  sp rzy ja­
nia w arunków  atm osferycznych i w y ­
trzym ałości fizyxitnej pilota.

P . W . C zerw iński zdał trudny egza­
min wyso kow a nościow  ig-o konstruk­
tora lotniczego, zaś pilot p. S. G rzesz­
czyk  stanął zw ycięsko w szeregu 
asów . .

Od tego pam iętnego d y n  polskie 
szybow nictw o w eszło  do najw yższej 
klasy św iatow ego lotnictw a szybow e­
go, a imię Polski zadźw ięczało znowu 

i butnym  hejnałem  na antenach w szyst­
kich kontynentów .

Czesław Jerzy Kaczkowski.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

H erkulana  

Jutro: 4  Koronat. 

Wschód słońca 6-34 

Zachóu 16 13

TEATR WIELKI.

Czwartek o godz. 7.30 „Artyści", sztu­
ka w  4 aktach w  6 odsłonach.

Piątek o godz. 7.30 „To możesz opo­
wiadać swojej babci", wielka tew ja H. 
Zbierzchowskiego w 22 obrazach.

Sobota o godz. 3 popol. „Marja Stuart", 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej (ce 
ny najniższej. — O godz. 7.3U w iecz. „Ar­
tyści" , sztuka w  4 aktact w  0 odsłonach.

TEATR MAŁY.
Czwartek o god2 7.30 „Proces Mary 

Dugau". Tam azieu, ceny zniżone.
Piątek o godz. 7.30 „Proces Mary 

Dugan". Tani ozien. ceny zniżone.
Sobota o godz. 7.30 „Proces Mary Du- 

gan". (Tani dzień, ceny zniżone.)

TEATR REWJI „GONG"
Czwartek o godz. 7.30 i 0.30 „Jazda do 

Lwowa".
Piętek o godz. 7.30 i 9.30 „Jazdr do 

Lwowa". Ceny o 50 prc. zniżone.
Sobota o godz. 7.3o i 9.30 Premiera 

„Elektryczna miłość ‘.
= □ =

j KINOTEATRY.

APO LLO : „Ogród Allaba“
„UOLOSSEUM ": Ochotnik.
„CASINO": Djablica z Trypolisu S.

O. O
CHIMERA: „Nowoczesny Casano-

w a“.
KOPERNIK: „Z dnia na dzień".
LEW : „Pod banderą miłości".

1 MARYSIEŃKA: „Z dmą na dzień".
[ PAŁACE: Film dźw ięków #; „Czte­

rech djabłów".
STY LO W Y : „M iłostki arcyksięcia".

= □ =

Z T ow aizystw a Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w e Lwowie. Gmach Muzeum Prze­
m ysłow ego, wejście od ul. Uzieduszyc- 
ldch 1. i. W ystawa dz'eł sztuki cechu ar­
tystów-plastyków  „Jednoróg". Otwarta 
codziennie od 10 do 15 pop. ,

< = □ =

REPERTUAR BIURA KONCERTUW FGO
M. TUFRKA.
Wtorek 12 listopada: V. Mistrzowski

koncert abonamentowy — Maurycy ko- 
semhal, pianista.

Piętek 15 listopada: VI. Mistrzowski
koncert abonamentowy — Drezdeński 
Kwartet sm yczkow y. 9812

~ L > =
—  Najbliższą premiera w dziale opero­

w ym  będzie wznowienie arcydzieła Mo­
niuszki „Surainna", które od lat całych nie 
ukazywało się na lwowskiej scenie. D: - 
ęekcja z całym  pietyzmem przystępuje do 
wystaw ienia tej Derly polskiej muzyki, da 
iąc jej now ą dekoracyjną wy staw ę. Arty­
ści i  p. Plato W ną w  partji tytułowej na 
czele pod kierunkiem niezawodnego p. 
Lehrera usilnie pracują, nie szczędząc tru­
du, aby ten klejnot naszego dorobku ar­
tysty czn„gc zajaśniał najpiękniejszym bla 
skiem. Premjcra „Hrabiny" odbędzie się 
11 bm w  dniu św ięta narodowego.

—  Popoludnlówkrr dla młodzieży. W so­
botę 9 bm. o godz. 3 papoł. odegrana zo­
stanie „Marja Stuart" Schillera w' prze­
kładzie Kazimierza Ryehlow skiego z pp. 
Barwińską, Rosińską, Kwiatkowskim, 
Strzeleckim, Guttnerem w  rolach g łów ­
nych. Jest to ostatnie przedstawienie te­
go arcydzieła literatury w szechśw iatow e!. 
Reżyseruje p Kwiatkowski.

— Dwa tanie dnie w teatrze Małym. 
W czwartek 7-go f piątek S-go bm. publi­
czność teatralna będzie rniata możność 
rozkoszować się doskonalą grą naszych  
artystów  w rozprawie sądowej p. t. „Pro­
ces Mary Dugau" po cenach najniższych. 
Sensacyjna ta sztuka po 35-ciu przedsta­
wieniach przy wysprzedancj widowni 
schodzi w najbliższych dniach z repertu­
aru. Jest to w ięc ostatnia okazja zapozna 
nia się z tą ostatnia nowością tw’órczości 
amerykańskiej.

Zniżki biletowe. Dyrekcja Teatrów 
Miejskich Dodaje do wiadomości, że w 
dniu dzisiejszym upływa ostateczny ter­
min w ydawania zniżek dla Związków za­
w odowych i Stowarzyszeń, Po tym termi­
nie absolutni^ nikomu zniżki wydawane 
nie będą. Zniżki wydane przez Koopera­
tyw ę Zw iązków Artystycznych mogą być 
wymienione na nowe zniżki. N owe te zniż 
ki obowiązują do końca sezonu teatralne­
go 1929/30.

* = □ =
— Teatr rcwji „Gong**. Rewja p. t. „Ja 

zda do Lwowa" grana będzie jeszcze ty l­
ko 3 dni. W ostatni dzień w  Piątek ceny 
na obydwa przedstawienia zniżone są o 
50 prc. W sobotę iiremjera p. t. „Elektry­
czna miłość". Codziennie dwa przedsta­
wienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczór.

— Lwow skie T ow arzystw o Lekarskie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie sic 8 bm.

LISTY DG REDAKCJI.

Jejzcżw sicnio tu spranie 
s o t i io ś c i  j ę t o .

Z powodu toczącej s.ię dyskusji! w 
spraw ie zw ężenia jezdni, a w ięc spra- 
w ie do pew nego stopnia końskiej na 
suw a się pew na uw aga w spraw ie lu­
dzkiej.

Zwężenie jezdni powoduje mianowi- 
oie rozszerzenie chodników, a to po -  
ciągą za  sobą pewne niemile skutki dia 
przechodniów'. Szoroki bowiem  cno- 
dnik p rzy bardzo m ałym  spadku ku 
jezdni w ym aga bardzo starannego w y- 
Kjonaima a to 'właśnie u nas chi oma. 
Zaczekajmy tylko na słotną jasień łub 
tletszczawe lato a przedtem  jeszcze na 
odw ilże wiosenne a zobaczym y coraz 
częściej to  co baczny obserw ator w i­
dział już na niektórych bairczo rozsze­
rzonych chodnikach, a miano-wicie licz­
ne płytk ie o  pow ierzchni iparru tnetirów 
kw adratow ych, co kilka krokuw  tw o ­
rzące się staw ki przez opadniecie kilku 
uastu p ły t chodnikow ych o  1 do 2 cen- 
tymeifrów. Stawrków  tycli często w y­
minąć niepodobna i trzeba  przecho­
dzić je w  bród, co bez gruntownego 
przem oczenia nóg uskutecznić się nic 
da. O u bije się to niewątpliw ie na zdro­
wiu biednej m łodzieży szkolnej i bie­
dnych ludzi w ogólności.

Nie przem aw ia to  w cale za rozsze­
rzeni eon jezdni a /.wężenlem chodni­
ków. I ow szem ! N ależy uznać w szel­
kie korzyści w ynikające z  teorii : pra* 
ktyki w ąskich jezdni, ale rów nocześnie 
należy z calj m naciskiem dom agać suę 
w zorow ego i doskonełego uikł&dfiiMa 
szerokich chodników celem uniknięcia 
niemiłego i nie bardzo zdrow ego b ro ­
dzenia w  obuwiu po wodzie. N. B.

( o godz. 6 wiecz. w sali Polikliniki, ul.
* Lindego 5. z następującym porządkiem  

dziennym: 1) Dr. H Mierzecki: Mięsaki
mnogie skóry (pokaz). 2) Dr Z. Truna- 
nck: Ze studiów zagranicznych nad gru­
źlicą płuc (wyktad).

— Program Kasyna i Koia Lit.-Ar Dziś 
w czwartek o godz. 20 wykład dr? Jo­
zefa Reissa, profesora Uniw. Jagielle,lsid.e 
go, p. t. Ideologja dzisiejszej muzyki. Tezy  
w ykłada: Przełom liasła i syntetyczne 
formułki. Odwrót od romantyzmu. Uczu­
ciow ość a rzeczyw istość. P sj ekologiczne 
podlóże Nowy styl, zagadnienie form;-, 
elementy techniki muzycznej. Pod zna­
kiem negacji. „Bolszewizm" muzyczny. 
Historyczne przesłanki. Etos nowej epoki. 
Jednostka i duch zrzeszenia. Socjologiczne 
postulaty. Renesans dawnej muzyki. No, 
w y klasycyzm. Bilety do nabycia w kan­
celarii Kasyna i Koia Lit.-Art.

— Ze Związku Obrońców Lwowa. Upo­
mina ;de po raz drugi członków Związku 
do uregulowania zaległych wkładek najpó­
źniej do 20 bm , gdyż w  p izcciw n .m  ia- 
zie do członków zalegających z wkładka­
mi ponad ó miesięcy zasiosuje się par, 13 
statutu, przez co stracą prawo wzięc-.j 
udziału w  w.Ynem zgromadzeniu.

— W niedzielę 10 bm o godz. 12 w po* 
odbedzię się w  kime Kopernik poranek 
na dochód Ochronki im. Józcta Piłsud­
skiego w e Lwowie Będą w yświetlane 
dwa niezwykle zajmujące i doskonałe f,I 
m y  „Braterstwo krwi" (przygody boha­
terów w  Legji cudzoziemskiej) oraz w e­
soła komcdja amerykańska „Mała Ban­
da". Ceny b ii.tów  1 50 zł.. 1 zł., 5U gr.

— Towarzystwo Geograficzne w e
,\ie. Posiedzenie nauko*? odbędzie s:e w 
piątek S bm. o godz. ly w Instytucie Ge­
ograficznym U. J. K. ul. Kościuszki 9 iii 
p. : następującym porządkiem d z lcn y m . 
Sawicki Ludwik: Stratygrafia Iw?* sów.
Goście mile widziani.

— Wieczór recytatorski Kazimiery 
Rychteiów iiy odbędzie się w piątek 8 bm. 
Najwybitniejszą reprezentantką sztuki re-

j cytatorskiej jest u nas K. Rychicrówin  
która jak prawdziwa kapłanka żywego

t, słowa, kultywuje wielką poezję. Nietylku 
entuzjaści, ale nawet mało wrażliwi u.i 
sztukę słowa, ulegają w pływ ow i tego 
głosu, który wyczarowuje światj na,- 
wzn oślejszych wzruszeń. Program o ycy- 
sokiir, poziomie literackim, bogaty i uroz­
maicony oryginalnym doborem utworów, 
zapowiada nam prawdziwy biesiadę arty­
styczną, 9811
W  NASZEJ ADMINISTRACJI ZLOŻYLI: 

Na kodzinę Sierocą: zamiast kwiatów' 
u grób śp. Męża — A. S. zł. 2.50; za­
miast kwiatów na grób śp Mat! i — M. K- 
zł. 2.5u.

Na Iow  S w .  Wincentego a Paulo (Pań!: 
zamiast kwiatów na. grób nicodżałowanęł



„SŁOW O POLSKI!!" Nr ?C7 z  an :a r  -rstopada 1929.

śp. Heleny Artur o we! Sehiffnerowej skła­
dają Antoniowie P aw łow scy zł. 50.

Na S'eroty po Obrońcach L w ow a, za­
miast kwiatów dla śp. Schiffnerowej skła­
dają Słońscy zł. 5. 9820

—. Z komisji finmsowo-budżfótuwej.
Na posredzenu  Kamflsji b u d ls to w o -i-  
nanyowej odbyiem  pod praewiodiu- 
ctw em  r. Litwin iwiicza w obecności re 
farenta gen er budżetu dr. Brzeskiego, 
uchwalono w  m yś, referatu r. M aksy- 
miorwiioaa pobór dodatków  komunalnych 
do opłat państw ow yoh od patentów  na 
*iok 1°^0 w dotychczasow ej w ysoko­
ści. Zgodni© z referatem  dr. Now ak- 
plrzygouzlkiego uchwałom© (tdlzjolSć Tair 
gom W schodnim  dalszej gwarancji Gmfi 
ny wioóec zobowiązań Targów  w  M.
K O. W  końcu w mysi referatu dr. 
Bnzeskkgo uchwalono upoważnić D y­
rekcje M. Z. F. dlo zadągnięoia poży­
czki w  M. K. O. na dokończenie toru 
nowej timji tram w ajow e5 w ul Pełozyń 
klej.

— Egzamin szofercki. W obec tego, 
że niektórzy  szoferzy autoćoiożek nie 
znają wydanych przepisów, do tyczą­
cych ruchu kołowego i powodują skat 
kiem tego liczne wypadki — w myśl 
zarządzenia S tarostw a Grodzkiego ma 
ią się w  m eżącym  miesiącu prddać 
odpowiedniemu egzaminowi.

— W spraw ie wydawnictw na rzecz. 
Związku Podof, rezerw y . W obec co­
fnięcia przez Lw ow skie S tarostw o 
G rodzkie upoważnienia do rozsprze- 
daży kanlendarzy względnie innych 
w ydaw nictw  na rzecz Związku Podo­
ficerów rezerw y , ostrzega się publicz­
ność przed nabyw aniem  w spom ina­
nych druków . Nazwiska osób, trudnią 
cych się sprzedażą wspomnianych dru 
ków należy pod.ae do wiadom ości w ła 
dzy.

— Jak  chronić wodomierze przed 
mrozami? W szyscy  przypom inają so­
bie straszną katastrofę, ?aką m rozy ro ­
ku ubiegłego w yw ołały  w  dom ow ych 
przew odach wodociągowych. Niedo­
stateczne zaopatrzenie rur i wedomi-e- 
rzy  naraziło talk właścicieli domów jafc 
i lokatorów  na znaczne szkody Celem 
uniknięcia podobnej katastrofy  w roku 
bieżącym  należy zaw czasu zabezpie­
czyć wodom  mrze przed w pływ em  turo 
7,v i nie azekać do  p ierw szych mro­
zów. Koszt w ym iany zniszczonego 
mirozem w odom ierza ponosu właściciel 
względnie zarządca realności. W odo­
m ierze w  pfiwtntaacii można ła tw o za ­
bezpieczy ć p rzed  mrozem  przez odpo­
wiednie zaopatrzenie drzwi, okien, lub 
izoliacię samych przew odów . Skrzynie 
wodtomi'°mzowe należy 'wypełnić troci- 
inamii lub w ełną drzew ną. Gdzie wodo­
m ierze umieszczone są nic w' P a n i ­
cach, lecz 'w specjalnych szybach wo­
dom ierzow ych należy m iędzy dwie 
p rzyk ryw y  szybów  ułożyć w orła  
w ypełniane słomą, trocinami lub w eł­
na drzew ną. W interesie higieny nie 
wiólno użyv/ać naw ozu bydiłęcego juko 
m ateriału chroniącego wodociągi przed 
zatnarzuięawm.

— Z życia powiatu lwow skiego. W 
niedz'iir,!ę d. 10 listopada 1920 odhę- 
uzie się w B arszczow icach koło Lw o­
wa Pow iatow y Obclićw  11 -tej Rooz- 
ni-cy W skrzeszenia Państw a polskiego 
z następu,jącym program em : 9 listo­
pada o godz 18 Pobudka orkiestr po­
w iatow ych i pochód organizącyj spo­
łecznych w B arszczow icach. — 10
listopada o godz. 8 pobudka i hejnał z 
w ieży kościoła parafialnego w B arsz­
czowicach, oraz pochód orkiestr, o 
godz. 10‘3U salon ta* nabożeństw o w ko 
ściiie parafialnym  pod w ezw aniem  
Najświętszej P anny Marji w Barszazo 
wicach i uroczyste kazanie. Po nabo­
żeństw ie pochód korpora^yj, organi- 
zacyj .'•połeciznych i gości na miejsce 
uroczystości, o  godz, 12 poranek, na 
którym  poseł dr Zctoj&ław Sbroński 
wygłosi przem ówienie. W  godzinach 
pnpołudr.ow ych zabaw ą ludowa w 
Domu Ludow ym  w B arszczow icach.

U rządzając w spólny obchód dla całe 
#o powiatu lw ow skiego w  B arszczo-
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Jeszcze tylko klika dni wyświetlamy c.eszą- 
c? sie  niezwyklem powadzeniem  dramat pt ita z lśb i l
Ś , €>. H. W gh rolach: Urna Haid, Aifcns Frylend

fionseste obrady nalo^e.
W następstw .e przyjęcia Delegacji 

Związku Polskich P rzem ysłow ców  
N aftow ych w  ubiegłym tygodniu przez 
Pana M inistra P rzem ysłu  i Handlu, po 
poprzedniiem odbyciu konferencji przez 
tą  Delegację z Panem  D yrektorem  De­
partam entu  Górniczo-Hutniczego M. P. 
i W. w  obecności p. Naczelnika W y ­
działu Nafty, a następnie przyjęcia bez 
pośrednio po tern przez te  same czyn 
niki Delegacji Syndykatu P rzem ysłu  
Naftowego, rozpoczęły się w  środę 6 
brn. w e Lwowie obrady nad kom soli­
darną stosunków  w  polskim przem yśle 
waflowym.

Ze strony Rządu na życzenie obu

stron zainteresow anych w obradach 
tych uczestniczy i kieruje niemi p. Na­
czelnik W ydziału Nafty M. P . i H. 
inż. H. Friedberg  w  obecności p. Ko­
m isarza Rządow ego Syndykatu inż J. 
B rzozowskiego.

Należy podkreślić z zadowoleniem , 
że obrady  te są prow adzone z obu- 
stronnem  zrozumieniem i p rzekona­
niem, że zostaną zakończone z po­
m yślnym  wynikiem, przy  zapew nie­
niu specjalnych daleko idących korzy­
ści dla producentów  ropy, zorganizo­
w anych w  Związku Polskich P rzem y­
słowców Naftowych.

— C M

Jak  już donieśliśm y onegdaj, 
zarzutem  zbrodni oszustw a aresatowa. 
n y  został niejaki E liasz Kfóiik, w łaści­
ciel fabryki w yrooow  pa worowych, 
k tó rą  tr> fabrykę prow adził w e Lwo­
wie i w  Przem yślu  gdzie stale miesz­
kał do dnia 1 maja ub. r. W ostatnich 
latach dobrał sobie Królik w ch arak te ­
rze zaw iadow cy-bucha1 tera oraz ciche 
go spótnika, krew nego sw ego Izaka 
Selimgera, zam ieszkałego przy ul. W a 
gi,.ew.oza 1. 8, k tóry  prow adził przed­
siębiorstw o lw ow skie, podczas gdy 
Królik od czasu dc azaau p rzybyw ał 
z P rzem yśla  celem  prow adzenia kon­
troli.

G dy stosunki ekonom iczne pogarsza 
ły  się, a Królik n,e mógł zaspokoić 
sw ych wierzycieli, począł szukać za 
odpow iednio sytuowariem i osobam i któ 
,reby w łoży ły  w  to przedsiębiorstw o 
kapitał i s ta iy  się udziałowcam i firmy. 
Izak Sełinger zaproponow ał tpdy -lgna  
cemu Nestłowj, by przystąpił do inte­
resu w raz  z synam i dr. Józefem Zy­
gmuntem Alfredem. Nestlowie uczy-

pod i nieo października 10.000 zł. T ym cza­
sem okazało się. że Królik z Selinge- 
rem z pieniędzy, o trzym anych  od Ne- 
stlów nie zapłacił ani grosza w ierzy ­
cielom a i m aszyny zostfiły zajęte 
przez w ierzycieli, to sam o też tyczyło  
się i zapasów . P o  p ierw szych  m iesią­
cach istnienia firm y dowiedzieli się 
Nestlowie, że Królik z Sslingeram  
przud zaw iązaniem  nowej firm y na­
ciągnęli szereg  dostaw ców  na suro­
w iec rzekomo dla nowej iirm y a de
facio na rzecz w łasną, za k tóry  nie za
płacili. M iędzy poszkodow anym i znaj 
duje się Ignacy Nas teł ze s tra tą  -'000 
dolaiów , firmą „G raphica" w Berlinie 
9000 zł.. B ernard  R atz  20.0u0 zł., So- 
koiuicki i W iśniew ski 1290 zh, G’eiit- 
mann z Rabcnstoim 1400 zł., ..Pigment' 
w W arszaw ie  1400 zł., Adolf Hoe.zel 
9000 zł., B arach 5000 zł., Kupforstcin
3000 zh, skarb  Państw a lO.OOo zł., Ka
sa Chorych 1000 zł itd. itd.

Jedni w ierzyciele czekali c :erpliw  e, 
drudzy skarżyli Króhka i zajęli m a­
szyny  nowej firmy. Tym czasem  księ

nili przystąpienie sw » do firm y zale- i gi m iesiącam i nie były prow adzone.
żnem od stw orzenia nowej firmy, do 
której Królik w niósłby w szystkie swo 
je m aszyny wolne od praw a zastaw u 
na rzecz osób trzecich, o raz  jako fa­
chow iec w spółpracę. Zażądali Nestlo- 
wie, apy Królic przedstaw ił im bilans 
przedsiębiorstw a, by p rzekonaii się, 
ozy nie w chod/ą  w interes z człow ie­
kiem, silnie zadłuzjon.,Tn i czy przed­
siębiorstw o się opłaca. Selingar — jak 
tw ierdza w skardze  N estlow ie — 
sfałszow ał w ów czas bilans i w ykazał 
stan m ajątkow y w korzystnych  c y ­
frach a w szczegółnośoi p rzedstaw ił, 
że pi zedsięm orstw o w ynosi l.000 zt. 
czystego- m iesięcznego dochodu. P o ­
niew aż Królik miał długi, p rzeto  N est­
lowie pożyczyli mu na zastaw  m aszyn 
20U0 dolarów  i w płacili 10/300 zł. ty tu 
łem w kładu do now ej firmy.

I plŁCĆfó Nestlowie dalej. Użyczyli 
niebaw em  nowej firmie di) dyspozycji 
oclem ruszenia fabryki p rzy  iumai już 
ulicy 9000 dolarów.

Nowa firma objęła zapasy od starej 
firm y w  w artości 47.547 z ł ,  k tórą  to 
kw otę o trzym ał Bijasz Rróhk. Selin- 
gjeir wszi dł do nowej firmy iako^. za- 
w iadow oa-buoha liter i mąż zaufania 
Królika ■ przez ca ły  czas zalegał z 
książkow aniem  tak że nigdy nig mo­
żna było stw ierdzić, iile ktokolw iek z 
klientów był winien nowej firmie. By 
Nestlom udowodnić rentow ność k tó re  
su s tw arzał np. po trzechifiiesięcznym 
okresie istnienia nowej firmy bilans,

co um ożliw iało Królikowi inKas-owa- 
nie kw ot, należnych firmie, a gdy Nc- 
stiow ie wpadli na w>, buchalter oświad 
czy ł In, że czynił to  na polecenie Kró­
lika. W reszcie Sehnger ustąpił me od­
daw szy  ksiąg w  porządku N ow y bu­
chalter tym czasem  stw ierdził, że nie 
ma m ow y o dochodzie m iesięcznym  w 
sum ie 8000 zł. i ż̂ e firm a w  ogól* nie 
miaia takiuh zysków .

Jak  w idać z pow yższego, Nestlowie 
wyszli na taj fab ryce  w oreczków , 

jak Zabłocki na m yd'e, phdając ofiarą 
oszukańczej g ry  sw ego wspólnika, po 
cząw szy  od fa łszyw ego bilansu i fał­
szyw ego przedstaw ienia w artości1 
p rzy  w stąpieniu Jo  spótki, a kończąc 
na m achinacjach Królika z w ieTzycie'a- 
mi, k tóre w yrządziły  Nestlom znacz­
ne szkody i ostatecznie zaprow adziły  
Królika przed kratk i sądow e.

Jednak me koniec na tern. D otych­
czasow ej fabryce działającej pod fir­
mą „E, Królik i S ka“, s tw orzy ł Królik 
konkurenta w postaci nowej fabryozki 
prow adzonej na w łasną rękę. Za­
czął starej fabryce odm aw iać robotni­
ków, kiiljentów Ltd. a n tw ef podszy­
w ać się pod s ta rą  firmę przy  zbiera­
niu zam ówień a nieuczciw a konkuren­
cja wyi ządziła fabryce rów nież zna­
czne szkody i zachw iała podstaw am i 
tego przedsiębiorstw a.

W reszcie N estlowie położył, kres 
i tej grao, zrobiw szy obszerne dortiesie- 
j nie do- sądu karnego, w następstw ie

z dw orca głównego, a o 10 i8 z "Wd- 
zam cza, gdyż dzięki zarządzeniu dy­
rekcji kolei, pociąg ten zatrzym a sK 
w yjątkow o w B arszazow icach, eila 
umożliwienia gościom ze L w ow a i po* 
wiafcu IwowsKie-go wzięc-a udziału w  
uroczystości. Nadito kursow ać będą 
dla przew ożenia PT . Gości od godz.
9 rano w dniu 10 listopada br. z dwór 
ca autobusow ego przy  pb Strzeleckim 
we Lw ow ie, specjalnie na ten cel 
przetzmaczone autobusy. Komitet p ro ­
si o jak najliczniejsze wzięcie udziału 
w  tej uroczystości.

= E ł =
-  Echo afery poborowej. Jan  juz o

tern donosćiliśimy ebnońcy mjr. dir. Je ­
rzego Urbanow icza, lekarza, oskarżo­
nego o branie łapów ek za uwalnianie 
z w v ;ska .wnieśli dó Sądu wojskowego 
pismo o w ypuszczenie oskarżonego z 
aresztu śledczego, w  którym  pozosta­
je od 15 m iesięcy. O w óż sąd w ojskow y 
odm ów ił tej prośbie i dr. Urbam-oo ócz 
pozostaje nadal w  areszcie.

— Aresztowanie przemytnika sa- 
eharyny. Policja aresztow ała  Ozjasza 
Rothsteina, liczącego 45 lat, zam ieszka 
lego w  Kałuszu, za przem ytnictw o sa­
charyny. W  czasie rewizji znaleziono 
p rzy  nim okoio 20 kg. sacharyny, któ­
ra skonfiskowano i zdeponow ano w 
Izbie skarbowej.

— Przytrzymanie w łam ywacza. P o­
licja aresztow ata  Karola R orata, pozo 
stającego bez miejsca zam ieszkania, 
za włam anie do budki przy  pl. św. Te­
odora.

— Za wygłaszanie m owy antypań­
stw ow ej na pl. M ariackim  a resz to w a­
ny  został Karol Rapak, liczący 38 lat, 
pozostający bez zajęcia, zam ieszkały 
przy ul. Dom sa b 2.

— Za sprzeniewierzenie 500 zł. na 
szkodę Zygm unta Schw arza a resz to ­
w any został zajęty u niego w chat ak­
torze inkasenta Dawid Goldband, za­
m ieszkały przy ul. Żółkiewskiej 1 64.

— Jeździł autem i odmówił zapłaty. 
P-olicia p rzy trzym ała  Onufrego Dzio­
bana, pozostającego bez zajęoia i miej 
sca zam ieszkaną, za oszustw o, doko­
nane na szkodę szofera autodorożki 
nr. 7834. Dawida Lem ka, któremu 
Dzioban odmówił uiszczenia zapłat!' 
za jazdę samochodem w  kwocie 159 
złotych.

w ykazujący zysk i9.000 zł. a po ko- i czego Kr6’;k znalaz'* się pod kluczem.

w icach pow iatow y kom itet pragnie 
zadz.erżgrtąć dalsze węzłj, w spólnoty 
pow iatow ej i naw iązać kontakt z 
w szystkiem ; siłami społecznym i po­
wiatu, a także i miastern Lwowem. 
Będzie to z kciei czw arte  święto dg- 
w iatow e w ciągu bieżącego roku, któ 
re  urządzane byw ają w coraz to in­
nym  punkcie pow iatu lwowskiego, po­

zbaw ionego sw ego m iasta pow iatow e 
go, a to w celu naw iązania jak najści­
ślejszego kontaktu ze społeczeństw em  
i organiząojam ' powiatowym i. Dzięki 
uprzejmości dyrekcji kolei państw o­
wej we Lwowie, umożliwiony bęó d e  
v/ tym  dniu w yjazd ze Lw ow a pocią­
giem pospiesznym  w  kierunku Poaw o 
toczysk, w ychodzącym  o godz. 10‘35

Z SALI SADOW EJ.

f a n  dr. Srgeszczyfisfti
G łośna była sw ego czasu rozpraw a 

pirzeoiwdc-O1 ad w. dir. W ładysław ow i 
Girzesizczyńskiemu, k tó ry  za saereg o 
sziu&tw i sprzeniew ierzeń skazany  zo­
stał na 2 i pół la t ciężkiego w ieęzienia.

Tym czasem  już w  przededniu rozpra 
w y dr. G.rzeszezyński popełnił ńow e 
oszustw o do spółki z Janem  R otte­
rem wl. folw arku Lilpmikj

Ow R otter potrzebując 1509 dołnrow 
na kupno dóbr obm yślił do spółki z dr, 
Grzeszczyńsk.im now y interes.

Oto ogłosił w  pismach konkurs na 
dzierżaw ę dóbr Lipnik5 yod zachęcają­
cymi w arunkam i. O fert wipłynęło wde 
le, a m iędzy irunemł od Zygm unta Lib- 
m ana z k tórym  R otrer i dw G rzeszczyń 
ski zaczęli p o y ążn ie  pertrak tow ać. Spi 
san,o kon trak t w  iakiemś pryw ałnern 
miesaltaniu. R otter iednak nie wtsyom- 
n ą ł  wi mim, że nte jest w yłącznym  w ła 
ścieclem  Lipnik. Lifoman nie p rzeczu­
w ając mc złego złożył 1909 d o i. gdy 
przyszło  jednak do objęcia dzierżawcy 
ani R ottera , ani dir. G rzeszczyńskiego 
nie m ożna było  zastać w  demu.

W czoraj obaj stanęli przed T rybuna­
łem sądiu karne,go.

R ozpraw ę prowadizt s o. Dwoirzak, 
osk. pirok. Toiuroeie, broni dr. Asch- 
k.enaza.

O skarżeni bnunią się tern, że Lfcmar 
niie do trzym a' w arunków  kontraktu. 
W yrok  zapadnie dżrś.

« = n —
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SfrłąSi fisftsfeirBm wojny.
G o łęb e  nie zaw rze są sym bolem  p o ­
koju . Ludzkość i z tych spokojnych 
ptaków  uczynna sprzym ierzeńców  woj 
ny używ ając ich d o ,przenoszenia wkicio 
mości w tych w ypadkach, gdy wszel­
kie inms środki komunikacji zawodzą.

Jednym  z takich skrzydlatych boha­
terów  minionej wojny itulów jest w  A- 
rneryce dziś już nie żyjący, ale często 
wspom inany gołąb imieniem „P re z y ­
dent W ilson który odda? wielme usłu­
gi am erykańskiem u szń o o w i generał- 
uemu na froncie b a t cuskini.

„PrezydK it W ilson1’ odbyt raz po­
dróż m> milową w D T -eciągu  czasu 25 
minut Ten am erykański gołąb ustano- 
w d więc sw oisty arr.ciy kański rekord 
szybkości l odwagi, gdyż pomimo to, 
że został w  drodze ciężko raniony, do­
leciał jednak do sziabu ,• przyniósł ge- 
neralic i am erykańskiej bardzo ważne 
wiadomości.

O toczony troskliwą op eką w yzdro­
wiał, z ran cłi zym aitj ch i wrócił po 
wojnie do Amciyki, gdzie w w ojsko­
w ym  gołębniku żył jeszcze w Mon- 
mouth l i  lat.

Airmiia am erykańska miia-la podczas 
wojny 5U.OOO gołębi pocztow ych. W ia- 
diomościi jnkiie przenosiły  te gołębie b y ­
ty p..sam> na nadzw yczaj cienkiej bi­
bułce i p rzym ocow yw ane w krążku 
aluminiowym na nóżkach gołębi.

Jak  w ażne usiugi oddaw ały  gołębie 
— dowodzi sta tystyka, która w ykaza­
ła, że wiadomości przesyłane pocztą 
gołębią 412 ra /y  rozstrzygnęły o  po­
myślności przedsięw ziętej akcji w ojen­
nej.

Specjalna sław ą cieszył się golab i- 
mieniem „Spćke", k tó ry  acz b rzy d k i 
i niepozorny był bardzo wojowniczego 
usposobonia. Lecąc z wiadomością, 
laipaoał on na niieipnzyjacieiskie gołę­
bie i wycbodzrii zaw rze z walki z w y ­
cięsko. Ra,z jeden tylko wrócił z mocno 
nadszarpniętym  grzbietem  i pow yryw a 
nenii piórami, ale wrócił.

Możną się było domyśleć, że musiał 
Stoczyć w alkę z kilku nieprzyjacielskie 
mi gołębiami. T rzy  tygodnie musiano 
go t rC 'S k ! i\v ie  pielęgnować, zanim w y- 
zdiow iał, O „Spike“, k rąży ły  całe le­
gendy w śród żołnierzy am erykańskich. 
Prżyoisywmuo iriu rozum praw ie ludz­
ki. P rzedostaw ał s:ę on często  przez 
najw iększy ogień arty lerji niemieckiej 
i daw ał znać żołniieraom że pomoc już 
nadchodzi.

Rekord szybkości „P rezyden ta  Wił 
sona“ pobit inny gołąb, imieniem „M a­
ca” kióry  potrafi!, przebyć pew nego ra- 
Ąi 51 kim. w przeciągu 30
minut.

Gołąb „Cher Ami“ odznaczy] się n a ­
stępującym  czynem  bohaterskim .

Pew ien oddział am erykański znajdu­
jący się na przodow ych placów kach, 
straci! łączność z armią i został zupel- 
n' : odcięły. P rzez  długiej godziny sztab 
am erykański nie posiadał ndmniejsizej 
w iadom ości o tym  oddziale. Uważano 
go już za straconego gdy jeden z ofice­
rów  sztabow ych zauw ażył na niebie 
maleńki punkcik. B ył to „Chor Ami“, 
k tó ry  raniony ciężko w  skrzydło, le­
ciał z trudnością ale doleciał i p rzy­
niósł w iadom ość o odciętych.

G enerał Pershing, l>o- w y leczeń  u pta 
ka, dekorow ał go osobiście orderem  
zasługi.

Pow ojenna literatura zajmuje się co­
raz  częściej działalnością gołębi pocz­
tow ych w  czasie wojny. Ze w szy st­
kich opow iadań o  tych ptakach w yni­
ka, że posiadają one rzeczyw iście twe 
tylko zmysł orientacyjny, ale rozumie­
ją one niebozpieoaeńsŁwio i natrafią  
go urn,ikać przyśpieszając lotu w nuej- 
scacli, gdzie m ogłoby im grozić naj­
w iększe nbbezpicczeństw o. Niemcy po 
isiiaidałl gołębie w yćw iczona do walka

z nieprzyjacielskiemu gołębiami. Ale waleczniejsze, gdyż zaw sze w racały  z 
gołębie am erykańskie by ły  w idocznie j takiej walki zw ycięzcam i.

Ziazd Do roczny Związku h w iłowego 
Nauczycielstwa ii kół średnich

O trzym ujem y następujący komuni­
kat:

Dnia 2 listopada br obradowała w 
W arszaw ie Delegaci Związku Zawodo 
w ego N auczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich z całego terenu R zeczypo­
spolitej pod przew odnictw em  obrane­
go jednomyślnie prezesa okręgu iw ow - 
sko-w ołyńskiego, dyr. H enryka Hol len 
Ura. Zjazd tegoroczny odoyl się w y ­
jątkow o bez udziału w ładz i gosot, 
gdyż chodziło o zupełnie sw obodne 
w ypow iedzeń o się w  spraw ach, które 
już w niedalekiej przyszłości zaw ażą 

niesłychanie na losach Związku. 
Najw ażniejszą spraw ą, którą na Zjeź 

d?ie załatw iono byta spraw a fuzji, ści­
słego zespoleń "a s'ę  dwóch ideowo 
identycznych, dem okratycznych, potęż 
nyoh orgauizacyj nauczycielskich 
Związku Zaw odow ego Naucz. P  Szk, 
Sredn. 1 Związku Polskiego Nauczy*

cielstw a Szkół Pow szechnych „Ogai- 
ska“. Po rzeczow ych referatach P. 
Di zew ieckiego w  imieniu Zw. Zaw,, 
posła Nowick;cg,o imieniem „Ogniska", 
senatora  Kopcińskiego i niezwykle o- 
iyw iouej dyskusji, w  której zabierali 
głos w szyscy  niemal delegaci, uchwa­
lono fuzję na podstaw ie dotychczaso­
wych pertrak taey j między Zarządam i 
Głównymi obu organizacyj z dniem 1 
stycznia 1930 r. na próbny okres 6-ck> 
miesięczny.

Należy podkreślić, ze największom 
uznaniem w Zw ip-bu cieszy się okręg 
lwowcKo-wołyński. W yróżniano go 
nietylko w spraw ozdaniach Zarządu i 
w dj sktusji, lecz także najw yższą gorń- 
ność w dniu Zjazdu oddano prezesow i 
okręgu dyr H enrykow i Hodendu owi. 
a do komisji m andatowej, Wniosk0wei 
i matki pow ołano delegatów  dr Sme- 
rekę i Strojnego.

j m t1 tumnwnwuju whwmif tara ■

Edia 31 p ap iern ika  w Zagłębiu.
Dnia 3 brn. oacy ły  się? w Zagłębiu 

cztery  zgrom adzenia zwolenników obe 
cnego Rządu. Na zorganizowanym  
przez P P S . daw. Frakcję Rew zgro­
madzeniu w  kasynie „ L im a n o w e j"  na 
Bani, zebrani,, po wysłuchaniu prze­
mówienia p. P. Wójcik o w sk' ego, jedno 
głośnie uchwalili potępienie opozycyj­
nej w 'ększości Sejmu i uznanie dla  po­
lityki M arszałka Piłsudskiego. W loka 
lu Związku Legionistów na W ołanee, 
p rzy  udziale przeszło 200 osób refero­
wali: poseł Dr. W ojciechow ski i cb, 
Dzięgiel, zebrani Legioniści i sym paty-

wiernie przy  M ar­
szałku Riłsudslk nr a przeciw staw ić się 
próbom opozycji, zm ierzającym  do 
przyw rócenia stosunków  przedmajo* 
wyoh i szerzenia zamętu w kraju. Raw 
nocześnie odbyło się zebranie w lokalu 
TSL. w M rażnicy, g d ż e  referow ał ob. 
Bittner i ob Tyszkiew icz, i w lokalu 
„Gwiazdy", gdzie referowali ob. Żu­
ław ski, Keclit i poset Dr. W ojciechow ­
ski. Na w szystkich tych zebraniach 
uchwalono rezolucje, w yrażające hołd 
M arszałkow i Piłsudskiem u a potępia­
jące zam ierzenia opozycji.

Wyrpk w cerkwi iHću-g-
sfawRsi przy ul. Frarc szkaiiskSej.

Toczący się przeszło  od roku w tut. 
okręg. Sądzie cyw ilnym  proces o cer­
kiew praw osław ną przy ul. Francisz­
kańskiej został w reszcie w czoraj za­
kończony.

Jak  już o tern swego czasu pisaliśmy 
cerkiew  ta należała za czasów  zabor­
czych do bukowińskiego funduszu reli­
gijnego, któremu też Rząd polski w  r. 
1923 oddał tę cerkiew .

Poniew aż atoli w cerkw i tej nie od­
praw iano nabożeństw  i nikt się nią nie 
in teresow ał em igranci rosy jscy  pozo­
stający  we Lwowie, skuDieni w  bra« 
ctw le prawosławncim pod w ezw . Po- 
czajowskiego obrazu Matki Boskiej, o- 
knpowali tę cerkiew  i odprawiali tam 
nabożeństw a.

P rzed  dwoma laty m etropolita bu­
kowiński dr. Ncctarie Cotlarciuk upo­
mniał się o sw ą w łasność i spraw a po­
szła do sadu.

W czoraj w łaśnie zastępcy stron o- 
trzym ali następujący w yrok :

Sąd okręgow y cywilny we Lw ow 'e 
pod przew odnictw em  sędzkgc okrę­

gow ego Bruna, przy w spółudziale sę­
dziów okręgow ych Munka i Slezianow  
skiego w  spraw ie funduszu religijnego 
kościelnego praw ow iernego (nieunki 
okiego) rum uńskiego na Bukowinie, 
działającego przez dra N eetape Co- 
tlarciuka, arcybiskupa i metropolitę bu 
kowińskiego w C zerniow cach powo­
da, zastępow anego p rzez adw okata 
di a Ignacego Laua we Lwowie prze­
ciw .

1 B ractw u praw osław nem u pod w e­
zw aniem  Poczajow skiego obiazu Ma­
tki Buskiej p rzy  cerkw i św. Jerzego 
we Lwowie, działającem u przez prze­
wodniczącą Olgę L elaw ską we L w o­
wie.

2 Jerom onachow i Sm aragdow i Ko­
le śnikow w e Lwowie

3. W ładyce metropolicie Dionizemu 
w W arszaw ie — pozwanymi zastępo­
w anym  przez adw okatów  dra H Ra- 
bnera i dra L. Awerbacha we Lwowie 
o uznanie praw a w łasności o rzek ł:

I. Zarzutu niedopuszczalności drogi 
sądowej nie uwzględnia się.

T A D E U S Z  S T E R B A
ppor. 6 p. Strzelców Konnych, Obrońca Lwowa

zmarł w ółkwi śmiercią tragiczną w dniu 3 listopada 1929 r.

Pogrzeb odbył się w Żółkwi dma 5 listopada b. r. o godzinie 16-tej.

Msza żałoona Odbędzie się w kościele Archikaterainym dnia 7 
listopaaa o godz. 8 rano, na którą wszystkich Znajomych i Przyjaciół 
Zmarłego zaprasza w głębok.m smutku Dogrążona

Rodzina.

II. P czw any  Jerom onacb Sm aragd  
Koleśnikow winien jest uznać pow oaa 
za właściciela realności o-bjętej whf. 
7C ksiąg gruntow ych dJa IV. dzielnicy 
gminy miasta Lw ow a — niemniej od­
dać powodowi w posiadanie w chodzą­
cą w skład tejże sam ej realności cer­
kiew  w raz z Kluczami do w ejścia  do 
lej cerkw i o raz  mieszkanie ni eszczące 
sie w  należącym  do realności tej bu­
dynku o raz  zapłacić koszta sporu, a to 
w szystko do dni 14 pod rygorem  egze­
kucji.

Co do B ractw a p raw osław nego ? 
W ładyki m etropolity Djoniizjusza w  
W arszaw ie oacaiomo powoda, ze skar­
gą, bo powód nie w ykazał, by ci po­
zwani znajduwaii się w dzierżeniu ja­
kiejkolwiek częśoi soornej realności i 
by okupację spornego mieszkania i bu 
dynku cerkiew nego ze s trony pozw a­
nego Jerom onacha Sm aragda Koleśrn- 
kowa spow odow ał porw any W ładyka 
metropolita Djonizy.

W yrok zaw iera obszerne uzasadnico 
nie na 19 stronicach pisma m aszyno­
wego. N

W yrok ten nie jest jeszcze ostate­
cz n y , albowiem strona przeciw na wni® 
s(a apelację ao w yższej instancji.

Rozmaitości,
+  Św ięte zw ierciadło -japonji w  no­

w ym  chram ie W  tych dniach odbyła 
się w  Japonji oryginalna dla Europej­
czyka ccemoirtja. Cerem onia ta, poza 
koronacją cesarza  jest najwiykszem 
św iętem  w kraju mika da. W  mieście 
Ise w prowincji Miye zbudowano z pi- 
tlij now y chram  i przeniesiono do nie­
go legendarne zw ierciadło, k tóre rak 
powiada tradycja  indowa, bogini słoń­
ca ofiarow ała pierw szem u cesarzow i 
Japonji. R ytuał religji shiinto w ym aga, 
aby zw ierciadło co 20 la t było przeno­
szone do innego, now ow ybudow anego 
chramu, przyczem  stara św iątynia na­
tychm iast zostaje zburzona.

W rym roku now ą św iątynię zbudo­
w ano w Ise. Gdy noc zapadła, przenie- 
siono zw ;etoiadło w uroczystej proce­
sja, k tórą skłaiciaiii wojownicy, kapłani i 
w klm ożc japońscy w  historycznych 
kost(juimaich. P rocesja  ciągnęła się na 
cało mile. Dość powiedzieć, źe szła 
p rzez az tery  godizimy. T łum y pielgrzy­
mów z całej Japonii sz ły  w  Karnych 
szeregach podczas uroczystości. Z w ła­
szcza wiele było ludzi starszych, k tó­
rzy  ni*e mają już nadziei, by dożyć do 
następnej ceremonii przenoszenia 
zw ierciadła.

+  Największa na świecie apteka 
Zdaw ałoby się że największą na św it­
ów aipłokę posiada któraś z wielomil­
ionowych metiopolij a więc Nowy 
York, Londyn, P a ry ż  czy Berlin. Tynj 
czasem zaszczy t ten przypadł, liczącej 
zaleaw łe sto dw adzieścia pięć tysięcy 
m ieszkańców, Genewie. T raf zrządził,' 
że największa na świecte aptekia znaj 
duje sie właśnie w rftośaie, będącern 
sicd.zibą kcnsyljuin z różnent powoćize 
niem leczącego św iat Ligi Narodówą — 
Apteka nosi nazwę „Phiarma.de Princi- 
paile" istnieją zaledwie od piętnastu 
lat. P rzedsiębiorstw o toi, prow adzone 
przez właścicieli z n iezw ykłym  rozm a­
chem i pom ysłowością, jest o lbrzynrą 
centralą popadającą na składzie wszo! 
kio możliwe środki boanJsfce, kosm ety­
czne i perfum eryjne. Katalog „Pha-m a 
Oie PrincipO.le" objętością sw ą doró­
w nyw a katalogom najw iększych przed 
siębioa-stw handlow ych czy przem ysło­
wych Liczba stałych odbiorców tej ol­
brzym iej aptieki w ynosi około 890.000 
a roczny dochód dosięga kw oty  o k c b  
8.UOO.OOO franków  szwajcarskich.

Kobiety w ciąży muszą sie starać o 
usunięcie każdego zaparcia stolca pn*cz 
używaniu F.„.turaine) wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Jozeta. Kierownicy uniwersyteckich 
klinik chorób koibiecych chwalę jednogło­
śnie naturalną wodę Franciszka-.lozeia, 
gdyż łatwo się ją zażywa i łagodne dzia­
łanie lakowe, bez ubocznych skutków na­
stępuj* w łciótkim czasie. 2adać w ante- 
kach i drogeriach. . 9187
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c n^oi|Iżyfn,Łii 
Indiacli.V

W tych dn.ia.ch miał słynny  p isarz 
rrancuski M aurycy D ekobra odczyt o 
■nowożytnych lucfacli, w których był 
ostatnio. O dczyt odbył się w B udape-' 
'Szcio, na specjalne z a p ro sz e n i w tam ­
tejszej Akademii muzycznej. Zaraz na 
początku odczytu D ekobra oznajmił, 
,$« zwiedził Indjc od Cejlonu aż po Hi­
malaje, może więc ludziom, kitórzy 
cli ca je rów nież zwiedzić, dać kima 
cennych w skazów ek.

Kto jcdz.ie koleją, powinien mieć i< 
sobą urządzenia cło -snu i chłopca na 
usługi, Hot-eli w istotnem tego słowa 
znaczeniu niema ip  Indjacli. Goprawda. 
zawiadowcy^ pószczcgólnych stacyj 

wpadli na pom ysł zarezerw ow ania dla 
podróżujących cudzoziem ców specjal­
nych pokoi na dw orcach, ale pukoje te 
są praw ic bez żadnego umeblowania, 
tak że poduszka 1 p rześcieradło ,*0 ile 
się je zabierze w podróż, odiłaja nie­
ocenione usługi.

Na kolejach indiiiekioh bardzo często 
się zdarza, że w jednym i tym samym 
wagom© jadą ludzie i... m ałpy. P ew n e­
go razu Dekobra miał nielada przejście' 
•n pow odu małpy. Miłe zw ierzątko 
skradło mu notatnik podróżny, w arto­
ści 6000 iramków. Po dzikiej pogoni po 
wagonach i dachach udało się odzy­
skać notatnik za cenę kilku bananów, 
k tóre małpa pożarła c wielkim apety ­
tem. Ale małpa w terj podróży Po fla­
chach zniszczyła Dekobrze bilet jazdy, 
podarłszy go na strzępy  Podklejono- 
go i na szczęście służba kolejowa w y  
dała wzam ian now y bilet, co natural­
nie stało się tylko dlatego, żc ki cho­
dziło o pisarza francuskiego.

W  dalszym  ciągu odczytu posypały 
się z ust D ekobry anegdoty, dyk tery j­
ki, w których ćidwoić się w szystko  po- 

■ mieszało: k row y sekty, kobiety, ma ha 
radżowie, dowcipy itd. Podróżującego 
Po Indjacli uderza przedew szystkiem  
nieustanna węd,rowka krów  i cieląt. 
Są to zw ierzęta czczone w  lud-jaoh, 
maja więc na w szystkich ulicach przej­
ście do-zwolone. co mocno utrudnia 
ruch p ;cszy i pojazdów.

W kraju tym o 320 miiiljbrjadi ludno­
ści jest tyleż praw ic sekt tw ie rd a  
ironicznie Dekobra, Są sekty, k tóre 11- 
w ażają zabicie żywego stw orzenia za 
najw iększą zbrodnię. Często widuje cię 
na ulicach dziesiątki w yznaw ców  tej 
sekty, jak chodzą z liśćmi palm owem i 
i zbierają na nie najdrobniejsze ow ady 
i chrząszcze, by je ocalić od zgniece­
nia pr-zez stopy ludzkie. Sekta parsów  
porzuca a a la  sw ych zm arłych na po­
żarcie ptactw u. Ody Dekobra zapytał 
młodą parsankę, jak można tak bezce­
remonialnie postępow ać umarłymi.
o d p ow ied zia ła  mu: „W y, chrześcijan ie  
odciijocie zw ło k i sw o ich  ukochanych  
na p o ża rc ie  robakom , m y w o lim y . by  
j& p o ża r ły  ptaki, przez  co  d u sze będą  
prędzej w  niebie*

Kobiety induskie, jak dawniej tak i 
obecnie w"dąż jeszcze trzym ane są zda 
Jia od życia publicznego. Palcuje w dów  
na stosach, aczkolw iek energicznie tę- 
n!o.ne przez w ładze angielskie i ciężko 
karane, zdarza się jednak od czasu eta 
czasu

Naijeiekawiej opow iadał Dekobra o 
iyem  m aharadżów . B-ogactwa ich są 
rzeczyw iście czernś fantastyczncm , za 
mało. i  go zdaniem, podnoszoriem Je­
szcze w  opisach o  Indiach. Dekob; ze 
nie podoba się bowiem, by jedna sfera 
społeczna w Indiach w ynosiła się tak 
strasznie ponad ogół ludności, by żyła 
kosztem całego narodu. Wiciu z m aha­
radżów . posiadając po kilkanaście żon, 
szuka sobie jeszęze białych przj^pció ' 
łek i posiada ich na tuziny. Maharadża 
Nepalu posiada 72 samiochody, kilka­
dziesiąt osw oionych lwów i niedźw ie­
dzi. 50(1 w ielbłądów  i m asę niewolni­
ków. NiewoJtóatiwp pod rozpnaitomi po 
stad am i kwitnie w dalszym oiasu w 
Indiach.

Kończąc odczyt, D ekobra stw ierdził, 
że pom iędzy Indjami j resztą św iata 
istnieje przepaść, która nieprędko be- 
dzie zasypana

#  Cenzus w ykształcenia w urzę­
dach. W niektórych urzędach w oje- 
w ódzkich utrzym uje się b łędny po­
gląd, że t. zw. „dyspensa od w ykszta ł 
cenia“ potrzebną jest jedynie w  mo­
mencie zaliczenia danego urzędniica 
eta pewnej kategorii służpowej, niepo­
trzebna zaś Przy poszczególnych mia­
no waniach w  obrębie tej samej kate­
gorii. W obec tc-go ministerstw o w yja­
śnia, że wyjednanie w trybie art. 11 
(ustęp ostatni) ustaw y o państw ow ej 
służbie cywilnej zezwolenia na miano­
wanie osoby, nieposiadającej poziomu 
w ykształcenia, pi zapisanego dla w ła­
ściwej kategorii stanow isk — jest nie­
zbędne nie ty lko przy  plerwszem . al© 
także przy każdem  pomownem miano­
waniu, mocą którego następuje albo 
zmiana luźniejszego stosunku na ści- 
ś’ejezy, aibo podw yższenie bądź stop­
nia służbowego, bądź kateguiji s łu ż ­
bowej. W  braku zatem  przepisanych 
dla danego stanow iska studjów zezwo 
lenie jest potrzebne: 1) przy dopusz­
czeniu do służby przygotow aw czej, z) 
p rzy  pierw szem  mianowaniu czy to 
na stałe, czy odwołania, 3} przy 
m ianowaniu urzędnika prow izorycz­
nego urzędnikiem stałym  w tym sa ­
mym stopniu służbow ym , 4) przy a- 
w ansow aniu urzędnika na stanow isko 
w yższego stopnia i 5) p-zy mkutbwa- 
nju urzędnika na stanow isko w yższej 
kategorii (np. przy m  anowaniu ase­
sora V 111 stopnia referendarzem  W 
tym sam ym  VIII stopniu).

#  Siacja kontroli fal kuitkieh. — W 
wykonaniu konwencji w aszyngtoi - 
skiej, ma pow itać  w P-usce niebawem 
stacja kontroli fal krótkich zarów no 
dla stacyi nadaw czych radjofomicz- 
nycli, jak i radiotelegraficznych Podo­
bne stacje kontrolne istnieją już w In­
nych państw ach, a więc w Czechosło­
w acji,'N iem czech, Anglji itd.. gdy w  
Brukseh dzdała centrala owego nicizo- 
ru. Obecnie nad otworzeniem podobnej 
stacji polskiej pracuje Instytut Radio­
techniczny. Stacja ta pow stanie w 
W arszaw ie, ' przycz.em nie wykiiuczo- 
k  j ty ,  że dla względów  technicz­
nych zostanie ulokowana pod mia­
stem. Główniejsze p rzyrządy , potrzeb­
ne dla stacji, zostały przez Instytut już 
zamówione w Anglji i Bełgji, przy- 
czem firmom wykonyw ującym w ypła­
cono ju ż  6 6  proc. zaliczki. Stacja roz­
pocznie sw ą działalność 1 z wiosną 
przyszłego roku.

#  Ewidencja doraźnych nakazów 
karnych. Ostatnio m inisterstwo spraw  
w ew nętrznych w ydało  okólnik eta w o­
jew odów  w spraw ie ewidencji blocz­
ków doraźnych nakazów  karnych. W  
myśl tego okólnika bloczki doraźne 
na Razów karnych winny być w ydane 
przez w ładze adm inistracyjne funkcjo­
nariuszom  państw ow ym , sam orządo­
w ym  za pokwitowaniem  ilości, odpo­
w iadającej miejscowym potrziebum. 
P o  otrzym aniu zużytych bloczków ad­
ministracje ogólne ustalają, czy blocz­
ki zosta ły  należycie w ypełrronę, jak 
rów nież uzy me nałożono nienorm al­
nej ilości kar za pewne w ykruazonia. 
O rgany policyjne o trzym ały  również 
z Komendy Głównej Policji P aństw o­
wej polecenie prow adzenia ścisłej e-

widencji bloczków, znaczenia ich na­
zw ą sw ych posterunków", oraz zw rotu 
zużytych bloczków do referatów  k a r­
nych w łaściw ych urzędów  starościń­
skich-

#  W zorowe muzeum regionalne na 
terenie spuścizny Stefana Żeromskie­
go w Nałęczowie. W  dzień Zaduszny 
2 i 3 'hm. udała się do N ałęczow a z ra ­
mienia sekcji Pow szechnych Urn w ersy 
tetów  Regionalnych Zw. Polskiego 
N auczycielstw a Szkól Powszecum ych 
komisja, k tóra dokonała przegląd,u 
znajdującej się. w chacie koresponden­
cji Żeromskiego, uporządkow ała ja i 
posegregow ała. Korespondencja ta zło 
żona zostanie protokolarnie, jako de­
pozyt Związku Polskiego Nauczyciel­
stw a Szkół Pow szechnych w bibijote- 
00 U niw ersytetu W arszaw skiego, w raz 
z analogioznemi depozytam i ś? O kta- 
wji Żeromskiej. Komisja ustaliła w y ­
tyczne urządzenia m uzealnego w nętrza 
ch a ty  Sfetana Żeromskiego. Jednocze­
śnie obrany  zosta! teren  w sąsiedztw ie 
chaty , na którym  wspom niana sekcja, 
Gko spadkobierca spuścizny nałęczow  
sk:ci Stefana Żeromskiego, p rzystąp i 
do budow y wzorow-wgo runzeu.111 re ­
gionalnego etnograficzne - przyrodni­
czego Lubelszczyzny. Muzeum to zo r­
ganizowane będzie na w zór Muzeum 
T atrzańskiego im. Chałubińskiego w 
żakopa.nem.

#  U chw ały zjazdu dyrektorów  okrę 
gów  kolejow ych W  dniu 4 btn. ocloyła 
się w m inisterstw ie komunikacji konfe' 
rencja dyrektorów  w szystk ich  okrę­
gów kolejowych. Konferencja trw ała  
od godz. 10 rano do 11 w ieczorcn z 
godzinną przerw ą na ofrad, a p rze­
w odniczył jej osobiście przez cały czas 
minister komunikacji, już. A- Kuchu. — 
D yrek to rzy  złożyli kolejno w yczerpu­
jące spraw ozdanie o stanie robót in­
w estycyjnych wr swych okręgach. Ze 
Sicrawoizflań tych w ynika, że p ra w e  
wszy-slkie inw estycje na rok b^-żący 
zosta ły  całkow icie w ykończone, w 
ram ach kredytów , przeznaczonych na 
tę  cele. Pozatem  szczegółow o omó­
wiono zarządzona na zimę i w zw iąz­
ku z  propozycjam i dyrek torów  p. min. 
Kuchn postanow ił zw iększyć niektóre 
kredyty , nuze/nac-zoiie na zakup osłon 
śnieżnych, ubrań zim owych itn. Na­
stępnie p. m in.ster poruszył spraw ę 0- 
P&źmień pociągów i w ypadków  kolejo­
w ych, Ze spraw ozdań dy rek to rów  w v  
niika, źc opóźnienia w  ostatnim  czasie 
zosia ły  praw ie całkowicie zlikwidowa 
ne* Co do wypadków" postanow iono 
■zwiększyć ilość kontro lerów  technicz­
nych którzy  obowiązani będą czu w ać  
nad spraw nością taboru i jego stanem. 
Nasferana konferencja odbędzie sie w 
pienwszej połow ie  stycznia, a tem atem  
obrad będzie dalsze usprawnienie- ko­
lei pod WKgjędem technicznym  i o rga­
nizacyjnym . 00 przyczyni sie dn zwiek 
szenia ren.lowiności PKP.

#  W zrost kosztów utrzymania w  
W arszawie. Kpnwsja do badania zmian 
kosztów  utrzym ania V;i posiedzeniu w  
dniu 5 bm, ustaliła, że w miesiącu Paź­
dzierniku w  porówna-niiu z w rześniem

| rb. Irnszty utrzym ania rodziny pracow  
j tiiazej, złożonej i  czterech  osób, w zro­

sły w  W atszawiie o ł 6 proc.

wą. Szkcuę Iiigjeny organizuje kurs do­
kształcający dla lekarzy szkolnych, przy- 
czem w programie zajęć figuruje kontrola, 
lekarza nad w j chowaniem fizycznem. P o­
czątek kursu 8 grudnia br.

Polską na siódsnem miejscu co do ilości 
klubów piłkarskich w Europie. Ciekaw,ą 
statystykę opracow"ai Sekretarjat Między- 
narodotyego Związku Piłki Nożnei FIFA 
W edług statystyki tej, największą ilość 
klubów piłkarskich posiadają Niemcy — 
7117; na drugietn miejscu kroczy Francja, 
mająca 5289 klubów; na trzccicin Wło- 
cli*  — 2054 kluby; czwarta jest Belgia, 
1200 klubów"; 5) flolandja, 1030 klubów, 
Daisze państwa mają ilość klubów mniej­
szą niż tysiąc. Czechosłowacja ma 959 
klubów. Polska 555 klubów, W ęgry 4-59 
klubów, Danja 334 klubów, Rumunia ,29S 
i wreszcie Austrja 245 klubów. Należy za­
znaczyć, że klasyfikacja ta nie obeimujo 
Anglii, która do FIFA nie należy, a gdzie 
jednak ilość klubów piłkarskich jest bar­
dzo znaczna, wobec ogromnej popula -no- 
ści tego sportu. Z krajów" pozaeuropej­
skich na czele kroczy mistrz Olimpiady. 
Urugwaj, gdzie znajduje się .363 klubów 
piłkarskich, a w ięc przeszło o 200 klubów 
mniej, niż, w  w Polsce. Na drugietn miej­
scu Japonia — 300 klubów.

Sport
Kronitca sportowa.

PlLKA NOŻNA
Rozgrywki ligowe przed zakuiiczeiueni.

Rozgrywki ligowe są już na ukończenia, 
gdj ż pozostało jeszcze tylko 9 meczów, a 
mianowicie: 10 XI: Warszawianka— 1 FC. 
Wisła—Warta i Ruch—Legja, 17 XI: Po­
lonia—Wrisła, Turyści — Warszawianka, 

| R uch-C racovia : Oarbarnia—Pogoń 24 
1 XI: Legja— Turyści i Warszawianka—

Ruch. Najlepiej stoi teraz Oarbarnia, któ­
rej nozostat jeden tylko mecz, z Pogonią, 
u siebie. W razie \r ygranej, tytuł mistrza 
przypadnie Garbarni, w razie zaś wyniku 
remisowego, to zaL-zeć to będzie, czy 
Warta wygra z Wisłą, EKS skończył już 
■woja mwcze i jpadme ptawdopcdobr.ic m

5-te lub 6-e miejsce, gdyż Wisła, Graco- 
via i Legja mają w iększe szanse. W gru­
pie zagrożonych wyratowała się dotych­
czas jedynie Polonia, Wyratują się także, 
teoretycznie wprawdzie, W arszawianka ł 
Ruch, natomiast pozycja Czarnych, 1 FC. 
Turystów i Pogoni, pomimo ostatnich w y  
granych, nde jest różowa. Najgorzej stola 
chyba Czarni, którzy skończyli już sw e  
mecze.

Paryż—1 ondyn 0:0. W międzymiasto­
wy ni meczu nitkarskirn Paryż—Londyn 
wynik był remisowy 0:0.

ROZMAITOŚCI.
Kurs dla lekarzy szkolnych Minister­

stwo Oświaty w  porozumieniu z  Państwo

C zw o rak , 7 listopada
W arszawa ( 1411). Godz. 12..30: Kon 

ce rt szkolili. — 16.15: Koncert płyt 
gramofonowych, — 17.45: Koncert so­
listów. — 20 .15- MnzyRą lekka. — 23: 
M uzyka taneczna z ,.O azy“. — K ra­
ków (312). Godz. 20.05: Koncert w ie­
czorny. — Poznań (334). God^.. 20: 
Koncert Konserwatorium. — K atowi­
ce (408). Godz. 17.15: „Śląsk w  dobie 
kultury grodziskowej**, w ygi. W  Dzię 
głel. — 19.30: „Grań Lodowego w  ii- 
stopmlzic'*, wygi. dr. h . Załuski. — 
W ino  (355). Godz. 19.20; „Druga w e­
soła w izy.a w  Anglji**, wygł. prof. dr. 
W . Lutosławski. — 20-05. Uroczysta
akad tn ija  ku czci Orzeszkowej. — 
Dayentry (479). Godz. 16: Koncert
symfoniczny. — 23.15: Koncert kam e­
ralny. — Londyn (356). Godz. 21: Kon 
cert symfoniczny. — Wiedeń (516). 
Godz. 2U.05: ,.Dz'ęc.i królewskie**, 0 -
pera  Humpcrdincka. — Brema (339) 
Godz. 18.55: „Flet zaczarowany**, 0 -
pera M ozarta — W rocław (253). Godz 
19.05: Koncert muzyki spólczesnej. — 
Lrankfnrt (390). Godz. 20.15: „O sta­
tni walc**, operetka S traussa. ■— Koe- 
nigswusterha-jsen (1635). Godz 20.30: 
Komrert kam eralny kw artetu  B ro sa .— 
Monachium (533). Godz. 20A0 Kon­
cert symfoniczny. — Laugenberg (473) 
Godz. 21: Koncert symfoniczny.

Ina tek, 8 listopada.
W arszaw a (1411). Godz. 12.05, 16.15

i 19.25: K oncert z  p ły t gramofono­
w ych. — 17.45: Koncert orkiestry man 
dolTiiistów. — 20.15" Koncert sym fo­
niczny z Filharmonii. — Kraków (312) 
Godz. 16: .U dzia ł szkoły w  uroczy­
stości rocznicy odzyskania nicpodlc- 
głości**. wygi. dr. Szyszko. — 18.45- 
Kącik humoru. — Poznań (334). Godz. 
17.45: Duety operow e. — Katowice 
(40S). Godz. 19.30: „Lot ideowy tea ­
tru Stefana Żeromskiego'*, w ygł. red. 
Orlicz. — Wilno (385). Godz, 16.40: 
Koncert muzyki popularnej. — 18.45: 
Audycja w esoła. — b ra tis ław a  (272). 
Godz. 19.30: „Dwie wdowy**, opera
Sm etany. — Moskwa (1100) Godz. 
18-30: „C arska narzeczona**, opera
R in i., ki e gn-Kor s.a ko w a . — rtuizen
(1 r>7 1) Godz. 19,55: K oncert kam eral­
ny. — Sztokholm (436). Godz. 20: Kon 
c e r t J. Szigeti*ego. — B m i (403). 
„Schwianda- der Dudelsackpfeifer**, 0 - 
pera  Weinbergera. — '.ondyn (356) 
Godz. 21: Konceri symfoniczny. — 
Dayentry (479). Codz. 21: Radiokaba- 
ret. -  Rzym (441). Godz. 21.02:„W a- 
chlirz**, operetka Cuscina. — Króle­
wiec (276), Godz. 16.30: Koncert z u- 
dz'ałetn B-. Gimpia. — S tu ttg art (360) 
Godz. 19.30: K oncert sym foniczny.— 
Hamburg (372). Godz. 20: W ielki kon­
cert popularny. — Koenigswusterhaif- 
sen (1635). Godz. 20: Koncert z Filhar 
monfi. — Monachjum (533). Godz. 20: 

-„Zwyciężczyni**, opera komiczna Czai- 
kow skiego — Wrocław" (253). Godz, 
20.30. Koncert Filharmonii śląskiej,
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Swaiiso UśnllouiegiJ.
Ju ż  trzem miesiąc m anty do czynie­

nia z Jod  a t mm bJansem  handlow ym . 
Cechą tej popraw y jest nie tylko 
zirmiiejszenie impartu, ale — i to przede 
wsizysitkiem — w zrost eksportu. Co 
jest jednak jeszcze baudziej charak tery  
styczne, to fakt, iż zw yżka eksiportu. 
dotknęła w szystkie grupy  tow arow e: 
surow ce i półfabrykaty , środki spożyw  
uze, zw ierzęta żyw e i w yroby  gotow e, 
przy  czet a tempo w  zrostu eksportu w y - 
ro b ó y  gotow ych raczej p rzew yższa­
ło tem po pozostałych grup.

Faktow i temu nie poświęciliśm y do­
tychczas ani jednego artykułu . Nie bi­
liśm y z powodu niego w dzw ony i nie 
traktow aliśm y gc iako sukcesu obecne 
go Rządu. Tak samo zresztą poprze­
dnio nie traktow aliśm y jako nieszezp- 
śaia ów czesnych deficytów  buan.su hau 
cilowego i nic 'widzieliśmy w  nim gro ­
źnych zapowiedzi p rzyszłego  załam a­
nia kuirsu w aluty, tak, jak je w idziały 
„pow agi44 ekonomiczne „G azety W a r­
szaw skiej44 straszące sw ych zw olenni­
ków  i narażające icli na s tra ty  na spe­
kulacji w alutow ej.

F ak t ujemnego bilansu handlowego 
w  okresie poiwzedizającym pył dla nas 
zjawiskiem naturalnym , powiązanymi z 
faktem dopływ u kapitałów  z agrarni,cz- 
nych, pom yślnego stanu gospodarcze­
go i stosunkow o silnego tem pa rozbu­
dow y. W yniki produkcji krajow ej ab­
sorbow ane by ły  w większym stopniu 
na rynku krajowym , mniej pozostaw a­
ło na eksp o n  i mniej on się opłacał. 
Jednocześnie w ięcej tow arów  zagrani­
cznych pochłaniała w zrasta jąca  kom- 
sumeja krajow a. Skoro dopływ  kapi­
ta łów  w  związku z sytuacją jaka się u- 
kształtow ała na św iatow ych rynkach 
pieniężnych, zaczął się zmniejszać, a 
tempo rozbudowy- -wewnętrznej nie od­
raza s«ę doń dopasow ało, balans B an­
ku Polskiego zareagow ał pewnym , nie­
wielkim odpływ em  walut. Gdy jednak 
znów  w  okresie następnym  harm onia 
p o n ręd zy  kapitalizacją w ew nętrzną  i 
dopływ em  kapitałów  z zew nątrz , a bar 
dzo zwolnionem tempem rozbudow y 
gospodarczej została odzyskaną od ­
pływ  w alu t z Banku Polskiego uległ 
7?bamowani;u, a układ bilansu handlo­

wego z acz,oł się dopasow yw ać do no­
wej sytuacji. Osłabianie komsumeji k ra ­
jowej i zmm'eiszen e działalności inw e­
stycyjnej odbiło się na konsmneji to­
w aró w  zagranicznych, a tern samem i 
na wielkości przyw ozu, zaś tnrdiniośd 
zbylu  na rynku w ew nętrznym  w y w o ­
ła ły  w zro st zainteresow ania w  ekspor 
cle i spo tęgow ały  jego stosunkow ą (do 
złwtu na rynka krajow ym ) opłacal­
ność.

uk jak popraw y bilansu handlow e­
go me m ożną trak tow ać jako sukcesu 
Rządu, tak sam o 1 w zrost eksportu ty l­
ko w  części ru.ożc być uw ażany  za w y 
nik w yn ików  społeczeństw a i w czę­
ści tylko m oże być trak to w an y  jako ie- 
go ,.zasłnga“ .

W  większości w ypadków  w ysiłek 
polegał przew ażnie na tom, żc ceny 
w  sprzed,aży na zagranicę, w  szczegól­
ność* sprzedaży  za gotówkę, uległy w 
odniesieniu do dotychczasow ych od­
biorców obniżeniu. Byl to zatem  w ysi­
łek raczej bierny. O stry  głócl pieniądza 
jaki panow ał i jeszcze w Polsce panuje 
nie pozwolił zresztą na poważniejszą 
czynną ekspansje eksportow ą, która 
w ym aga zaw rze pew nych w kładów  
pieniężnyoh i liczenia się z praw dopo­
dobieństw em  s t r a t  

Z faktu iż nie trak tu jem y obecnie u- 
zyskanego czynnego bilansu handlowe 
ga, ani jako sukcesu R ządu, ani tez  w

■całości jako zasługi społeczeństw a, nie 
w ynika jednak w cale abyśm y zmiany 
w  układzie tego bihjisu traktow ali wy 
łącznie jako w ynik procesów  automa- 
tycznych. T ak  nie jest, U kład tego bi­
lansu by loy  z pew nością inny i konse­
kwencje dla kursu w alu ty  i stanu go­
spodarczego kraju w ysoce ujemne — 
gdyby polityka gospodarcza -ząau w 
rwym  całokształcie nie by ła  zdrow ą, 
Ł j. gdyby rów now aga budżetow a nie 
była z całą surow ością pilnowana, tern 
po działalności inw estycyjnej państw a 
(w  budżecie i w  bankach państw o­
wych) i samorządów^ nic by ło  dopaso­
wane do zmmcjL.acrmj ilości stojących 
do dyspozycji Kapitałów krajow ych i 
zagranicznych, polityka k redy tow a nie 
by ła  ostrożną i nie k ierow ała się zm ia­
nami zacbndzącem i w  stanie zapasów'

złoto-w alutow ych Banku Polskiego i 
w reszcie  gdyby nie stosow ano szereg , 
drobnych tub poważm ejszim h zarzą­
dzeń, zm ierzających do ułatw ienia eks­
portu j utrudnienia im portu. Z togę pun 
ktu wF.dzema m ożna byłoby oczyw iście 
mówić o zarłudze obecnego Rządu.

W yjątkow o spokojny przebieg p rze ­
żyw anej depresji gjoipodarezTi, pomi­
mo prób zamącenia tego spokoju przez 
alarm istyczne zaipowiedfci różnych ka­
tastrof i załam ań, jakie się słj sizy prze 
ważone z ust „pow ag44 3 nie pow ag o- 
b o z j Oyozycji prawicorwej, św iadczą 
najlepiej o tern jak dojrzałą, w porów ­
naniu do bardzo ntód aw nych jeszcze 
czasów , sta ła  się nasza polityka go­
spodarcza

F, Bierkifcwicz.

Proi/ukcia i eksport cuhiu
W  październikow ym  num erze m ie­

sięcznika „K oniunktura gospodarcza44 
podano interesujące dane co do produk 
cii i w yw ozu cukru w  ostatniem  pięcio- 
'eciiu.

W ykazują one przede,wszystkiem  sta 
ły  w zrost produkcji spożycia, p rzy zna 
cznem  w ahaniu cy tr eksportu.

N adw yżki w yw ozow e w zrosły  sil­
nie w  r. 1925-26 gdy zwiększonej pro- 
duiKcai odpow iadało powolne rozszbrza

nie się spożycia w  kraju dotkniętym  
przez k ry zy s ogólno gospodarczy.

W  latach następnych w yw óz maleje 
w skutek w iększego spożycg w y w o ła­
nego popraw ą położenia gospodarcze­
go. W  r. 1928-29 spożycie nada’ w zra ­
sta, ale silny w zrost produkcji pow o­
duję znaczne zw iększenie eksportu. — 
Stosunek m iędzy produkcją a w yw o­
zem ilustruje następująca tabelka:

Rok
1)

1924/5
1925,0
1926/7
1927/8
1928,9

produkcja  
cukru 

w  tys. q
4899 ' ~ 
5790 
5747 
5638 
7454

W}, wóz 
w  tys. q w  %

produkcji
2260
2806
2383
1769
2852

46.1
48.5
41.5 
31,3
38.2

1) Lata gospodarcze liczone od 1. X do 30. IX

C yfry  podano w w artości cukru su­
row ego, po przeliczeniu różnych ga­
tunków kryszta łu  i rafinady w .stosun­
ku 58 kg. ■= 100 kg. ca łun  surow ego.

W  zw iązku z polityką celną krajów  
przyw ozow ych co raz  w iększą rolę od­
g ry w a  w  w yw ozie cukier surow y, 
k tó ry  stanow d w  r. 1924-25 w  ogól­
nym  w yw ozie cukru 42 8 proc. w ago­
w o i 33.7 proc co do w artości, a w  r.

1928-29 — 563 pioc. i 52.S proc.
G lów rym  odbiorca jest Anglia, k tóra 

udebrata w  r. 1928-29 połow ę naszego 
eksoortu, ale w  r. 3927-28 zaledw ie 
17.3 proc. Udział Niemiec w ahał się 
od 6.8 proc., w r. 1926-27 do 25.4 proc., 
w r. 1924-25. P rz e z  szereg lat pow aż­
ne ilości sz ły  dc tiolandji. Znaczną ro ­
lę odgryw ają  także państw a skandy­
nawskie i Oał .ycikie.

Kronika gasoodarcza.
=  W ytw órczość tartaków w Polsce.

Na terenie Polski istnieje ogołem 1.491 
tartaków, z czego na w ojewództwa cen­
tralne przypada 466, na woj południowe
— 381, na woj. poznańskie i pomorskie
—  372, w reszcie na woj. śląskie — 58 tar­
taków. Zakłady pow yższe o liczbie 2.040 
silników ogólnej mocy 95.393 KM, zatru­
dniają 38.831 robotników.

Zcioliiość w ytw órcza roczna wynosi 
10.367.292 intr. sześć., z czego na woj. po­
łudniowe przypada 3.197.OS0, na woj. cen­
tralne — 2.723.053, na woj. poznańskie i 
pomorskie — 2.640.959, na woj. wschodnie
— 1.277.400, wreszcie na woj. śląskie • ■ 
528 800 mtr. sześć.

W roku ubiegłym pr/etarto w  w ym ie­
nionych wyżej tartakach drewna 6.618.720 
mtr. sześć., z czego na rynek w ewnętrz­
ny przypada drewna miękkiego 3.761.400
i drewna twardego 391818 mtr, sześć., 
zaś na eksport drewna miękkiego —  
2.2SS.175 i drtwna twardego — 177.333 
mtr. sześć.

=  Czechosłowacki porto-iraiieo w Kon 
stantyiiopolu. „Narodni Politika" donosi, 
żc Czechosłowacja nabyła w  Konstanty 
nopeiu teren nadbrzeżny celem zorganizo­
wania porto-fi anco dla sw ego eksportu 
do Turcji i Lewantu, Czechosłowacja przy 
udziale szeregu osobistości ze śvi iata go­
spodarczego i politycznego Turcji d o w o -  
łała do życia specjalne tow arzystw o oc­
lem zrealizowania tego projektu.

— Obrót handlowy austrjucko-polski.
Wediiis. urzędowej statystyki przywoź z 
Polski do Austrji wynosił we wrześniu 
r. b. 25.8 milj. szylingów (w e wrześniu 
1928 r. — 25.7 mili. szylingów). W pierw­
szych 3-ch kwartałach r. 1). przywóz w y ­
niósł 22u,9 milj. szyi. (w 192S r. — 217.5 
milj szyk;.

— 4ustsjacki bank Narodowy nie obniża , 
stopy dyskontowej. „Ncues Wiener T age- i 
blatt" donosi, że austriacki Bank Narodo- \ 
Wj, wstrzyma się narazie z obniżeniem

siopy procentowej, ponieważ portfel wek  
słow y Banku Narodowego pod koniec mie 
się ca zw iększył się

—  Premie w yw ozow e na 2boże. Komi­
tet Ekonomiczny Ministrów' b. m, uchwa­
lił ustanowić w  myśl ustawy celnej cza­
som o na ok-es 5 m iesięcy zwrot ceł w 
w ysokości od 4 do 6 zł. od 10O tóg w' za­
leżności od rodzajów produktów, w yw ie­
zionych zbóż, a mianowicie: jęczmienia, 
żyta, ow sa, pszenicy I maki. celem ułatwię 
nia *wjrwozti nadwyżki zbiorów oraz stan- 
daryzacji eksponow anego zboża i maki. 
Ze zwrotu ceł będą mogli korzystać eks­
porterzy, którzy przy w yw ozie w ym ie­
nionych produktów przedstawia zaśw iad­
czenia, stwierdzające odpowiednią jakość. 
Zaświadczenia wydawane będą przez or­
ganizacje eksportowe, upoważmone dc te­
go przez p. ministra Przemysłu i łfandlu. 
Rozporządzenie ministrów ukaże się w  clą 
gu najbliższych dwu tygodni.

— Projekt 'wprowadzenia cła wyu-ozc 
w ege na szczecinę, wlosieu. oraz p ic z e  i 
puclr był przedmiotem konferencji dnia 31 
października bi. w  Izbie przem ysłowo- 
handlowej w e Lwmwie, przy udziale ster 
bezpośrednio zainteresowanych. Wyn.k 
obrad stanowić będzie dla izby materiał 
do zajęcia stanowiska odnośnie do tego 
Projektu.

ć r  Eksport przemysłu metalowego prze 
twórczego w e wrześniu r. b. Na zasadzie 
rozporządzeń ministerialnych o zwrocie | 
cła, Związek Eksportowy P. M. P w y ­
stawił w miesiącu wrześniu r. b. zaświad­
czenia eksportowe na w yw óz zagranicę 
wyrobów przemysłu metalowego prze­
tw órczego ogółem na sumę 1.427 937 zł., 
wagi zaś towarów 1.293.379 klg. W yw ie­
ziono szereg odlew ów  żeliwnych ogólnej 
wartości 304.215 zł., naczyń blaszanych, 
emaliowanych za 502 3S7 zl„ maszyn w łó­
kienniczych ta  371.562 zł., blachy pokry­
tej cynkiem za 239.718 zł. Inne pozycje, 
jakoto siatki, w yroby z b lach i. drut że­

lazny, śruby żelazne i t, d. przedstawiają 
mniejsze wartości.

2 giefty.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 6  listopada
Doiar w obrotach prywatnych zł. 8.89450 
W transakcjach między bankowych noto­

wano. N. Jork S.89‘50—S.G970, Londyn 
43.48—43.50, Zurych 172.75—172T0, Praga 
26.38—26.40. Paryż 35.10—35.14, Wiedeń 
125.35 -125.50, Berlin 2r3—213.25.

Dolary gotów kowe poszukiwane awan­
sow ały nieco w cenie.

Na Giełdzie akcyjnej obroty małe, przy 
minimalnem zainteresowaniu. Kupowano 
Ch odorów po 163, Gazolinę po 26.25.

Akcje „ankowe, papiery procentowe bez 
popytu. Za ao ja ró W K ę chciano pracić zł, 
63. do transakcji nie doszło.

Usposobienie słabe. Tendencja utrzy­
mana.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. 6 listopada. (Teł. wł.) 
Tendencja dla dewiz europejskich słab ­
sza. O urot dewizam i mniejszy. Do­
lar gotów kow y w  oorotach pozagieł­
dowych 8.97 i jedna czw arta

Rubel z lo ty  4.64.
Dla akcji tendencja mocna, obroty 

ożyw ione, interesow ano się głownia 
Lilpopami.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszaw a. 6 listopada. (Teł. wf.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.67 i pół—47.07 
i pół, Berlin (w ypłaty  na W arszaw ę) 
46.75— 16.95, Berlin (w ypłaty  na P o ­
znań) 46.75—46.95, Gdańsk 57.45— 
57.60, Gdańsk (w ypłaty  na W arszaw ę) 
57.42—57.57, W iedeń (czeki) 79.54— 
79.82, W iedeń (banknoty) 79.45—79.85, 
P raga 377.42 i pól—379.42 i jeana ó* 
sma.

Notov/3nia lwowskiej giełdy 
zbożowej.

I za 100 kg. loco slacja nadawania 
| |  (paritas 200 km.)

złotych !
od 1 d0 i

i pszenica d',orska ex 1929 3625 37 25
pszenica zbiorowa ex 1929 3275 33 76

j żyto jeanol. ex 192S 22 50 23 50
zyto zbiorowe ex 1929 21-75 22-75 i
jęczmień browarowy —

przemiałowy 19- - 20 —
pastewny —• — 1

ow ies małop. ex 1929 20-25 2125 !
kuKurudza 24-50 25-50
ziemmaki przemysł. 4 50 5 —
fasoia D iara...................... 8 0 - - 95 -  !

„ tolorowa . . . 40 — 50 — |
„ krasa..................... 5 3 - 5 5 - '

1 groch V» Victoria . . 40 - 4 5 - -
„ polny . . . 2 9 - - 3 2 -- i

b o b ik ................................. 2925 30-25 i
wyna czarna . . . . 31 3 2 -

szara . . . . 29 25 30 25;
siano słodKie pras. . , 8'50 9-50:
sioma prasowana . J 5 - 6'— j
i.reczka . . . 2575 2675
len .' . , b"7- 6 9 - - ;
moin niebieski —
izepaic ou m y ex 1929 6650 67 "50
otręby źyrnic . . 1250 1 3 --

„ pszenne . . . . I i'25 13'75 i
asza lireczana 5u7j poi. 6T59 53-50;

iagiana — _
igczimenna 3 S -- 3 9 - - :

pęcaa . 36’— j7- -  :
proso Krai . . . . 28 25 29-25
maKucny imane . . . 41 - 42’— ;
iiia» meoiesKi 1 2 0 - 130'—

„ ~’wy ..................... o C - 9U'— '
■ ofi.czyna czerw, natur. 125' - 135 — j

id luj Kg. loco wagon
LWÓW uu dO !

pszenica dworska ex 1929 a87a
j]

39-75
pszenica zbiorowa 35-25 36 2 5 !

i 0 'lo  jeunoi. ex 1923 . 2a — -O —
! .y to  zoiorowe 24 2o .4-75
j ,ęczmien pizeima;. 21'2.. .'223

ow ies mai. ex 1929 Z2'5u Zó-jU
...ijKa pszenna to '/. 0£-— Ot)'—

„ żytnia 79“/ , . . o tr- 40 -
oi.ęby zytme . . . . 13 — 13 50 ;

[ n na 137j 14 2 . i

ZBOZE.
Lwów, 6 listopada. 

Na Giełdzie w iększe obroty y/ życie, 
ow sie w a z  ucmniakach przemyslowycu  
po cenach utrzymanych.

Tendfcncia utrzymana, usposobienie o- 
Żywione.
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| OBŁgSZEfjifl I
K a ż d y  n u m e r d o w o d o w y  lic z y  

s i ę  2 o  g r

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

B R Y L A N T Y  o r a z  i n n a  b i ż u t e r j ę  k u n u f e  p o  w y  
s o k ie j  c e n ie  D ą b r o w s k i — R o z w n r z e w s k l .  L w ó w ,

9822 1fH o tc ł G co r g e a ) . A k ad em icka 2.

L w ó w . P a s a ż  M i.k o la sch a . 9<T7

L i l i i

Meble na raiyi
skie urządzenia 
firmy M0.‘IZ2R

liisgriiCigwJiiWig

P IA N IN A  n o w e  o d  z ło t y c h  2 250 -  n a  d o g o d n e  s p ł a ­
ty . D łu g o le tn ia  g w a r a  ic ja  fa b r y c z n a . N o w a c k i. P i ł ­
s u d s k ie g o  1 7 __________________________________ 9803

M AIĄTF.K r o ln o - i a s o w y  Ok o t o  300 .n o r g  k o r m le t ń e  
b u d v n k l I in v e n tó iz > -  ś r o d k o w a  M a ło p o ls k a  sp r z e ­
d a  B iu r o  l n i .  I. Ć w ik o w s k i P r z e m y ś l ,  J ó z e fa  10.

  _  9776_

FĆ>~Tf P! N n i e z w ,k le  d o b r y  p r a w d z iw ie  k u p u ją  - 
m u  r o r z e d a m  ta n ia  1 o n e m ik a  Ś6. S i ie n ia r s k i  9?50

N A  ZIMĘ w e łn ia n e  p o n c z o c n y ,  s k a r p e tk i ,  r ę k a w ic z k i  
i t r y k o ta ż e  p o le c a  G a b r y e l  Ż y w c z a n ,  L w ó w , K iliń ­
s k ie g o  I. 1.  P6->3_

S P R /E D A M  50 d i j g ó i  ' m o s ię ż n y c h  d o  s c h o d ó w . eu -  
b erp er  L w ó w . O r o d e c k a  53. 3739

F U T R A  o k a z y jn ie  s r   a je  p r z y jm u ie  a o  k o m is o ­
w ej s p r z e d a ż y  U h P W -.P S P M ' S k ła d n ic a  k o m is o w a

DO N C Z O C H Y , s k a r p e tk i ,  t r y k o ta r t e .  G a b rje l Z y w c za k  
L w ó w . K il iń s k ie g o  1 789z

Z E G A R K I, z e g a r y ,  b u d z ik i, .y lk o  a a i ie p o z y c h  ab ry k  
p o l e c ,  z n a  ta o d  c z te r d z is S iu  \ t  z s o i .d n o ś c i  fir in a  
lan f e l t e '  e ić h . l w ó w .  n la c  M ar'a t l -,1 5._________ 9636

JJO RO ŚLI s z la c h e tn e j  s a d z o n k i  ta n io  sp  z e d a in .  
'e iiu fO w sk i L w ó w  M ą czn a  4 . 9691

FO K Y ĆP1A N .B o e e n d o r ie r a "  s p r z e d a m  z  p o le c e n ia  
o . .a z y in ie  K o p er' <a - 5  S tc len  a r s k i.  9 8 lb

g o to w e  i na  z a m ó w ien ia  oraz  p rzyjm u je  
w sz e lk ie  ro b o ty  ta j.ife^ sk o  d ek o ra cy jn e  
taK w  m iejscu  iak  i na srew inrji 9C41
PRACOWNIA T A P i C E k S k a

W Ł .  P f t d K O P E K
Lwów. u!. Z im orow icza  L. 6. Tele*. 4a*2i>

NagrobKi
,’igury,. pomriki. grobowce z ciosu, granitu, 
m<rmuru, o e z K o n u u r en  c y , n i e tamo

u Ludw-ka Hakołonary 9657
iiaprzeciw bramy cmentarza Łyczakowskiego.

j a d a ln ie .  S y p ia ln i e ,  
salony, poPo'e mę- 

b o j r o w e  i t. p. u znanej, 
R ejtana  4, teiefon 07 91.

9643

/ I M H U / ż -  K0!arV- k o :e - Pledy, inate- £■11 IW  »w h  racej jjery r,yi poauszKi, 
prześceraała, sienniki poleca naitan.cj

Kazimierz SkibinsKi
l v ’6 v ,  K ocern ika  4, — te le fo n  51 11,

T iko naprzeciw Szkowrona. 9720
r ■ “ a ■ ■  u - H a w u N o r u i  i
I  Kto chce m te  za p e w n io n ą  eyz>/- ^ 
1 atencję n u  d z ień  tu lrzeiszy , niech  
I  ku p u je  ty lko  v;yroby kra jow ego  
\ p rzem ysłu .

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

K U C H A R K A  s z u k a  p o s a d y  w z a m o ż n y m  d o m u .  / g ł o ­
s z e n i a  w  A d m i n i s t r a c j i  p o d  P r a c a .  9 7 j ?

R U T Y N O W A N Y  k u c h a r z  p r y w a t n y  i r e s t a u r a c y j n y  
z  d ł u g o l e t n i e m i  ś w i a d e c t w a m i  p o s z u k u j e  p o s a u y  T. 
S e k u l s k i  Ż y d a c z o w . _______________________________9 / 4 5

P A N)  s a m o t n a ,  m ł o d a  z a j m i e  s ię  d o m e m  u j e d n e j  
o s o b y ,  z a o p i e k u j e  s i ę  c h o r y m ,  d z i e ć m i .  L i s t y  d o  
A d m i n i s t r a c j i  ____________________  9 / 6 5

M Ł O . i n ,  i n t e l i g e n t n a  p a n n a  s z u k a  p o s a d y  o d  15 l i s t o ­
p a d a  j a k o  p o k o j o w a  l u b  d o  d z i e c i  z e  s z y c i e m .  
Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  ! > o m a g n e z ó w  1, Z o f j a  r o s t y -  
s z y n  p r a w y  p a r t e r .  978j

B I U R O  n a u c z y c i e l s k i *  M a r j l  R o c h t u r  p r z e n i e s i o n e  
C h m i e l o w s k i e g o  9, t e t e t o n  60-24 p o t e c a  n a u c z y c i e l i  
i n a u c z y c i e l k ę  p r z y g o t o w u j ą c y c h  d o  m a t u r y ,  u a u -  
c z v c , e i K ę  z  k o n w e r s a c j a  f r a n c u s k ą ,  f r e b l a u k -  o r a z  
N i e m k ę  4 l e t n i e  ś w i a  c c t w a ,  p i e l ę g n i a r k i  n i e m o ­
w l ą t  976-

U U R / . Ę i > M K A  z a j m ę  s i ę  d o m e m ,  d z i e ć m i  z a  d o b r e  
t r a h t o w a n i e  / g ł o s z e n i a  S t a n i s ł a w ó w  G r o  s k a  p o s u  
r e s i .  _________________________ ____  9?64

K I E R O W N I K  t e c h n i c z n y  p r z e d s i ę b i o r s t w  f a b r y ­
c z n y c h ,  O b r o ń c a  L * / o w a  b .  o  i c * r ,  z d o i n y  a d m i ­
n i s t r a t o r ,  n a u k o w a  o r g u . J z a c a  m a t y ,  p r z y j ­
m i e  j n k i a k o l w . o K  z a j ę c i a ,  b w a r a n c j a  z w i ę ­
k s z e n i a  p r o d u k c j i  Z ^ ł u s . c a n i a  „ O r g a n i z a t o r  1 
M a ł o p o l s k a  A j e n c j a  f c o k i a m o w a ,  c h o r ^ z c z y -  
z n y  7» i<8-i

B iuro M ach n iew sk iay  l'*n;Qinjkn 2?, te­
lefon 44(5, p o le c i: oficiabstów, nauczr- 
cielki, bony pielę-nian<i, gospodynie 
dworskie, kucharzy, wykwintne kuchark 
pokojowe, służące, wszelką służbę ri» or 
ską, miastową, restauracyjną. 9755

K U C H A R K A  i d o  w s z v s t k i e g o  z d o b r y m  g o t o w a n i e m  
p o s z u k u j e  p o s a d y  M a r  j a . ________________________9812

A K A O E M I K  c h c ą c  s o b i e  d o p o m ó c  w  n a u c e  o b e j m i e  
p o s a d ę  l e k t o r a  n r z y  s a m o t n e j  p a n i  l u b  p a n u .  Ł i  
s k r . w e  z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  b ł o w a  p o l s k i e ­
g o  p o d  „ L e k to r * ._______________________________  981 3

K U C H A R K A  d o  w s z y s t k i e g o  s z u k a  z a j ę c i a  d o  m a ł e i  
r o d z i n y .  Z g ł o s z e n i e  d o  A d m .  p o d  .U c z c i w a * 1. 9815

S Z U K A M  p o s a d y  g o s p o d y n i  d o  m a j ą t k u  lu o  n a  p r o  
b o s t w o  z g o t o w a n i e m  i d o b r e m  p i e c z y w e m ,  z n a m  
s i ę  d o b r z e  n a  g o s p o d a r s t w i e  ś w i a d e c t w o  k i l k u l e  
t n i e ,  j e s t e m  i n t e l i g e n t n a ,  p r a c o v / i l a ,  z a u f a n i a  g o d n a  
e n e r g i c z n a ,  o d d a n a  p r a c o d a w c o m .  Ł a s k a w e  z g ł e -  
s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  p o d  . t a n i n a * ________ 9801

K U C H A R K A  z d o b r y m  g o t o w a n i e m  i d o  w s z y s t k i e g o  
p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  z a r a z  „ ^ a u l i n a * .  9797

WOLNE 
10 groszy

POSADY  
za w y ra z .

L E Ś N IC Z E G O  p r z y jm ie  z a r z a d  d hr J a n ó w  k  L w n  
w a , '-o d a n ia  z o d p is a m i  ś w ia d r e tw  b e z z i /r o tn e  u  
o s o h i s tem  ja w ie n iu  s ię  z a w ia d o m i Z a rzą d . 9835

L E ŚN IC ZY  p o s z u k iw a n y  d la  la s u  6J0 m o n ; .  .  > i t  
v / i i „ u  z b a r d z o  d o b r y m i n o le c e  .iu m i i ś w : ideu  w a -  
„i O d p iS j  ś w ia d e c tw  o r a z  r e fe r e n c ji  s k ie r o w a ć  a o  
R z c a k c i i  .D l a  D e k a *._________________ ___________

P o s z t iK i^ & n y

P o d l e ś n i c z y
w sile wieku, z bardzo dobrjm i pole­
ceniami i św adectwami on 1 stycznia 
1930. — Odpisy świadectw oraz refe­
rencji, których nie zwracamy do Cen 
tralnej Dyrekcji S. A. , Oikos Lwów, 

3-go Artz'.ja 16.
Osob ste przedstawienie tylko na 

wezwanie. 97R5

a™VUES7KANIT,''SkTePY. IOKALk Ej 
1(1 groszy za wvraz |

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie tn e  p o s z u k u je  .ed en  'u b  dw a  
p n k o ie  z k u c h n ią  z  lo r z n y m  c z y n s z e m  w  o k o l ic y  
Ł y c z a k ó w , P ie a a r s k a ,  C h n r ą ic z y z n a .  Z y b lik ie w ic z a  
lu b  w  ol z k o ś c i .  W ia J o in o ić :  A ctm in istra c ja  c ło w a .  
p o a  K. M.

TR ZY . c z te r y , p ię ć  p n k o i,  k o m fo r t ,  r o c z n y  - z  n sz  
U jZ lą d tć  m ę d z y  d w u n a s .n  ■ p ie r w sz a , trzecir , -  
c z w a r ta  Ró.a s ,v m i  io w ic z  is b m a d a ______9  17

D O  w y r a  ę c ia  2  i 3 p o k o jo w e  m ie s z k a n ia  z  p e łn ero
I o p ftfo rtem  z a  r o c z n y m  c z y n s .e m  z  f ió iy .  V ia d o  
m o ś ć  L eS n a  7. ^252

c A L A  d a y n eR O  k a s y n a  uf ice rsK  e g o  n a  r a u iy ,  im p r e ­
z y  m u z y c z n e  i t n. d o  w y n a ję c ia  Z g ło s z e n ia  
w  k a n r e  a ij i  ul F r e d r y  1 ___________

P O K O I  u m e b lo w a n y  fr o n to w y  s ło n e c z n y  d la  p o w e -  
żn e e i*  p « n a  z a r a z ,d o  w y n a ję c ia  O b o z o w a  3 m . 6. 
i d  i i 9796

NAL1CA 1 WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

S T E N O O R A ~ J I p o ls k ie j  b iu ro w ej, p a r la i - e n ta n  ^j. 
n ie m ie c k ie j  w y u c z a  l is t o w n ie ,  t a n io ,  ja k n a jd o k ła  
a  ii i I n s ty m t  S t e n o g r a f ic z n y  W a rsza w a , K r u c ? , 26

% zd

R fiO O W lT A  F r a n c u s k a  u d z ie la  lek cji. A d m in is tr a c ja  
S ło w a  lii . M __________________       ? ® _ 5 _

A N G IE L S K IE G O  w y u c z a  zr p e łn ie  n r w ą  z n a k -  n itą  
m e t o d a  E d w u rd  . . ,  |< d k o  b y ły  k ie r o w n -k  K lubu
a n g le 1- k ie g o  YM C A. O p ła ty  u lg r ,„ .-  d la  a k a a e m i-  
k Ow.  Z g ło s z e n ia  I s s a k o w ic z a  10, t e le fo n  54 74

r746

N* wierzoroy
KURS UAKDL0WY

20FJI KONRAJ - GLUZb4SKI£i
rozpoczynają się W  P I S Y  oa

d n i a  31. p a ź d z i e r n i K a .
E C O L E  K O F O R M E ; ‘

ul. P iłsu d sk ie  o  14, II. p. 9553

M A Ł Ż E Ń S T W A  

20 groszy za w yraz. 3
L»LA K u z y n k i ,  s z u k a m  m ę ż a  z e  s f e r y  u r z ę d n i c z e j ,  

o f i c e r a  l u b  p r o f e s o r a ,  P o l a k a ,  b e z w z g l ę d n i e  u c z c i  
w e g o ,  Z g ł o s z e n i a  n i e  a n o n i m o w e  p o d :  - L o s  s z c / . ę -  
ó c i a  .  9769

K A W A L E R ,  J a t  32,  rz.  k.  k u p i e c ,  p o s i a d a  c k ' e p .  m i e -  
s zh.a i  ie i w ł a s n ą  r e a l n o ś ć  p o ś l u b i  g o s p o d a r n a  p a ­
n i ą .  R f - sa g  d l a  w s p ó l n e g o  d o b r a  p o ż ą d a n y ,  p o ś i e -  
d n i c t w o  r o d z i n y  r n d c  . y id z i a n e  o g ł o s z e n i a  p o d :  
„ K u p i e c  . 9795

UZiNf L)Oi\iCĆt£t,i>ii i 
(0  ą r tw y  Za w yra...

FUTRA w s z e l k i e  w y k o n u j e  s t a r a n n i e ,  g u s t o w n i e ,  su  
m i e n m e .  d o g o d n e  s p ł a t y  P r a c o w n i a  f u t e r  K a r o i a  
^ c h i l r e r a .  n a t o r s k a  10  t b o c z n a  R o m a n o v , i c z a  • «»- 
le f o n  69- 56 C5 7 7  f

i  ( O S I K A  A l m a  z a w o d o w a  p i e l ę g n i a i k a  i m a s a ź y s t k a  
z  d y p l o m e m  k r a j o w y m  i z a g r a n i c z n y m  m a s u j e  m >  
l o d ą  s z w e d z k ą .  G l i m a n s k a  5 p a r t e r  o d  U  13, -8  20

9796

LubelsJ Uiząri Wojey^ódzki — Dyrckcia Robót Pubiicznych zawiadamia, 
że w Monitorze Polskim z dnia 4/Xl 1929 r. Nr. 2.S4 i w Ozienn Ku Urzędowym  
Województwa Lubelskiego Nr. 36 'głoszony został p r z e t a r g  p u b l i c z n y  
na wykonanie naprawy gruntownej pałacu w R idzynu tW oj.u óJztw o Lundslci ) 

Teimin wnoszenia ofert uoływa w oniu 18 go listopada 1929 ro<u o go­
dzinie 12-tej. 9818

fs lr  n , n  j r \ r i - m r iJ T j r T _ r i_ n i r i j x n  n  J T j m x r Ł r u T . r i J x r u  u t j t b i

Z A l i Ł A ł t f  f f l E C f f l  A W I C Z M i i

„  U  R  S I I S 5S
SI-’O IŁ KI A  A K C Y J N A

Centria: V//1RSZAWA, SklhRMSEWICKA 27/29, Tel. 11-84

iM fO T ils ifT o D  a-ch m hm km.
g i y  ! ! !M A X IM U M  W Y D A J N O Ś C I ! ! !

p rz y  m in im a ln y c h  K o s z ta c h  e K s p lo a ta c ji .

’ | O D L E W Y  W A R M A T U R g  |
C I z żbliw a ! m etali p ó łs -  a th ttn . g  I c>alną du cukrow ni. jj

“ C N3B2B m jamt—hm b— la a g łiH g B  ^ s a a i  gBE BBjaawiwMiiiMroHcuhi u i «.

  _ _  pary, wody. pazu orjiz spe-
że liw a  ! m etali p ó łsa  ach ttn . g  I c>alną du cukrow ni. jj

i s e i

P R Z E D S T A W I C I E L  N A  W O J E W . L W O W S K I E :

Int. S i K. ąSYfiąJiniSIB. bwów, C M rątnyzua 6 r
^ ^ r u x r u r i j r _ j r L r i j  u r u T - n - n - n - r u  " j  u r u a n  n  n u n u r u r  ■

. a K u p  r o p y  J b r u t t o w e j
p r z e z  P d ń s lw u w ^  F a b r y k ę  O le jó w  M in e ra ln y c h .

Na podstawie an. 3 u sta w y  z dn. 1 maja 1923 r. Dz. U Rz, fi Nr. 55 poz 387 oświad  
cza Państwowa F abryka  Olejów Mineralnych, iż odnośnie do ropy bratow ej, wyprodukowa­
nej w miesiącu październiKu 1929 wykona prawo zaKupu nasrępujących mareK cejże ropy:
kypne
W.-r.Kowa
Dorysiaw
Sciiodnica
Urycz-Pereprostyna
O p a b a
iirzelb ice
liar.tiowa

Kryg zielona
h io sn o  wolna od parafiny
Krosno parafinowa
K rośJeiik > wolna od parai.
KrościenKO aarafinowa
Zmiennica-Turzepole
Walka
Iwonicz

Węglówka
Równe Rogi woln? od paiaf 

parafinowa
Potok
G rabownica-Hummska 
Lipinki 
Libusza 
Klimkówka 
Majdan-Rosulna

Innych gaiunkow ropy powyżej niewymieniOnycn Państwać/a Fabryka Olejów
Mineralnych nie cakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Papryka Olejów Minerainycn ao w iaaom ości, iż
zgcan.e z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostały przeciętne
eair. targowe z miesiąca paźaziernika 1929 za 1 wagon a lO.UOł Kg, loco zbiorniki
low arzystw  ma lazynow o-uoczniowycn, względnie toco cysterna na stacji nauawczej 
aia ropy marki:

Boiyslaw na Zł. 1 830 -
Urow 18  0 -
Popiele W ** 1 6..0 —
ocnoanica 2471 —
Wierzcnnia Mraźnica » 1) 1 .8 3 0 -
Urycz -Pereprostyna Ił " 2 1U5 —
Kypne “ ł) 1.922' —
Si eboda RungórsKa 18  0 -
Rosmac'. Ił U i.b30-—
Opaka łł ’» 1 3 3 J --
iJaszow a i) n 1 739 -
Bitkow (.loco u ąbro-

wa'1) ii « 2 .726'-
B .ik óv  loco (Fr. Poi. Tow

Gorn.) 2 45.3'—
Pasieczna 2.726"-
Stizeibice . 1 8.: J —
Rajsitie H 17 1.830"—
Haikiowa 2 141 -
Kryg zielona 9 17 1 . . 2 2 -

„ czarna 1.556"—
Szymbark , 1.867 —
Krosno wolna od paraf 1.958 -

. .. uarafinowa 1 739 -
Krościenko woma od

pa* ai........................... W 1.958"—

9f

Krościenko paraf. „ w 1.739"-
Łodyna . . „ 7ł 1 830 -
Holowiecko „ n 1 830 -
Z m ieiiuica-iurzepole . jj 183
W ulaa . n 1) 1 .8 3 0 -
lviomcz „ » 2013 -
Węglówka „ W 1 830 -
kowiia-Rog: (wolna od

parafiny) . „ ♦ł 1.86/"-
Równe-Rogi (parafinowa) * 1.739 -
kymanów Tl 1.702 -
W argowa ■ „ W 1.830 -
łOLOk . B u 2 .319 -
Ropienka ad Dukla , !» 1.739 -
Grabown.ca-tiumniska , O 2.. <79 —
Lipinki . w 1.830 -
Libusza . . . » 1.830 -
KlimKÓwka . „ w 2.0 3" -
Zagórz II 1.867
Majaan-Rosulna , «* 2 15  9 —
Klęczany l » 3 111 —
Stara-wieś 1) 3 477 -
Mokre » 2.1V6" -

P i 3  Ł  M 1 N H  .

9806

Państwowa Fabryka O.e.ów Mineralhych 
<— )  0 r .  S c h a ć tz e l  ( —)  D r. S c h r a m m .

Fabryks maszyn Zygmunt h ln a r
2 Y W 1 K C  •

W yrabia i MASZYNY DO OBKOBKI DRZEWA:
Ti aKi azybK ouieżne W iertarKi
f ' l y  cyrKui arn e GryzarKi 92L
P i 4 y  w  .a a d lo w e  ts-zlitierfti
P iły  taśm ow e Sztance
StrugarKi W in d y  do ła d o w a n ia

Kompletne urząoaenia pędni na łoZyskach kulłtówych i sam osm arow ych Spe­
cjalno C urządzenia tartaczne i modarnizo ja  starycn tar zkow.

Z asięp stw o i 
P olsk a  bpólKa „ W U L K A N "  L w ów , P a sa ł MiKoIe*

O g t o s i e n i e .
U r x ą d  t Y o j e w ó d z H i  w  K i e l c a c h  o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko inżyniera-referenta w  oddziale drogowym Dyi. Robót Puolicznych.

Uposażenie wtdług VII względnie VI stopnia służbowego i djetami w cza­
sie wyjazdu oiaz ewentualnym dodatkiem budowianym.

. Poaania z życiorysami, odpisa ni dowodów ukończenia studjów dłuższej i praktyki 
zawoaowej w konserwacji dróg należy składać do dnia 1 grudnia s929 roku.

Za tcoiew odę ( - ) KP.UG.
9817 Dyrektor Robot Publicznych.

KOCE n a  H e n ia  W a lic h le w lc z , s lo d la r ? , K o p e rn ik a  2
U W. *282

nw~rrn B M WnB— | W  i  — 1111 — — a —

t \ o M r y v.atow«, wełniane I puchowa 
W ładysraur V* s JER 

9634 Lwów, Bato ( go 2.

foeb le  na raty ! Howo oraz
M E B L E  tapicerowane w łasnego wyro u 
najtamei w „  D O R O T J & U M * *  
L e o n a S c p i e h y  3 4 ,  t e l ,  k 5 - 0 1- 8763

Wyaawca I ret^ktoi od»owiedztata>: WUheids Antoal Skrzyezydskl. Ł drukarni „błowa Folskiezo“ Lwów. uL Zamorowicza 15,


